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Polska Partia Robotnicza, Polska trafią odbudowywać Polskę z ruin|i niedomagań w kraju, stara się 


Partia. Socjalistyczna, _ Stronnictwo | gzonego Państwa Polskiego |LUDNIENIE ICH I ZAGOSPO- PÓW, ROZWÓJ OPIEKI SPO-|i zniszczeń je zwi é i piętrzyć | 
A i š | anst ego. . : ; je zwiększać i piętrzyć. W rzeczy 
RAE kodek Pty Rowi ki Wiemy, iż nie ma takiej mocy, | DAROWANIE. ŁECZNEJ, LECZNICTWA ORAZ| Tylko Rząd Demokratyczny | wistości godzi w naród i Polskę. 
tycznym, ogłaszają następującą ode- |która mogłaby w Polsce obalić: TRWAŁY SOJUSZ I PRZY- OPIEKI NAD MATKĄ 1 DZIEC-|zwalczy i okiełzna ostatecznie| Na ślepym torze jałowej nega- i 
zwę: rządy demokratyczne. Nie ma ta-|JAŹŃ ZE ZWIĄZKIEM RA- KIEM, ROZWÓJ - SZKOLNIC- spekulację, wytępi  zbrodnicze|cji i bezpłodności rozkłada się 


kiej mocy, która zdołałaby w Pol|DZIECKIM, Z PAŃSTWAMI SŁO TWA I KULTURY, PEŁNA SWO 
sce podważyć wiekopomne refor- | WIAŃSKIMI I WSZYSTKIMI IN- BODA ŻYCIA RELIGIJNEGO. . 
my: oddanie wielkiego przemysłu; NYMI NARODAMI, KTÓRE īm szerzej zostaną poparte 
PRAGNĄ POKOJU, SPRAWIED- przez naród listy Bloku Demokra- 
LIWOŚCI I BEZPIECZEŃSTWA 


nadużycia i zło- 
szkodliwy biu- 


bandy, wypłeni 
dziejstwa, usunie 
rokratvzm. 
OBYWATELE ł OBYWATELKII 


PSL Mikołajczyka. | 

Mimo niebezpieczeństw, zagra ` 
żających Polsce ze strony zabor- 
czości niemieckiej, mimo zbliża- 


DO NARODU POLSKIEGO! 

Po raz pierwszy od chwili wy- 
zwolenia Polski odbędą się wybo- 
ry do Sejmu Rzeczypospolitej 


- oz 


W celu wybrania Sejmu pracy, 
pokoju i odbudowy, Sejmu nie- 
złomnie stojącego na straży nie- 
naruszalności naszych granic, w 
celu powołania stałego rządu de- 
mokratycznego, który sprosta 
wielkim i trudnym 
Stronnictwa Demokratyczne, za- 
chowująć | odrębność własnych 
programów, zjednoczyły się w sze 
roki Blok Demokratyczny. 

Do Bloku przyłączyły się Związ 
ki Zawodowe, Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, spółdzielczość, 


Zwiazek Uczestników Walki A aa 

Zbrojnej o Wolność i Demokra- Blok Stronnictw Demokratycz- ENERGICZNE OKIEŁZANIE |tyczne Bloku, które uzyskały dla | Nieudolnie i ze szkodą dla chłopa |WACH WEWNĘTRZNYCH | ZE- 

cję i.inne organizacje społeczne, |nych pragnie skupić całe zdrowe | SPEKULACJI, USUNIĘCIE |Polski granice na Odrze i Nisie, |kierowali i kierują podległymi so- |WNĘTRZNYCH PAŃSTWA GO- 
społeczeństwo wokół podstawo|KRZYWD 1 NIESPRAWIEDLI- |potrafią utrzymać na zawsze nie- | bie urzędami. Wodzowie PSL sze | DZI; W PODSTAWOWE INTERE 


kp Zimą, rzetelną pracą 
służą? dobru społeczeństwa i pań- 
stwa. = Paio 

Stronnictwa ` Demokratyczne, 
zjednoczone w. Bloku, są tymi, 
które w najcięższych chwilach 
okupacji pierwsze podniosły w 
kraju sztandar bezpośredniej wal 
ki zbrojnej z hitleryzmem. Wraz 


zmagań wojennych, wypisały na 
swoich sztandarach przyłączenie 


f 
z całym narodem ofiarą krwi i ży i „6 E ju i bezpieczeństwa. | 
cia Gel najlepszych swych bo SP 7 > EJ Top @ e j o © Pełne i całkowite zwycięstwo 1 
jowników, zaświadczyły. swoje ei u ) SGH i & LM AEREE ŻW Gi Z m Bloku Demokratycznego w wybo f 
oddanie Polsce i Niepodległości. O rach, wytrąci mącicielom ładu i | 
Stronnictwa Demokratyczne È ? h N rea zada ZĘ ke A o 
Bloku są tymi, które pierwsze W ik h > k K = nietrwałości rządów demokratycz 
i jedyne w czasie straszliwych Ie: ie 2e ranie a tywu Wal SŁAWS ieg0 i nych, majaczeń o powrocie do i 
- władzy kliki sanacyjnej — przy- | 
s 
do Połski Ziem Zachodnich po| szawskiego obu partii robotniczych. Zebranie zagaił sekretarz organizacji warszawskiej PPR, tow. Jerzy Albreckt. Powołano Prezydium spo- j 
Odrę i Nisę. śród czołowych działaczy obu partii. MOKRATYCZNEMU skupić 
Stronnictwa Demokratyczne Pierwszy przemawiał tow. Gomułka - Wiesław, dając analizę okresu, przeżywanego dziś przez Polskę i poglądów PPR na ten okres. |wszystkie zdrowe siły narodu do 
Bloku są tymi, które pierwsze Po nim zabrał głos tow. Cyrankiewicz, precyzując stanowisko Po skiej Partii Socjalistycznej wobec zagadnień jednolitego frontu. twórczej pracy nad odbudową 
y kraju i podniesieniem dobrobytu. I 


wskazały narodowi prawdę o ko- 
nieczności sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — jemu 
to głównie zawdzięczamy wypę- 
dzenie z kraju Niemców, przyzna 
nie Polsce odwiecznych naszych 
Ziem Zachodnich. Postawa Związ 
ku Radzieckiego w polityce mię” 
dzynarodowej, w szczególności 
wobec Niemiec, gwarantuje pokój 
i nienaruszalność naszych granic 


SME ustroju kapitalistycznym, gdyż |ła i jest dzisiaj sprawa, która za- A r a 
R a? iii eik podstawowe gałęzie produkcji |leży już od nas samych, od obu FERRE Ti goa POKOJU f 
ronnictwa przemysłowej, oraz banki i prze- į ruchów, od obu odłamów, od obu W szeregach obozu demokra- | 


Bloku są tymi, które w najtrudniej 
szych warunkach powojennych 
zniszczeń budowały od podstaw 
odrodzone państwo, Wojsko Pol- 
skie, organizowały szkoły i u- 
czelnie, szpitale i domy dziecięce, 
uruchomiły z ruin i zgliszcz prze- 
mysł, dały ziemię chłopu, odbudo 
wały setki fabryk, porty morskie, 
koleje, i mosty, uratowały kraj od 
głodu, od katastrofy gospodarczej 
i bezrobocia. 


Stronnictwa Demokratyczne 


i l k 4 i ie biorące pod uwagę W zuci iedzi ści 
tymi, które przeprowa- AAA EREIN AAA ki rolnej. yiazanie SE poczuciu odpowiedzialności 

R Kontingent dof ` - Polska może pójść i idzie wła- | wszystkie czynniki, które kształ- i _ |za losy kraju, wzywamy cały na 

konały wielkiego dzieła zaludnie-| Wybraliśmy własną, polską dro- | sną drogą rozwojową, po której |towały polski rozwój społeczny, | było dzis z caią pewnością przewi- |ród do zespolenia się wokół Bloku 


nla i ożywienia gospodarczego 
Ziem Zachodnich, walczyły z zep- 
suciem powojennym, z nadużycia 
mi, spekulacją, sabotażem i szkod 


nietwem gospodarczym, zwalcza | dyktatura jednej partii nie jest ani) Reakcja nigdy nie poddaje się |tej odpowiedzialności była obu-| Zawierając tę umowę, pamięta- | POLSKA PARTIA 

ły bandy morderców i grabież- konieczna, ani celowa. Uważamy, dobrowolnie, nigdy bez walki nie | stronna chęć uregulowania i AZg0- | liśmy o wszystkim, co składa się | ROBOTNICZA, 

ców, ułepszały pracę aparatu pań | że władza w kraju powinna być | ustępuje ze swoich pozycji. dnienia wszystkich zagadnień pol-| na krwawe i tragiczne nieraz do- STRONNICTWO 

stwowego i gospodarczego. sprawowana przez wachlarz) Umowa o jedności działania | skiej drogi, aby partie nasze „mo- | świadczenia walk wyzwoleńczych LUDOWE 

OBYWATELE I OBYWATELKI! | wszystkich partii demokratycznych | PPR i PPS wzmacnia siły całego | gły spoić się ze sobą w jednolitym | polskiej klasy robotniczej, co skła- STRONNICTWO f 
Wybory do Sejmu są doniosłym | ściśle i zgodnie współpracujących | bloku: demokratycznego w walce | froncie, w jednolitym działaniu, | da się na doświadczenia naszego DEMOKRATYCZNE _ 


aktem w życiu narodu, są świa- 


zadaniom — 


na własność narodu i oddanie zie 
mi obszarniczej na własność chło | 
pom. ' NA ŚWIECIE. 

Nowa konstytucja, uchwalona, SZYBKA ODBUDOWA I OSIĄ 
przez Sejm, utrwali po wsze czasy |GNIĘCIE DOBROBYTU ' CAŁEJ 
dokonane reformy, zapewni | LUDNOŚCI, PODNIESIENIE 
wszystkim obecnym właściciełom|STOPY ŻYCIOWEJ POWYŻEJ 
i posiadaczom trwałą i nienaru- |POZIOMU PRZEDWOJENNEGO, 
szalną własność ich mienia. PRACA DLA WSZYSTKICH, WY 

Wobec straszliwych zniszczeń |KONANIE 3-LETNIEGO PLANU 
wojennych, wobec odradzania się| ODBUDOWY GOSPODARCZEJ. 
niemieckich dążności  odweto-! ZAPEWNIENIE ŁADU I PO- 
wych, przed narodem naszym i|RZĄDKU, BEZPIECZEŃSTWA 
państwem stoją olbrzymie zada- | ŻYCIA I MIENIA. CAŁKOWITE 
nia, które dyktuje nam rzeczywi-| WYPLENIENIE BAND BRATO- 
stość. BÓOJCÓW. 


wych spraw narodu, którymi są: | WOŚCI SPOŁECZNYCH, WYTĘ 
TRWAŁA I NIEWZRUSZONA |PIENIE SZKODNICTWA GOSPO 
NIEPODLEGŁOŚĆ I NIEZAWI-|DARCZEGO 1 SABOTAŻU, 
SŁOŚĆ POLSKI,  NIENARU-| ZWALCZANIE NADUŻYĆ, ZŁO- 
SZALNOŚĆ NASZYCH GRANIC | DZIEJSTWA ORAZ  BEZDUSZ- 
NA ODRZE, NISIE I BAŁTYKU, |NEGO BIUROKRATYZMU. 
NIETYKALNOŚĆ ZIEM ODZY- 


Szybsza byłaby odbudowa, szyb 
sza byłaby poprawa naszego by- 
tu, większe byłyby wszystkie do- 
tychczasowe osiągnięcia, gdyby 
nie działania wstecznictwa, mor- 
dy i rabunki band, gdyby nie kre- 
cia robota, sabotaż i szkodnictwa 
reakcyjnego podziemia. Żywioły 
spekulanckie, wrogowie: rządu de- 
mokratycznego szerzą rozkiad, ła 
pownictwo i nadużycia, usiłując 
obciażać tym rząd. 

Mikołajczyk i wodzowie PSL 
czynili i czynią wszystko, by u- 
trudniać i hamować pracę Rządu. 


tycznego, im bardziej skupi się 
całe społeczeństwo wokół czeka- 
| jących nas wielkich i trudnych za 
;,dań, tym skuteczniejsza i bardziej 
owocna będzie praca przyszłego 
Sejmu i Rządu, tym szybciej bę- 
dzi postępować odbudowa, tym 
mocniejsza będzie, pozycja. Pań- 
stwa Polskiego na arenie między- 
narodowej. 

Nie pustym słowem, lecz mą- 
drą polityką i czynem demokracja 
zapewnia Polsce niepodlegość i 
bezpieczeństwo. 

Jedynie Stronnictwa Demokra- 


c r AA Z O O O WZ e a a mo 


naruszalność tych granic. Zapew- 
niają nieugięta ich obronę przed 
wszelkimi intrygami i zakusami. 

Stronnictwa Demokratyczne 
wykazały, iż podobnie, jak w cza 
sie okupacji, nieugięcie walczyły i 


rzą w kraju rozgoryczenie oraz 
niechęć do konstruktywnej pracy 
— siali i sieją zamieszanie, 
Bandyci leśni znajdują przytu- 
lek w orgarizacjach PSL. 
Reakcja w ślepym zacietrzewie 


POPRAWA BYTU ROBOTNI- io wyzwolenie Polski, tak dziś po- | niu cieszy się z trudności, braków 


Wczoraj o godz. 3 po poł. w przepełnionej sali „Romy“, ozdobione j dziesiątkami sztandarów PPR i PPS odbyło się zebranie aktywu war- 


Sala burzliwymi oklaskami i okrzykami witała oba przemówienia. 


Tow. Albrecht przedłożył projekt rezolucji, solidaryzującej się z 
kierownictwo obu partii. Rezolucję przyjęto przez aklamację, wśród 


Tow. Wiesław: 


Umowa o jedności działania 


wzmacnia siły bloku demokrutycznego 
Nie jesteśmy krajem o typowym 


mysł zostały unarodowione. 

Nie jesteśmy krajem o ustroju 
socjalistycznym, gdyż nie uspo- 
łeczniony sektor produkcji zajmu- 
je bardzo poważne miejsce w na- 
szej gospodarce narodowej. 

Uznaliśmy potrzebę i pożytecz- 
ność indywidualnej inicjatywy i 
nieuspołecznionych form produk- 
cji na określonym odcinku produk- 
cji przemysłowej, odrzuciliśmy cał- 
kowicie kolektywizację gospodar- 


gę rozwoju, którą nazwaliśmy dro- 
jra demokracji ludowej. Na tej dro- 
dze i w tych warunkach dyktatu- 
ra klasy robotniczej, a tym mniej 


pragnie. ją prowadzić również na- 
sza partia. 

Nie oznacza to, że rozwój i po- 
stęp mogą się odbywać bez wałki. 


ze sobą. ; z reakcją. 


umową o jedności działania i współpracy PPR i PPS, zawartą przez 
burzy oklasków. Tekst rezolucji podajemy na str. 2. 


jTow. Gyrunkiewicz: 


Zuwierując ię umowę pamiętuliśmy 
jo doświadczeniach naszego narodu 


Czynnikiem najważniejszym by- 


nurtów. 

Jest to sprawa wspólnej w skali 
światowej walki o postęp, walki o 
pokój, wałki o wyzwołenie spod 
kapitalistycznego wyzysku, walki 
ze wszystkimi istniejącymi jeszcze, 
działającymi i walczącymi ośrod- 
kami reakcji i faszyzmu, wspólnej 
wałki o jeden w przyszłości so- 
cjałistyczny świat. 

Polska musi znaleźć i znałazła 
dla siebie rozwiązanie własne, roz- 


polską historię i polską psychikę. 
Obie partie robotnicze są odpo- 
wiedzialne za losy całego narodu. 
Pierwszą rzeczą, wynikającą z 


dzieć, że blok naszych stronnictw, 
poparty zaufaniem mas, przyna- 
leżnych do naszych partii — wła- 
dzy z rąk nie wypuści. 


aby. dzięki tej jednolitości - można | narodu. 


(W pierwszych szeregach 
demokratycznego znajdą się rów 


jącej się Konferencji 
w sprawie Niemiec, wodzowie 
PSL odrzucili propozycję wej- 
ścia do Bloku Demokratycznego, 
oglądając się na poparcie tych 
reakcyjnych polityków _ angiel- 
skich i amerykańskich, którzy 
jednocześnie 
cami i podsycają odwetowe zaku- 
sy niemieckie. 

Naród polski nie może mieć, nie 


ma i nie będzie miał zaufania do 


tych, którzy liczą na 
przyjaciół Niemiec. 


poparcie 


STANOWISKO PSL W SPRA- 


SY POLSKI. 


Reakcja pcha. Polskę ku stabos 


ści, chciałaby ją skazać na rolę 
wasala Niemiec, cnciałaby prze- 
kształcić Polskę w ośrodek awan 
turnictwa wojennego. 
imokratyczny chce Polski 
kwitnącej, zamożnej, ostoi poko- 


silnej, 


niesie ostateczne uspokojenie u- 
mysłów i pozwoli RZĄDOWI DE- 


Pełne i całkowite 


umocni walkę z brakami i niedo- 
maganiami z sabotażem i szkod- 
nictwem. 


STAŁY RZĄD DEMOKRATYCZ- 


NY ZAPEWNI KRAJOWI SPO- 
KO) F BĘDZIE WSPÓŁDZIA- 


tycznego, wspartego na jedności 
robotniczej, na bratnim sojuszu 


robotników i chłopów oraz na jed 


ności całej demokracji, znajdzie 
miejsce każdy uczciwy. obywatel. 
obozu 


nież kobiety, które zostały najbo- 
leśniej doświadczone przez okrop- 
ności wojny, młodzież, która tyl- 


ko w Polsce Demokratycznej ma 
lzapewnioną przyszłość. 


Stronnictw Demokratycznych dla 
dobra Państwa i Narodul 
POLSKA PARTIA 
SOCJALISTYCZNA, 


Warszawa, grudzień 1946 LOWE 


Pokojowej | 


opiekują się Niem- 


Blok De- 


zwycięstwo 
w wyborach Bloku Demokratycz 
nego przyniesie sprężystość Rzą 
du, usprawnienie pracy Państwa, 
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Świat 
W ciągu doby 


Awantury egipskie 


W brytyjskiej Izbie Gmin konserwa - 
tywna opozycja opuszcza Salę obrad na 
znak protestu przeciwko bevinowskiemu 
projektowi traktatu angielsko - egipskie- 


W Kairze i Aleksandrii opozycja rów- 
nież opuszcza salę obrad parlamentu, a 
patriotyczna młodzież egipska pali por- 
trety Sidky - Paszy, premiera egipskie- 
go, który wkładał z ramienia Egiptu tę 
umowe. 

Kto ma rację — Churchill, c a 
jacy, że tentraktat to kapitulacja Awngfii, 
jej rezygnacja z pozycji, którą dotąd 
zajmowała w Egipcie, czy opozycja | 
młodzież egipska, uważająca tę uwhowe 
za kolejny pakt ujarzmienia Egiptu 
przez Angfię? 

W umowie jest wiele pięknych słów. 
Jest mowa o niepodległości Egiptu, o w 
miu praw Egiptu przez Anglię Hd. 
ibd. Dia starego polityka kolonialnego ja 
Úm jest Churchill te SŁOWA muszą 
ÈÌ teć doprawdy mieprzy jemnie. 

Dia Egipcjan natomsast muszą brzmieć 
megrzyjemnie fakty zawarte w umowie. 

Te fakty są następujące: 

Po pierwsze wojska angieiskie zosta- 
ją jeszcze przez trzy lata w Egipcie. 

Po drugie — jeśliby, zdaniem Angkii, 
grozić miał wybuch wojny, wojska an- 
gelskie maja prawo pozostać w Egipcie 
i dłużej, aniżeń te trzy lata. 

Po trzecie Sudan, południowa część 
terytorium państwowego Egiptu, pozo- 
staje w ręku Anglii. 

Te takty są przykre da Egiptu. 

Bo — biorąc tyko jeden przykład — 
kiedy w świecie kapitalistycznym nie 
grozi wybuch wojny? Na podstawie tej 
kłauzułi Anglicy mogą trzymać wojska 
w Egipcie aż do upadku Imperium 

Przez Sudan — mówmy o drugiej 
sprawie — płynie Mil, życiodajna rzeka 
Egiptu. Jei Anglicy zechcą zbudować 
parę tam na Nu w Sudanie, aby rozsze 
rzyć swe tambejsze plantacje bawełny (a 
o takich płanach już się mówi...) to E- 
giptowi grozi katastrofa gospodarcza. 

Co jest ważmiejsze — pięlme słowa, 
czy przykre iakty? Zdaje się nam, że! 
imtodzież egipska wie dobrze, dłaczego 
pali na stosach fotografie i portrety: 
SMdky - Paszy. 


Elliot Roosevelt 


o granicach Polski 


MOSKWA, 30;ki. (PAP). Syn prezy- 
denta Roosevelta, Elliot Roosevelt, po 
odbyciu kilkudniowej podróży po mwa- 
stach ZSRR, wrócił do Moskwy. 

Zapytany przez korespondenta PAP 
o swe wrażenia z pobytu w ZSRR,» 
p. Elliot Roosevelt oświadczył: [ 

„Mieliśmy“ "możność" "Tmówadzenia 
bezpośrednich rozmów z przedstawicie- 
lami wszystkich warstw narodu radzie= 
ckiego od mnistra do posługaczki i óh 
profesora do rzemieślnika. Przekonańić- 
my się, że cały naród radziecki jest 
przepojony pragnieniem pokoju i utrzv- 
mania przyjaznych stosunków z Ame- 
ryką i z innymi krajami. Wszyscy, któ 
rych spotkaliśmy, pełni są głębokiego 
patriotyzmu i dumy ze swej ojczyzny. 
Ambicja ich jest wykonanie planu 5-let- 
niego. 

W odpowiedzi na pytanie o swe wra- 
ženia z niedawno odbytej podróży po 
Niemczech. p. Elliot" Roosevelt oświad- 
czył: 

„Należę do tej grupy demokralycz- 
nych Amerykanów, którzy podkreśłają 
przede wszystkim konieczność denazifi- 
kacji Niemiec. W pierwszym rzędzie 
muszą być wykorzenione wszystkie pa 
zostałości hitleryzmu w Niemczech, by 
zapobiec możliwości powtórzenia się 
iego, czego byliśmy świadkami w nie- 
dawnej przeszłości. 

Rozumiem doskonale, jak ważne jes: 
z punkłu widzenia Polski, by denazifi- 
kacja Niemiec została przeprowadzona 
w całej pelni. 

Jestem głęboko przekonany, że każ- 
dy, naprawdę demokratyczny Ameryka- 
nin. popiera plan, który daje narodowi 
polskiemu gwarancję przeciwko wszel- 
kiej obawie o całość granic Polski. Jesty 
bowiem rzeczą nader ważną, by naród 
polski otrzymał możność odbudowy 


„swego życia gospodarczego i kultural- 


nego w spokoju bez żadnego niebezpie 
czeństwa ewentualnej presji lub inge- 
rencji w sprawy wewnętrzne Polski 7 
zewnątrz” 


P. Elliot Roosevelt z małżonką wybie] 


raja sie na krótki pobyt do Polski. 


Schuhmacher ż 
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Kandydai na nowego Fuehrera 
rozwija w Londynie plan imperializmu niemieckiego 


LONDYN, 30.11 (PAP). Przywódca 
socjal - demokratów niemieckich, dr 
Kurt Schuhmacher bezpośrednio po wy- 


lądowanie w Londynie, zwołał konie- 
rencje prasową. 
W kołach dziennikarskich wywołała 


zdziwienie okoliczność, że Schuhmacher 
wysłąpił w roli mentora i krytyka poli- 
tyki wielkich mocarstw. Równocześnie 
zaatakował Schuhmacher ostro uchwały 
poezdamskie, twierdząc, że postanowie- 
nia, dotyczące reparacji, podważaią pod 


stawy gospodarcze Niemiec. W związku | 


z tym domagał się Schuhmacher zaprze 
stania akcji demontażu fabryk. 
SZOWINISTA 
GROZI „NACJONALIZMEM'" 

Schulunacher. znany ze swych nacjo- 
nalistycznych wystąpień, obłudnie przed- 
stawił się, jako przeciwnik niemieckiego 
nacjonalizmu. Mówca apelował do przy- 
jaciół Niemiec na Świecie, aby okazali 
mu pomoc w walce z nacjonalizmem., 
Musiał on jednak przyznać, że naród nie 
miecki jest w swej wiekszości przeżarty 
uczuciem zemsty, które może doprowa- 
dzić do ciężkich konfliktów. 

Mimo to domągał się Schuhmacher na 
konferencji prasowej przekazania Niem- 
com pełnej władzy i ograniczenia kom- 
peterncji władz okupacyjnych. Podkreślił, 
on, że naród niemiecki nie będzie pono- 
sił odpowiedziałności za przyszłość Nie- 
miec tak długo, jak długo pelna władzę 
w Niemczech sprawować bedą mocar- 


siwa, 
AMNESTIA 

DLA „SZARYCH HITŁEROWCÓW” 

W sprawie denazilikacji Schuhmacher 
wypowtedział się za szeroką  amnesiią 
dła „szarych członków" partii narodowo- 

< jałistycznej, 

W dziedzinie gospodarczej domagał się 
Schuhmacher rozwoju przemysłu nie- 
mieckiego i zwiększenia eksportu. „Prze 
mysł niemiecki — powiedział Schuhma- 


cher — jest podstawą demokracji w 
Niemczech“. 
Sehuhmacher wysazii się również z 


wdłńecznością o połityce rządu bryty j- 
skiego, który pierwszy przełamał můr 


uprzedzeń. jaki istnieje w stosunku do. 


socjal - demokratów niemieckieh. 


"LONDYN, 30.11. (PAP). — Konieren 
cj. prasowa dra Schuhmąchera odbyła 
się w kwaterze głównej Labour Party 
w gmachu związków zawodowych. Kon 
ierencja la stala się sensacją dnia. Przy 
bylo ga nią ponad 200 dziennikarzy an- 
glelskich į zagranicznych. 

Sekretarz generalny brytyjskiej Partii 


Pracy Morgan Philipps czynił w czasie 
konierencji honory gospodarza, 

Na wielu dzienntkarzach widok Niem 
ców podejmowanych uroczyście przez 
brytyjską partię rządzącą zrobił jak naj- 
gorsze wrażenie. Kurt Schuhmacher był 
głównym ośrodkiem zainteresowania. 

Poczatkowo mówił on niepewnym gło 


Francja oburzona 


inu ukgielski Hiri z Niemcami 


PARYŻ. 30.11 (PAP) W paryskich ko 
łach politycznych, uważa sie londyńską 
wizyłe Schuhmachera, jako n:epokojący 
objaw połilyki brylyjskiej w Niemczech. 

Rzecznik  tirareuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych złożył w tej spra- 
wie nasiąpujące oświadczenie: „Podróż 
Schuhmachera do Londynu, podz'ałała na 
francuską opinię publiczną. jak zimny 
tusz. 

Opinia publiczna Francji nie może 
wprost zrozumieć, że rzecznik sprawy 
niemieckiej udaje się do Londynu, celem 
podjęcia na arenie londyńskiej obrony 
interesów nacjonalizmu niemieckiego, — 


zanim sojusznicy i zwycięzcy, rozpoczę- 
li dyskusje w sprawie przyszłości i gra- 
nie Niemiec". 

W Paryżu podkreśla się, że rządowe 
koła brytyjskie rozpoczęły niebezp.eczną 
grę polityczną, stawiając na kartę so- 
cjal - demokratyczną. Uważa się, że po- 
lityka ia oparta na fałszywych założe- 
niach doprowadzić może jedynie do 
wzmocnienia nacjonalizmu niemieckiego. 


Półurzędowe „Le Monde“, omawiając 
londyńską wizyte socjalistów niemiec- 


kich, określają ją jako niebezpieczny flirt 


z Schuhmacherem. 


Wspólne obrady 


komunistów i socjalistów fruncuskich 


PARYŻ, 30.11 (PAP) Przywódcy so- 
cjaiistów i komunistów francuskich od- 
byli wspólne posiedzenie, na którym 
przystąpiono do wstepnych rozmów na 
temat ewentualnego utworzenia nowego 
rządu koalicyjnego, w związku ze zdo- 
byciem przodującego stanowiska przez 
komunistów we francuskim Zgromadze- 
niu Narodowym. Po posiedzeniu sobot- 
nim. ogłoszony został komunikat oficjal- 
ny, który donosi, że partia komunistycz 
ha przedstawiła swój program rządowy 
dla wspólnego omówienia. 


Komunikat donosi poza tym. że nas ; - 
piła wymiana poglądów i że rezultaty 
rozmów będą przedstawione obu par- 
tłem przez ich dełegację. 


PARYŻ, 30.11 (Obsł wł.). W związku 
ze wspólnym posiedzeniem partii komu- 
nistycznej i socjalistycznej — organ par 
tii komunistycznej „Humanite* zamiesz 
cza artykuł Jacques Duclos, w którym 
pisze: 

„Partia komunistyczna nie 
ru uważać swego programu, 
cowała za ostateczny. Wręcz przeciwnie. 
Gotowa jest przedyskutować go i poro- 
zumieć się z partią socjalistyczną. Je- 
żeli obie partie zajmą stanowcze i roz- 
sądne wspólne stanowisko, nic nie be- 
dzie mogło im się sprzeciwić. 

Pozwoli to zjednoczyć dookoła piogra 
mu rządowego łewicy, większość repu- 
blikańską. 


ma zamla- 
który opra 


Zakaz produkcji bomby atomowej 
głównym warunkiem istotnego rozbrojenia 
Polska popiera propozycję radziecką 


NOWY JORK, 30.11. (PAP). W sobo- 
łe komisja polityczna ONZ oinawiała 
w dalszym ciągu propozycję radziseką 
w sprawie rozbrojenia. 

Pierwszy głos zabrał delegat Francji 
Parodi, podkreślając, że świat musi u- 
czynić wielki wysiłek w kierunku roz- 
brojenia, inaczej bowiem nie będzie w 
stame odbudować się po zniszczeniach 
wojennych. Mówca zaznaczył jednak, 
że rzeczywiste  rozbrojenie wymaga 
oczyszczenia aimosfery politycznej, a 
z chwilą gdy rozbrojenie będzie zdecy- 
dowane należy również zatroszczyć się 
o kontrole międzynarodową jego prze- 
prowadzenia, 

W zakończeniu delegat Francji za- 
proponował powołanie specjalnej korni- 
sji celem skoordynowania rezołueji ra- 
dzieckiej oraz poprawek Kanady i Au- 
stralii. 

Delegai Chin Wellingion Koo stwier 
dził, że Chiny gotowe są do wyrzecze- 
nia się prawa veta odnośnie zagadnicii 
energii atomowej, o ile inne mocarstwa 
postanowia to samo. Zakaz używania 
energii ałomowej dla celów wojsko- 
wych powinien być  rozciągiięty na 
wszelkie rodzaje broni. będące śŚrod- 
kiem masowych zniszczeń. 

Delegat polski Winiewicz slwierdził, 
Że bez rozbrojenia nie bedzie można 
osiągnać gospodarczych, politycznych 
i kulturalnych cełów Narodów Zjedno- 
czonych. j 

Polska popiera propozycję radziecka. 
która jest zwięzła i jasna, podczas gdy 
poprawki Kanady i Australii są zbyt 
zawiłe. Zdaniem delegacji polskiej, pod 


LJ 
Bezcenne zabytki kultury narodowej 
odnaleziono w pałacu Ponińskich 


W Kościelcu Kujawskim, w pow. ino- | gc 


wrocławskim, funkcjonariusze powiatowe 
„mu GE TRAW R a | E 


Nowe hunknoły 
100-zł i 1 zł 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, 
że z dniem 2 grudnia 1946 r. wprowa - 
dza do obiegu nowe bilety bankowe 
100-złotowe lI emisji z datą Warszawa 
15 maja 1946 r., podpisane przez Pre - 
zesa, Naczelnego Dyrektora i Skarbnika. 

Bilety wykonane Są na papierze bia - 
lym, gładzonym z odcieniem jasno - kre 
mowym i bieżącym znakiem wodnym, 
przedsiawiającym dużą, stylizowaną li- 
tere „W“. , 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski 
z dniem 2 grudnia br. wprowadza do o- 
biegu również nowe bilety bankowe l- 
złotowe II emisji z datą Warszawa 15 
maja 1946 r., podpisane przez Prezesa, 
Naczelnego Dyrektora i. Skarbnika, 


Urzędu Bezpieczeństwa, znaleźli w 
pałacu Ponińskich,  zblory rodzinne, 
przedstawiające wartość wielu milionów. 

W skrytkach dobrze schowanych w 
murach pałacu odkryto bogate kolekcje 
broni, zbroi rycerskich, zabytkowe sza- 
ble, złote. kielichy kościele, ordery i 
insygnia szlacheckie, 8 skrzyń porcela- 
ny saskiej i chińskiej. skrzynię srebra 
stołowego, zbiór obrazów oraz 18 skrzyń 
książek z biblioteki rodzinnej  Poniń- 
skich. Wśród książek znajdują się slare 
druki z 15 i 16 stulecia. 

Część zbiorów ukryta była w drugim 
majątku Ponińskich w Piotrkowicach, 
w pow. inowrocławskim. Znaiezione zb'o 
ry zabezpieczone zostały przez Woj. U- 
rząd Bezpieczeństwa Publicznego w 
Bydgoszczy. który przy pomocy znaw- 
ców sztuki przystąpi do oszacowania 
skarbów. 

W związku z powyższymi odkryciem 
władze Bezpieczeństwa  zaaresztowały 
szereg osób, m. inn. byłego lokaja oraz 
ogrodnika hrabiowskiego, którzy wie- 
dzieli o ukrytych zbiorach i nie zglosii 
ich władzom. Przyłrzyrnani czeka: na 
przyjazd pewnego krewnego Panińskich, 
kióry miał zabrać i wywieźć zbiory. 


| 


stawowe punkty rozpatrywanego proble 
mu są następujące: 

l) zakaz produkcji bomby atomowej, 

2) przygolowanie międzynarodowych 
sił zbrojnych. 

3) zobowiązanie do oszczędzania ży- 
cia ludności cywilnej przez postawienie 
poza prawem bomby atomowej. 

Mówca stwierdził, że Rada Bezpie- 
czeństwa nia do wykonania niezwyk!e 
doniosłą misję zapewniania powszect:- 
nej redukcji zbrojeń i skutecznej kon- 
troli. 

Delegat brytyjski Sir Hartley Shaw- 
cross wyraził uiność, że pomiędzy ce- 
lami ZSRR. a celami innych krajów nie 
istnieją żadne głębsze rozbieżności. Za- 
chodza jedynie różnice zdąń co do ms- 
lod. 

Co do samej propozycji radzieckiej 
to delegai brytyjski skrytykował ją 
w niezwykle rstrych słowach, oświau- 
czając, że Wielka Brytania nie chce 
mieć z tą propozycją nic wspólnega 
w jej obecnej formie. Delegat brytyj- 
ski wystąpił zwłaszcza przeciwko pro- 
jektowi oddania sprawy rozbrojenia pod 
konirolę Rady Bezpieczeństwa i uzależ- 


nienia jej w ten sposób od veta wiel- 


kich mocarstw. 


Delegat radziecki minister Wyszyński 


siuchał mowy delegata brytyjskiego bar 
dzo uważnie, lecz z całkowitym spoko- 


jem. 


du i grozi 


sem i był zdenerwowany, ale później na 
brai pewności i w miarę mówienia pod- 
niósł głos niemal do krzyku, grożąc m. 
inn. możliwością rewolucji nacjonalistycz 
nej w Niemczech. 

Całe oświadczenie Schuhmachera u- 
trzymane w tonie wybitnie agresywnym 
nosiło wszystkie cechy szantażu politycz 
nego. 


SZANTAŻ POLITYCZNY 


Schuhmacher nie zawahał się przed 4- 
czynieniem wyraźnych pogróżek pod as 
dresem zwycięzców, powracając upar - 
cie do możliwości rewolucji tacjonati - 
stycznej. Schuhmacher niejednokrotnie 
dawał odpowiedzi wykrętne, ale na py» 
tanie, czy uważa oddzielenie Ausirii od 
Niemiec za definitywne, odpowiedział, 
że nie może twierdzić tego na pewno. * 

„Obecnie nikt ani w Niemczech, ani 
w Austrii o tym nie myśli“ —  powie- 
dział Schuhmacher. 


ZA BYRNESEM 

Odpowiadając na pytanie w sprawie 
zachodnich granic Polski, Schuhmacher 
w sposób zdecydowany powołał się na 
stuttgarcka mowę min. Byrnesa. 

Na temat „odszkodowań wojennych 
Schuhmacher powiedział, że Niemey u: 
znają konieczność ich zapłacenia, aie w 
obecnej sytuacji nie włdżą absolutnie 
możliwości uczynienia lego. 


BOGATY PROGRAM WIZYTY 

Wizyta Niemców w Anglii będzie mia 
ła program niezwykle urożmałcony. Po 
zostaną oni w Anglii do 9 grudnia. Ma- 
ją w tym czasie zwiedzić obozy jeńców 
miemieckich i odbyć szereg zebrań poro- 
zumiewawczych z przedstawicielami bry 
tyjskiej Partii Pracy i parlamentarną 
grupą tej partii, jak również z przedsta 
wicielami związków zawódowych, 

Specjajne przyjęcie na cześć Niemców 
wyda międzynarodowa sekcja socjali- 
atycznego towarzystwa „Fabian Socie- 
ty“. Schuhmacher wygłosi odczyt na u- 
niwersytecie w Cambridge. 


WRAŻENIE W LONDYNIE ' 

Dowodem złego wrażenia, jakie wy - 
warla konferencja prasowa Schuhmache 
ra jest sprawozdanie Roberta Whaitma- 
na w „Newa Chrónicie*, który normalnie 
jest nastawiony raczej  proniemiecko. 
Whaitman w swym sprawozdaniu z kon 
ierencji pisze m. inn.: 

„Niemcy wchodząc do przepełnionej 
sali posiedzeń w gmachu związków za~ 
wodowych, czuli sie z początku trochę 
niepewnie. Od chwili zaprzestania dzia» 
łań wojennych pomiędzy Wietką Bryta- 
nią a„Niemcami,„upłynęło„zal 
sześć miesięcy i trzy tygodnie. 

Schuhmacher i czterej towerzyszący 
mu Niemcy hyli „pierwszymi —Niamcami,. 
którzy wkroczyli do gmachu brytyj- 
skich związków zawodowych w charak- 
terze oficjalnym. Byli oni pierwszymi 
Niemcami, którzy odbyli tu konferencję 
prasową. 

Gdy Schuhmacher wypowiedział 
pierwsze słowa po niemiecku, zabrzmia- 
ło to jak dysonans dość przykry”, 


edwie_rok,.|.Sigżkich obrażeń. 


KRONIKA 


» 


PRZYJĘCIA W MSZ 


Wiceminister spraw zagranicznych, 
Zygmunt Modzelewski, przyjął w dniu 
30 lłeiopada br. posła Szwecji w Warsza 
wie, p. Claes Westringa. 

$o j ik 

Wiceminister spraw zagranicznych, 
Zygmunt Modzelewski, przyjął w dniu 
30 listopada br. charge d'aifaires Jugo- 
sławii w Warszawie, p. Michale Drago- 
vica, 

POSIEDZENIE KOMISJI KRN 


Biuro Prezydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedze- 
nia poselskich komisji KRN odbędą 
się w salach Domu Poselskiego, przy 
ul. Daszyńskiego Nr 4, według nastę- 
pujacego planu: 

We wtorek, dnia 3 grudnia 1946 r. 

Komisja Oświatowa — o godz. 10. 


W środę, dnia 4 grudnia 1946 r. 

Komisja Spółdzielczości, Aprowiza- 
cji i Handlu — o godz. 10. 

W czwartek, dnia 5 grudnia 1946 r. 

Komisja Prawnicza i Regulaminowa 
oraz Komisja Skarbowo-Budżetowa — 
posiedzenie wspólne — 0 godz. 11. 


Ostatnie 
wiadomości 


RZYM. — Były naczelny dowódca 
wojsk niemieckich w zachodnich i po- 
łudniowych Włoszech gen. Mąckensen o- 
raz b. dowódca garnizonu niemieckiego 
w Rzymie gen. Kurt Maeltzer zostali 
skazani na Śmierć przez rozstrzelanie. 


NOWY JORK. — Na posiedzeniu pod 
komisji ekonomicznej ONZ, _delegat 
ZSRR Gromyko oświadczył, że Związek 
Radziecki gotów jest poprzeć ustano - 
więnie nadzwyczajnego fundyszu żyw- 
nościowego, majątego przejąć akcję 
UNRRA w roku przyszłym. 

WASZYNGTON. — Rząd Stanów Żje 
dnoczonych podał do wiadomości, że w 
wyniku dobrego urodzaju, znosi się 
wszelkie ograniczenia eksportu zbóż. 
Stany Zjednoczone będą mogły ekspor- 
tować w roku 1947 ponad 16 milionów 
ton zboża. Na przeszkodzie stoi jednak 
brak dostatecznej ilości wagonów. 

BERLIN. — Sąd niemiecki w Erien- 
burgu uniewinnił A ministra finan 
sów republiki wajmarskiej Erzbergera, 
Tilissena. 

LONDYN. — Agencja Reutera dono- 
si z Madrytu, iż w plątek dokonano za 
machu bombowego na gmach, w któ- 
rym mieszczą się drukarnie dzienników 
Falangi „La Prensa“ i „Solidari Dal 
Nacional“, Jeden z pracowników poniósł 
śmierć na miejscu, 2 innych doznało 
eree: z» U ASNWI 

ONDYN. — Według doniesień agen- 
cji Reutera z Aten, powołujących się 
na komumikat.3 Korpusu armii, Gręgji, w 
sobotę rano posterunki atmii greckiej 
ra północno-wschód od Salonik odparły 
atak przebywających w górach powstań 
ców. Przez ódłą noc trwała walka czoło 
wych oddziałów regularnych pod Leutra 
kios, Promanos | Lycastoyou przeciwko 
wielkiej ilości powstańców, uzbrojonych 
w ciężkie moździerze. 


Polska musi być silna 
politycznie i gospodarczo 


Wiceprez. Grabski o Daninie Narodowej 


Przedstawiciel PAP uzyskał wywiad 
od przewodniczącego Głównej Komisji 
Obywatelskiej Daniny Narodowej, wice 
prezydenia Krajowej Rady Narodowej, 
prof. Grabskiego, na temat znaczenia za 
gospodarowania Ziem Odzyskanych. 


Nowy rząd rumuński 
Groza pozostał na stanowisku premiera 


BUKARESZT, 30.11 (PAP). W 
niedzielę król Michał dokona otwarcia 
nowego parlamentu rumuńskiego. Jedno 


cześnie przedstawi się parlamentowi no | do socjalisty, 


wy rząd rumuński. 

Premierem nowego rządu jest dr Po 
tro Groza (front rolniczy). 

W stosunku do dawnego gabinetu 
Grozy zaszły następujące zmiany: mini- 
sterstwo gospodarki narodowej prze- 


szło od liberała do komunisty, minister- ! 
a I, 


atwo transportu — od komunisty do li- 
berała, ministerstwo sztuki — którym 
kierował członek frontu rolniczego 
ministerstwo rolnictwa 
kierowane uprzednio przez członka fron 


iu rolniczego przeszło p od  kierowni - 
ciwo członka partii narodowo - ludowej, 
minisierstwo spółdzielczości uprzednio 


kierowane przez członka partii narodo - 
wo - chłopskiej, pod kierownictwem 
członka frontu rolniczego. 


Odniesiemy rozstrzygające zwycięstwo 
Rezolucja zebrania aktywu stołecznego PPR i PPS 


„Zebrani witają z radością umowę o jednolitym froncie PPS i PPR, otwie- 
rającą, okres Ściślejszej wspólpracy i trwałego współdziałania obu partii ro- 


botniczych — jako zapowiedź całkowite go 


Ludowej. 


zwycięstwa nad wrogami Polski 


Umowa o jedności działania PPR i PPS kładzie kres rachubom „mikołajczy- 
kowskiejł' reakcji na sklócenic wewnętrzne obozu demokratycznego i złamanie 
jego kręgosłupa — jednolitego frontu robotniczego. Nie ma sity, która by mogła 


stawić czoło zjednoczonej klasie robotniczej i pozbawić 


ja wielkich zdobyczy 


demokracji ludowej. Umowa o jednolity m ironcie spotęguje siły całego obozu 
dernokratycznego w kampanii wyborczej do Sejmu i wzmocni sojusz robotników 


i chłopów, 


Zebrani wzywają PPR-owców i PPS-owców w Stolicy i w całym kraju do 
nieugiętej realizacji zasad umowy o jedności działania i współpracy obu bratnich 
partii i do wzmożenia czujności wobec wrogów robotniczej jedności. 


Zebrani 


postanawiają przeprowadzić na wszystkich szczeblach obu partii, na 


kołach partyjnych. Komitetach Dzielnica wych, wspólne zebrania i nerady aktywi 
dla omówienia sprawy wcielenia w życie zasad umowy o jednolitym froncie i roz- 
winięcia szerokiej kampanii wyborczej. — Zwarci w szeregach jednolitego fron- 


tu robotniczego, 


zjednoczeni z całym ludem ped sztandarem Bloko Demokra- 


tycznego budowniczych nowej Polski, odniesiemy w wyborach rozstrzygającz 


zwycięstwo", 


„Sprawa zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych jest dziś w Połsce jednym z 
najważniejszych, jeśli nie najważniej - 
szym zagadnieniem — powiedział prof. 
Grabski. I to z paru względów. 


Pierwszy z nich natury poliiyczno-go 
spodarczej sprowadza słe do koniecznoś 
ci ueupełnienia argumentów historycz - 
nych i połitycznych, uzasadniających 
przyznane nam w Poczdamie prawa do 
Ziem Odzyskanych, argumeniami gospo 
darczymi. W ciągu najbliższych lat mu 
simy przywrócić tempo życia gospodar 
czego na tych ziemiach, równe tempu 
za czasów niemieckich, a nawet je prze 
wyższyć, a wtedy w opinii świata utrwa 
limy nasze prawo moralne do nowych 
granic, 


Trzeba wykazać światu, że 
gdy należąc do Niemiec, ziemie te pra: 
cowały przede wszystkim dla ich zabor 
czej potęgi wojennej, to pod rządami 
polskimi Bedą one ważkim czynnikiem 
gospodarczej współpracy pokojowej, słu 
żącej rozwojowi cywilizacji i postępowi 
całej ludzkości. 

To. jest pierwszy wzgląd, wzgląd po- 
lityczno - gospodarczy, dla którego Pre 
zydium KRN i Rząd tak wielką wag$ 


podczas | 


przypisują sprawie zagospodarowania 

giem Odzyskanych i dla którego wzy- 

wają społeczeństwo do udziału w Dani- 
nie Narodowej. 

Jest jednak motyw drugi, płynący. 
wręcz z narodowego naszego instynktu 
samozachowawczego. 

Najwięksże bohaterstwo żołnierza poi 
skiego nie ochroni nas przed zaborczo- 
ścią niemiecką, jeśli nie dorównamy swą 
wytwórczością państwom zachodnim. 

Należycie zagospodarowane Ziemie 
Odzyskane to najpewniejsza gwarancja 
bezpieczeństwa naszych granic, na daw 
nej linli Krzywoustego, na Nisie Łuży- 
ckiej, Odrze i Bałtyku. Nie można opie 
rać bezpieczeństwa państwa na funda- 

| mencie niedorozwoju gospodarczego, 

Nasza pozycja w Europie, nasza sytu 
acja międzynarodowa, nasza godność na 
rodowa wreszcie wymaga, byśmy prze - 
stali być jednym z najbiedniejszych kra 
jów Europy, jak to było między pierw- 
$zą a drugą wojną Światową, 

Nowe granice Polski stwarzają możli 
wości przekszłaicenła naszego państwa 
z rolniczego w zamożne państwo prze - 
mysłowo - morskie. 

Tej jedynej szanszy Naród Polski nie 
zmąrnuje”. 


OP szkieletem NSZ 


Zeznania kierownika Biura Fatszerstw 


W siódmym dniu 


procesu składał ze - 
znanią osk. Kocem, 


który przyznaje się 
do działalności w NSZ w 1945 r. Do 
OP — izk twierczi oskarżony — naie- 
żai tylko w czasie okupacj W NSZ c- 
skarżony zajmował po wyzwolen'u kra 
ju stanowisko kierownika II oddzalu 
(wywiad) Śląskiej Komendy NSZ. Na- 
stępnie zaś był inspektorem południowe 
go okręgu śląsko - dąbrowskiego, 
Zapytywany, czemu początkowo nie 
przyznawał! się do przynależności do OP 
— osk. Koceim wyjaśnia, że uważał OP 
za szkielet NSZ-iu, którego nie można 


pod żadnym warunkiem ujawnić, Sko- 
ro jednak stwierdził, że inni działacze 
OP „sypia“ swą organizację, doszedł do 
wniosku, że może również się przyznać. 

Odpowiadając na dalsze pytania prze- 
wodniczącego, oskarżony przyznaje się 
do kierownictwa Biurem  Fsłezerstw 
NSZ, jak również do przynależności do 
„Związku Jaszczurczego”. 

Pytany raz jeszcze na temat Akcji 
Specjalnej, osk. Kocem przyznaje, że 
obiecywał członkom grupy 20 proc. zdo 
bytych w czasie zamierzonego „Napa = 
du* pieniędzy, 
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Demokracja ludowa 
drogą pokojowego rozwoju Polski 
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Przemówienie tow. Gomułki-Wiesława na zebraniu aktywu PPR i PPS 


Zawarcie umowy o jedności 
ziałania i współpracy między 
Polską Partią Socjalistyczną i 
Polską Partią Robotniczą zali- 
czyć należy do wydarzeń politycz 
nych wielkiej miary i wielkiego 


znaczenia. Umowa przesądza zwy 
cięstwo demokracji poskiej na 
froncie walki wewnętrznej, jako 
też utrwałenie tej drogi rozwojo- 
wej, na jaką Polska weszła po 
wyzwoleniu i odzyskaniu niepo- 
dległości. 


Umowa, która zaważy na rozwoju kraju 


Wagę i znaczenie zawartej u- 
Mowy należy mierzyć i określać 
Wagą i znaczeniem PPR i PPS w 
Życiu odrodzonej Poski. I my 
zdajemy sobie sprawę i cały na- 
ròd polski widzi, że obydwie te par 
tie odgrywają decydującą rolę w 
Ształtowaniu się nowej rzeczy- 
Wistości polskiej, że jesteśmy 
główną siłą polityczną w kraju. 
ozwój dziejowy postawił nas na 
czele demokracji polskiej, a de- 
mokrację na czele narodu. Na nas 
Spada główny ciężar odpowie- 
Zialności za całość pracy pań- 
stwowej. W tym świetle należy 
Tozpatrywać i oceniać zawartą 
umowę. Nie może być ona uwa- 
zana za akt, którego znaczenie 


sprowadza się tylko do wewnętrz 
nych spraw obydwu partii, gdyż 
umowa ta zaważy na dalszym 
rozwoju i kształtowaniu się sto- 
sunków w Polsce. W partyjnych 
ramach umowy mieszczą się w 
gruncie rzeczy zagadnienia ogól- 
no - narodowe, tak, jak polityka 
wewnątrzno - partyjna obydwu 
partii, ma znaczenie ogólno - na- 
rodowe. 

Można by postawić sobie pyta- 
nie, dłaczego zaistniała potrzeba 
zawarcia pisemnej umowy o jed- 
ności działania i współpracy oby- 
dwu partii? Dotychczas przecież 
obydwie partie współpracowały 
ze sobą bez takiej umowy. 


Prugniemy irwałego związku 


Niektórzy towarzysze z PPS 
Często określali współpracę oby- 
Wu partii porównaniem do związ 
u małżeńskiego, jaki zawarły ze 
sobą PPS i PPR. Gdyby pójść 
Sądem ich żartobliwego określe- 
la, to można powiedzieć, że rze 
Czywiście obydwie partie zawar- 
Y ze sobą taki związek małżeń- 
Ski, tylko, że dotychczas żyły ze 
Sobą „na wiarę". Nie dokonały 
owiem ceremoniału aktu ślubne 
80, który — jak powszechnie wia 

“domo --posiada. znaczenie nie 


*RÓb prawny.porządkuje, wzajemnę 
Stosunki* między * stronami. * Otóż 
nasze peperowsko - pepesowskie 
Małżeństwo, które dotychczas nie 
było formalnie ulegalizowane, po 
Stanowiło uporządkować swoje 
Stosunki i połączyć się formal- 
aym aktem ślubnym w postaci 
bisemnej umowy, obowiązującej 
obydwie strony. Wiadomo bo- 
Wiem, że małżeństwo bez ślubu 
Nie sprzyja jego trwałości. My 
zaś. pragniemy, by związek nasz, 
Wyrażający się w jedności działa 
nia i ścisłej współpracy obydwu 


partii był jak najtrwalszy. Dlate- 
go też, zawierając umowę nie 
określiliśmy terminu jej trwania, 
podobnie jak w akcie ślubnym 
nie określa się czasokresu jego 
ważności. 

Pozostawiając jednak na ubo- 

czu to żartobliwo = porównawcze 
uzasadnienie potrzeby zawarcia 
umowy między obydwoma partia 
mi, pragnę w tej sprawie przed- 
stawić punkt widzenia Polskiej 
Partii Robotniczej. Aby nie było 
nieporazumień.. czuję. się w..obp- 
wiązku zaznaczyć, że = jak tho- 
gliśmy, się przekonać —. przedsta 
wiciele Polsktej Partii Socjali- 
stycznej podeszli do tego zagad- 
nienia w zasadzie tak samo, jak i 
my. 
Aby należycie ocenić wagę i 
znaczenie zawartej umowy, musi 
my sobie uświadomić dwa fakty, 
dotyczące ruchu robotniczego. 
Pierwszy — to rozbicie tego ru- 
chu w przeszłości, drugi — nieod- 
zowna potrzeba i konieczność 
jedności działania Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Połskiej Partii 
Robotniczej w dobie obecnej. 


Czego nas uczy historia 
ruchu rohotniczego? 


Nie poruszając przyczyn daw- | dawnej  Komuinistycznej 


nego rozbicia klasy robotniczej, 
chcę stwierdzić, że pozostałości 
go rozbicia ciążą jeszcze po 
zień dzisiejszy. Zasadnicze spo: 
Ty przeszłości rozwiązała histo- 
Tia. Każdy, kto umie myśleć i pra 
nie się uczyć na własnych błę- 
dach, każdy, kto posiada wielką 

cenną zaletę samokrytyki, 
stwierdzić musi, że Polska Partia 
Robotnicza znajdzie w przeszło- 
Sci Polskiej Partii Socjalistycznej 
Piękne bojowe tradycje, tak sa- 
Mo, jak Polska Partia Socjali- 
styczna znajdzie w poprzedni- 
ach naszej partii, w przeszłości 


Partii 
Polski nie mniej piękne tradycje 
walki. 

Idzie o to, aby ze wspólnych do 
brych i pożytecznych tradycji 
obydwie partie wzięły wszystko, 
co tylko wziąć można i aby nie 
sięgały nigdy do tego, co w Świe 
tie doświadczenia historii okazała 
się szkodliwe. Dla ruchów społecz 
nych, dla partii politycznych, nie 
ma bowiem lepszego nauczyciela 
od historii. Jeśli działacz robotni- 
czy próbuje tego nauczyciela lek- 
ceważyć i nie słuchać jego głosu, 
przynosi tylko szkodę sobie i spra 
wie, którą reprezentuje. 


Wyciągumy słuszne wnioski 


Obydwie partie wykazały w 
Draktyce, że nauka historii nie 
Przeszła obok nich, że ze wspól- 
tych błędów przeszłości wycią- 
Bnęły wiele słusznych wniosków. 
naczej nie byłoby ani reformy 
Olnej, ani unarodowienia przemy 
ŝu, ani władzy państwowej w rę 
ach demokracji. Trzeba jednak 
Wiedzieć, że nie wszystko co było 
W przeszłości szkodliwe dla ruchu 
obotniczego zostało już dzisiaj 
całkowicie zaniechane. Na prak- 


Yce jednolitego frontu i jedności. 


działania obydwu partii ciążą jesz 
ze resztki starych tradycji rozbi 
ĉia klasy robotniczej, ciąży nie- 
walczona do końca ideologia, 
tóra to rozbicie spowodowała. 


A Sytuacja w jakiej się znajduje 
My wymaga, aby współpraca oby 


dwu partii i jednolity front klasy 
robotniczej nie posiadały żadnych 
rysów. 

Że takie rysy pojawiły się w 
ostatnim czasie wiedzą nie tylko 
członkowie obydwu partii, lecz 
zauważył je natychmiast wróg, 
który usilnie pracował, aby rysy 
te wytworzyć i powiększyć. Wro 
gowie nasi już nawet -publicznie 
się cieszyli, uważając, że nadcho 
dzi godzina, kiedy będą mogli zbu 
rzyć to wszystko, eo, pracą na- 
szych partii zostało zbudowane. 
Przeliczyli się jednak. Kierownic 
twa obydwu partii, mając zawsze 
przed oczami doświadczenia hi- 
storyczne i w pełni zdając sobie 
sprawę, że jakiekolwiek  rozluź- 
nienie współpracy wzajemnej mo 
że mieć tylko szkedliwe następ- 
stwa, postanowiły zlikwidawać 


wszystkie drobne spory między so 
bą i zacieśnić współpracę wza- 


Umowa zacieśnia 


jemną. Wyrazem tego stała się 


umowa. 


jedność działaniu 


obu partyj 


Pierwsze główne znaczenie za 
wartej umowy polega na tym, że 
jest ona wielkim krokiem na- 
przód na drodze przezwyciężania 
i całkowitej likwidacji resztek sta 
rych i szkodliwych tradycji rozbi 
cia ruchu robotniczego. Umowa 
zacieśnia jedność działania i soli- 
darną współpracę obydwu partii, 
co.posiada decydujące znaczenie 
dla zwycięskiego rozwiązywania 
wszystkich aktualnych zagadnień 
i trudności, oraz ułatwia pokojo- 
wy, ewolucyjny rozwój Połski w 
duchu zasad programowych, wy 
znawanych przez obydwie partie. 

Przy istniejącym obecnie w Pol 
sce układzie sił politycznych, jed- 
ność działania partii robotniczych 
i jednolity front klasy robotniczej 
są podstawowym warunkiem u- 
trwalenia wszystkich  dotychcza 
sowych osiągnięć społeczno - po- 
litycznych. Na zasadach jedności 
działania obydwu partii robotni- 


czych przy ścisłej współpracy z 
innymi partiami 'demokratyczny- 
mi Polska Partia Robotnicza o- 
parła koncepcje polskiei drogi roz 
wojowej ku socjalizmowi. Kon- 
cepcja ta jest znamienna dlatego, 
że nie zawiera konieczności 
gwałtownych, . rewolucyjnych 
wstrząsów politycznych w rozwo 
ju Polski, oraz wyłącza potrzebę 
dyktatury proletariatu, jako for- 
my sprawowania władzy w naj- 
trudniejszym okresie  przejścio- 
wym.Na podstawie realnych prze 
słanek założyliśmy możliwość roz 
woju ku socjalizzmowi przez u- 
strój ludowo - demokratyczny, w 
którym sprawuje władzę blok 
stronnictw demokratycznych. Kon 
cepcja ta, obliczona na pokojo- 
wy, ewolucyjny rozwój trudna 
byłaby do pomyślenia bez założe- 
nia ścisłej współpracy obydwu na 
szych partii, jako też sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego. 


Nie dążymy do dyktaiary proletariatu 


Niektórzy ludzie powtarzają 
w kółko, że Polska Partia Robotni 
cza dąży do dyktatury proletaria 
tu i że chciałaby dojść do socja- 
lizmu w Polsce właśnie tymi sa- 
mymi drogami, jakimi doszedł 
Związek Radziecki. Nie trzebą u- 
zasadniać, że ci, którzy tak twier 
dzą, czynią tak nie tylko dlatego, 
że nie znają w ogóle marksizmu, 
że nie umieją” wyciągać wnio- 
sków zaróżnicy +epok -historycz- 
nych i z konkretnych sytuacji hi- 


storycznych, ale przede wszyst- 
kim dlatego, aby fałszować fakty 
polityczne i ułatwić sobie walkę 
z naszą partią. 

Ponieważ zagadnienie to nie 
było dotychczas szerzej omawia- 
ne publicznie przez naszą partię 
oraz z uwagi na jego znaczenie 
dła zacieśnienia jedności działa- 
nia obydwu naszych partii, uwa- 
żam za wskazane oświetlić je dzi 
siaj z punktu widzenia partii, któ 
rą reprezentuję. 


Różnice między. drogami rozwoju 
Polski i Rosji 


Chciałbym przede wszystkim 
zwrócić Waszą uwagę na trzy 
podstawowe różnice widoczne 
zresztą dla wszystkich, które ce- 
chują drogi rozwojowe Związku 
Radzieckiego i. Polski. 


PIERWSZA RÓŻNICA polega 
na tym, że zmiany społeczno - 
polityczne dokonane zostały w 
Rosji na drodze krwawej rewolu- 
cji, a u nas w sposób pokojowy. 

DRUGA RÓŻNICA wyraża się 
w tym, że Związek Radziecki mu 
siał przejść przez etap dyktatury 
proletariatu, a u nas etapu takie- 
go nie ma i można go uniknąć. 

RÓŻNICA TRZECIA charakte- 
ryzująca odmienność dróg rozwo 
jowych obydwu krajów polega 
na tym, że władza w Związku Ra 
dzieckim sprawowana jest przez 
Rady Delegatów, czyli Sowiety, 
które łączą funkcje ustawodaw- 
cze z wykonawczymi i są formą 
rządów socjalistycznych. U nas 
natomiast funkcje ustawodawcze 
i wykonawcze są rozdzielone i 
władza państwowa oparta jest na 
demokracji parlamentarnej. 

Nie byłoby nic bardziej fałszy- 
wego od mniemania, że różnice 
te powstały z subiektywnęj woli 
poszczególnych ludzi w Polsce i 
Związku Radzieckim lub wynikły 
z linii politycznej partii, jakie 
działają w Polsce i Związku Ra- 
dzieckim. O ZASADNICZYCH 
RÓŻNICACH DRÓG ROZWOJO- 
WYCH POLSKI I ROSJI ZADE- 
CYDOWAŁ WEWNĘTRZNY I 
ZEWNĘTRZNY UKŁAD SIŁ 
KLASOWYCH JAKI MIAŁ MIEJ 
SCE W OKRESIE REWOLUCJI 
ROSYJSKIEJ I JAKI ISTNIEJE 
OBECNIE, WZGLĘDNIE I- 


=> 


ISTNIAŁ W OKRESIE OBEJMO- 


WANIA WŁADZY W POLSCE 
PRZE7 OBÓZ DEMOKRATYCZ- 
NY. 


Dlaczego w Rosji konieczna by 
ia krwawa rewolucja dla obalenia 
caratu i przeprowadzenia zmian 
społeczno - politycznych? 

Na konieczność rewolucji zło- 

żyły się dwie przyczyny: — po 
pierwsze — przemoc caratu i — 
po drugie — siła kapitalizmu 
światowego, lub inaczej mówiąc, 
słabość światowej demokracji. 
- Lenin określał, że siła caratu 
polegała na dobrze zorganizowa- 
nej i silnej warstwie  obszarni- 
czej, na jeszcze lepiej zorganizo- 
wanej i silnej klasie kapitalistów 
rosyjskich, sprzągniętych z kapi- 
tałem zagranicznym, oraz na Sil 
nym aparacie państwowym i głę- 
bokich tradycjach caratu. Były to 
trzy „wieloryby“, które nie dały 
się pokonać na drodze  pokojo- 
wej. Trzeba było je zwalczyć na 
drodze rewolucji. 

Prócz tych trzech wewnętrz- 
nych elementów, na których carat 
opierał swą przemoc, dochodził 
jeszcze czynnik zewnętrzny w po 
staci siły państw kapitalistycz- 
nych wspomagających carat w 
walce z rewolucją. Poza tym ka- 
pitał światowy był w 1917 roku 
w sensie ideologiczno - ustrojo- 
wym, o wiele silniejszym, aniżeli 
pod koniec drugiej wojny świa- 
towej, kiedy demokracja docho- 
dziła do władzy. 

Wszystkie te elementy, które w 
1917 .roku stanowiły siłę caratu 
rosyjskiego i mogły być złamane 
tylko przez krwawą rewolucję, 
przedstawiały się zupełnie inaczej 
w Polsce w 1944 roku. Klasa ro- 
botnicza i masy pracujące Polski 
nie musiały stosować gwałtow- 
nych środków dla obalenia ob- 
szarników i wielkich kapitalistów, 
gdyż byli oni słabi, politycznie 
skompromitowani i izolowani, to 
też można ich było usunąć inną 
drogą. 


W Polsce reakcja jest słahszu 
niż była wtedy w Rosji 


Na słabość polskich  obszarni- |mencie przejmowania władzy w 
ków i kapitalistów składał się |Połsce przez obóz demokratycz- 
przede wszystkim fakt, że w mo- Iny, nie mieli oni w kraju aparatu 


państwowego dla wałki z demo- 
kracją. Wprawdzie w obronie 
tych warstw występowały różne 
reakcyjne i faszystowskie ugrupo 
wania, jednak ich siła była o wie 
le za słaba, aby przeciwstawić 
się site demokracji. Główna i pod 
stawowa siła zbrojna polskich ka 
palistów, obszarników i w ogó- 
le reakcji jaką była armia Ander 
sa, znajdowała się poza granica- 
mi kraju i niewiele mogła zdzia- 
łać abv obronić ich interesy. 

Tak więc pierwszą przyczyną, 
ttóra umożliwiła pokojowe obale 
nie reakcji w Polsce było rozbicie 
reakcyjnego aparatu państwowe- 
go w Polsce w wyniku katastrofy 
wrześniowej i całkowita  iluzo- 
ryczność aparatu delegatury lon- 
dyńskiej w kraju. 

W momencie wyzwalania 
ziem polskich władza państwowa 
leżała po prostu na ulicy. Podnio 
sla ją demokracja, gdyż okazała 
się silniejsza od reakcji. 

Prócz tej pierwszej przyczyny 
tyły jeszcze i dalsze. Bardzo duża 


część reakcji skompromitowała 
się w oczach narodu klęską wrze 
śniową Polski, jak również anty- 
sowiecką _ polityką, uprawianą 
pizez rządy emigracyjne. Wielu 
uciekło z Polski wraz z Niemca- 
mi, lub później, aby na emigracji 
organizować i przygotowywać si 
ły do wałki z demokracją w kra- 
ju. Wszystko to również wpłynę- 
ło na osłabienie reakcji, co umio- 
żliwiło pokojowe  przeobrażenie 
naszych stosunków społeczno-po- 
iitycznych. 

Następnym czynnikiem, który 
ułatwił nam przejęcie władzy by 
ła bezwładność kapitału zagra- 
nicznego, w Polsce. Kapitał nie- 
miecki w ogóle nie mógł wcho- 
dzić w grę, gdyż został w wyniku 
swej klęski wyrugowany, a cały 
naród pałał nienawiścią do Niem- 
ców. Kapitał obcy innego pocho- 
dzenia został faktycznie przejęty 
przez Niemców, co również spa- 
raliżowało jego siłę i nie pozwo- 
lilo mu odegrać żadnej samodziel 
nej roli. 


Reakcja była przeciwna walce zbrojnej 
z Niemcumi 


Poza tym całe wstecznictwo, 
pod wpływem klęski hitleryzmu 
i zwycięstw Armii Radzieckiej 
przepojone było strachem I — nie 
zdolne do skutecznej wałki z de- 
mokracją. 

Wreszcie obóz demokratyczny 
doszedł do władzy na fali walki 
narodowo - wyzwoleńczej. Reak- 
cja podporządkowała walkę z oku 
pantem swoim dążeniom zdoby- 
cia władzy w kraju. Ponieważ 
bieg wydarzeń wojennych nieraz 


wijał się zgodnie z jej interesami, 


nie stwarzał dla niej pomyślnych 
perspektyw dla przejęcia władzy 
w momencie wyzwolenia kraju, 
gdyż wszystko wskazywało na 
to, że ziemię polską wyzwoli Czer 
wona Armia, reakcja przeciwna 


była walce zbrojnej z Niemcami. 
I gdy jej hasłem naczelnym było 
wezwanie do stania z bronią u 
nogi — to hasłem demokracji by 
ła walka zbrojna z okupantem. 
Stanowisko reakcji w sprawie 
walki narodowo - wyzwoleńczej, 
skompromitowało ją w oczach na 
rodu polskiego i w demokratycz- 
nej opinii świata. 

NIKT NIE MÓGŁ MIEĆ 
WIĘKSZYCH SZANS I WIĘK- 
SZEGO PRAWA MORALNE- 
GO'DO OBJĘCIA WŁADZY PO 
WYRZUCENIU NIEMCÓW, JAK 
CI, KTÓRZY WSZYSTKIE SWE 
SIŁY RZUCILI NA SZALĘ 
WALKI NARODOWO-WYZWO- 
LEŃCZEJ. 


Tu krew potrzebna byłu reakcji 


Reakcja zaś oparła swe pre- 
tensje do władzy na przepisach 
sanacyjnej konstytucji, na tzw. 
ciągłości i legalności rządów 
polskich. A gdy rozwój wyda- 
rzeń przekonał ją, że dla kształ- 
towania się stosunków w Pol- 
sce większą wagę l znaczenie 
posiada konkretna walka o wy- 
zwolenie kraju, aniżeli tytuł le- 
galnego po sanacji spadkobier- 
cy władzy, gdy w Polsce powstał 
i objął władzę PKWN dla dal- 
szego organizowania i kierowa- 
nia walką narodowo-wyzwoleń- 
czą, reakcja wówczas zdecydo 
wała się na krok rozpaczliwy, 
szaleńczy i równocześnie zbrod- 
niczy z punktu widzenia celo- 
wości przelewania krwi narodu. 
Wywołała Powstanie Warszaw- 
skie w takim okresie, kiedy z 
góry było wiadome, że Niemcy 
utopią go w morzu krwi. Ale 
właśnie ta krew potrzebna by- 


ła reakcji, aby zasłonić nią po- 
przednie swoje stanowisko wobec 
walki narodowo - wyzwoleńczej, 
aby mogła służyć za” argument 
do objęcia władzy. Było już 
jednak za późno. Władzę w kra- 
ju sprawował już zjednoczony 
obóz demokratyczny. 

Wszystkie te okoliczności zło 
żyły się na powstanie szansy hi- 
storyc nej, która „umożliwiła 
odsunięcie reakcji od władzy w 
sposób pokojowy i przeprowa- 
dzenie przez demokrację wiel- 
kich reform społecznych bez 
przelewu krwi, bez rewolucji 
i wojny domowej. Takiej szan- 
sy historycznej nie miały masy 
ludowe w Rosji w momencie 
zdobywania władzy. Dlatego 
tam nieunikniona była rewolu- 


cja dla obalenia caratu U nas‘ 


dokonać 
poko- 


natomiast 
obalenie 
jową. 


mogło 
reakcji 


się 
drogą 


W Zwiazku Radzieckim 
dyktatura proletariatu byłu niezbedna 


Z tego samego układu sił 
klasowych, który spowodował 
rewolucję listopadową w Rosji, 
wynikła tam również koniecz- 
ność dyktatury proletariatu dla 
zwycięskiego przeprowadzenia 
rewolucji.  Zwłązek Radziecki 
musiał pójść drogą dyktatury 
proletariatu w obliczu kontrre- 
wolucji obszarników, kapitali- 
stów i różnych bogaczy w mie- 
ście i na wsi, popartej przez 
interwencję zbrojną państw ka- 
pitalistycznych. 

Dyktatura proletariatu zro- 
dziła się w sytuacji wojny i 
straszliwego głodu, w sytuacji, 
kiedy rewolucja pod grozą klę- 
ski musiała łamać bezwzględnie 
sabotaż w dostawie środków 
żywności dla wyżywienia armii, 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy w miastach. Rosja 
rewolucyjna, walcząc z rodzi- 


mą i obcą kontrrewolucją o 
utrzymanie władzy, / musiała 
walczyć równocześnie z impe- 
rialistycznymi najeźdźcami, aby 
ochronić swoje ziemie przed 
podbojem. 

Ponieważ rodzima kontrrewa- 
lucja sprzymierzyła się z za- 
granicznymi interwentami, dyk 
tatura proletariatu, jako forma 
władzy państwowej była naj- 
większą gwarancją obrony kra- 
ju, utrzymania władzy i odpar- 
cia imperialistycznych - najeźdź- 
ców. 

Zagadnienie dyktatury prole- 
tariatu sprowadzało się w ów- 
czesnej sytuacji do problemu: 
albo rewolucja listopadowa 
zniszczy - kontrrewołucję nie 
przebierając w środkach, albo, 
w razie wahań, sama zostanie 
zniszczona i zdławiona przez 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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JEDNOŚĆ ROBOTNICZA ZŁAMIE OPÓR REAKCJI 


Dalszy ciąg przemówienia tow. Gomułki-Wiesława 


kontrrewolucję. Gdyby w Rosji 
nie było dyktatury proletariatu, 
gdyby rewolucja rosyjska po 
zdobyciu władzy pozwoliła w 
ówczesnym układzie sił na par- 
lamentarne rozstrzyganie za- 
gadnień przebudowy społecz- 


nej zostałaby zgnieciona 
przez obszarników i kapitalistów. 
Ustanowiliby wówczas oni swo- 
ja dyktaturę i mściliby się okrut 
nie za próbę pozbawienia ich 
władzy i majątków. 


Dziś w ZSRR 
jest demokracja socjalistyczna 


Z uwagi na dażenie do szybkiej 
likwidacji 'zacafania gospodar- 
czego Rosji, dyktatura proleta- 
ratu była formą rządzenia na- 
wet po złamaniu kontrrewolucji. 
Jest jasne dla każdego, że 
bez dyktatury proletariatu Zwią 
zek Radziecki nie mógłby roz- 
winąć swoich sił wytwórczych 
w takim tempie i w takim za- 
kresie, jak tego dokonał. 

Dyktatura proletariatu zmie- 
niła swoje formy, możńa powie- 
dzieć, obumierała wraz z zani- 
kaniem klasy eksploatatorów i 
ich ideologii. Jej miejsce zajęła 
demokracja sowiecka, jako for- 
ma rządzenia państwem. Wro- 
gowie Związku Radzieckiego 
lub ludzie, którzy nie rozumieją 
czym jest dyktatura proletariatu 
nadal twierdzą, że w Rosji ist- 
nieje dyktatura po dzień dzisiej- 
szy. Jest to naturalnie nonsens 
polityczny. Dyktatura oznacza 
ucisk i przymus klasowy, bez 
względu na to przez kogo jest 
sprawowana. Jeśli przez klasę 


robotniczą, to oznacza przymus 
i ucisk stosowany do klasy wy- 


zyskiwaczy i  eksploatatorów. 
Jeśli sprawują ją właściciele 
narzędzi produkcji — oznacza 


ucisk i przymus stosowany przez 
partię wyzyskiwaczy wobec kla- 
sy robotniczej i wszystkich lu- 
dzi pracy najemnej. , 


W Związku Radzieckim nie ma 
już więcej miejsca dla dyktatu- 
ry proletariatu z tej prostej 
przyczyny, że wobec. rozwiąża- 
nia problemów klasowych nie 
ma komu i nie ma wobec kogo 
stosować ucisku klasowego. 
Społeczeństwa radzieckiego nikt 
nie eksploatuje, gdyż nie ma w 
nim klasy eksploatatorów, nie 
ma _ sprzeczności klasowych. 
Władza państwowa w kraju 
gdzie nie ma klas antagonistycz 
nych nie może być władzą, 
uprawiającą politykę klasową 
wobec społeczeństwa. Jest ona w 
najszerszym pojęciu tego słowa 
władzą całego narodu. 


W Polsce możemy uniknąć dykiatury 
proletariatu 


My założyliśmy, że w warun 
kach polskich można uniknąć 
dyktatury proletariatu, jako for- 
my rządzenia. Założenia nasze 
opieramy na następujących prze 
słankach: 

Demokracja polska zdo- 

była władzę „również iw 
czasie wojny, lecz jest zasad- 
nicza różnica między naszą 
sytuacją, a sytuacją, w jakiej 
znajdowała się Rosja po re- 
wolucji listopadowej. 

My objęliśmy władzę nie 
stosując wobec reakcji prze- 
mocy rewolucji. Słabość re- 
akcji pozwoliła nam zastoso- 
wać demokratyczne metody 
sprawowania władzy. 

NASZĄ SIŁĄ BYŁO TO, 

ŻE OBJĘLIŚMY WŁADZĘ 

POD HASŁEM WYZWOLE- 

NIA KRAJU SPOD NIEMIEC- 

KIEJ OKUPACJI I ŻE HA- 

SŁO TO ZREALIZOWALIŚ- 

MY. 

Reakcja nie mogła zdyskon 
tować swoich wpływów ideo- 
logicznych w pokaźnej części 
narodu, nie mogła zorganizo- 
wać mas do walki o obalenie 
naszej władzy, gdyż masy po- 
dzielały nasze zdanie, że głów 
mym zadaniem narodu jest 
walka z Niemcami, jest wy- 
zwolenie kraju. W tej walce 
krzepła siła demokracji i wła- 


dza państwowa przez nią po- |. 


wołana. 

Dyktatura klasy robotniczej, 
która stała i stoi na czele obo- 
zu demokratycznego, była nie 
potrzebna, gdyż opór reakcji 
nie wylał się w szeroką fa- 
ię kontrrewolucji. Reakcja nie 
była w stanie zorganizować 
takiego oporu. 

My, obejmując władzę w 


lipcu 1944 r. mieliśmy 
pewność zwycięstwa nad 
Niemcami. Klasa robotnicza, 


zdobywając władzę w Rosji 
w 1917 r. zastała ją w obliczu 
katastrofy wojennej i groźby 
zniewolenia swego kraju przez 
imperializm światowy, z kt 
rym  sprzymierzyły się siły 
rodzimej reakcji. 

My, obejmując władzę 

spotkaliśmy się tylko z 
bojkotem światowej reakcji 
która nie uznawała początko- 
wo rządów demokratycznych 
w Odrodzonej Polsce. Walkę 
z nami ograniczono jednak 
do popierania i wspomagania 
działalności polskich reakcyj- 
nych grup dywersyjnych. Wy- 
nika to z tej przyczyny, że 
siły swiatowej demokracji 


wzrosły w rezultacie klęski 
wojennej faszyzmu. Są one o 
wiele większe, niż były w mo- 
mencle obalania caratu ro- 
syjskiego. Nie może reakcja 
światowa zorganizować Szer- 
szej pomocy dla polskiej reak- 
cji, gdyż nie pozwała jej na 
to układ sił politycznych we 
własnych krajach. 

Widzimy, jak wzrosły siły 
demokratyczne w narodzie 
francuskim po ll-glej wojnie 
światowej. 

Widzimy również, że naród 
angielski wypowiedział się 
przeciw reakcji w wyborach, 
głosował w większości na 
Partię Pracy, dając w ten 
sposób wyraz swym demo- 
kratycznym dążeniom. Tak 
samo w innych krajach, jak 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
Bułgarii, Rumunii, we Wto- 
Szech — wszędzie potężnieją 
siły demokratyczne. 

Te siły światowej demokra- 
cji wzmacniają naszą demo- 
krację, gdyż nie pozwalają 
reakcji światowej udzielić ta- 
kiej pomocy reakcji polskiej, 
jaką otrzymali obszarnicy i 
kapiłaliści w Rosji carskiej w 
pierwszych latach rewolucji 
socjalistycznej. 

Pamiętamy, że klasa robot- 
micza, obejmując władzę w 
Rosji spotkała się ze zbrojną 
interwencją 14 państw kapi- 
talistycznych, które pragnęły 
zdławić rewolucję listopadową. 


My, obejmując władzę 
spotkaliśmy się również 
z wielkimi trudnościami go- 
spodarczymi, które odczuwa- 


my po dzień dzisiejszy. Lecz 
nasze trudności, nasze braki 
aprowizacyjne są o wiele 
mniejsze i możemy je o wie- 
le łatwiej pokonywać, między 
innymi dlatego, że Związek 
Radziecki udziela nam po- 
mocy. Natomiast Rosja re- 
wolucyjna była zdana wyłącz 
nie na własne siły. Z jednej 
strony państwa kapitalistycz- 
ne starały się odgrodzić ją kol 


czastym drutem izolacji od 
reszty świata, a z drugiej 
strony  kontrrewołucja we- 


wnętrzna zorganizowała sabo- 
taż i sprowadziła na robotni- 
ków i w ogóle na miasta 
straszłiwą klęską głodu. 
Zachodzi również i ta 
okoliczność, że Związek 
Radziecki mógł zbudować po 
tężny przemysł tylko kosztem 
wielkich ciężarów, nakłada- 
nych na społeczeństwo, że wi 


G 


ścisłymi związku z industriali- 
zacją kraju stanęło przed nim 
zagadnienie  skolektywizowa- 
nia gospodarstw rolnych. 

My natomiast, znajdujemy 
się w sytuacji o wiele lepszej. 
Niezależnie od możliwości 
otrzymania kredytów zagra- 
nicznych, ódbudowę i rozbu- 
dowę naszego przemysłu, mo- 
żemy przeprowadzić przy 
mniejszych obciążeniach spo- 
łeczeństwa. Umożliwia nam 
to fakt, że aktualny potencjał 


ŁO SS ŁU DU 


produkcyjny naszego przemy- 
słu jest proporcjonalnie do 
ludności o wiele wyższy, ani- 
żeli  notencjał produkcyjny 
Rosji przed realizacją jej pię- 
ciolatek. Tak samo nie ma u 
nas najmniejszej potrzeby 
wstępować w ślady sowieckiej 
gospodarki rolnej. Odrzuciliś- 
my  kolektywizację, gdyż w 
polskich warunkach byłaby 
szkodliwa gospodarczo i poli- 
tycznie. 


Idziemy polską drogą, 
drogą demokracji ludowej 


WYBRALIŚMY WŁASNĄ, 
POLSKĄ DROGĘ ROZWOJU, 
KTÓRĄ NAZWALIŚMY DRO- 
GĄ DEMOKRACJI LUDOWEJ. 
NA TEJ DRODZE I W TYCH 
WARUNKACH DYKTATURA 
KLASY ROBOTNICZEJ, A TYM 
MNIEJ DYKTATURA JEDNEJ 
PARTII NIE JEST ANI KONIECZ 
NA, ANI CELOWA. UWAŻA- 
MY, ŻE WŁADZA W KRAJU 
WINNA BYĆ SPRAWOWANA 
PRZEZ WACHLARZ. WSZYST- 
KICH PARTII DEMOKRA- 
TYCZNYCH, ŚCIŚLE I ZGOD- 
NIE WSPÓŁPRACUJĄCYCH 
ZE SOBĄ. 

To stanowisko nasze wypły- 
wa z charakteru ustroju społecz- 
no-politycznego Polski. Nasza 
demokracja oraz budowany przez 
nas i utrwalany ustrój społecz- 
ny sa bez precedensu historycz- 
nego. Dotychczasowe doświad- 
czenia wykazują, że zdają one 
egzamin z wynikiem dobrym. 

Nie jesteśmy krajem o typo- 
wym ustroju  kapitalistycznym, 
gdyż podstawowe gałęzie pro- 
dukcji przemysłowej oraz banki 
i transport zostały unarodo- 
wione. 

Nie jesteśmy krajem o ustro- 
ju socjalistycznym, gdyż nie 
uspołeczniony sektor produkcji 
zajmuje bardzo poważne miej- 
sce w naszej gospodarce naro- 
dowej. Uznaliśmy potrzebę i po 
Żyteczność indywidualnej inicja- 
tywy i nieuspołecznionych form 
produkcji na określonym odcein- 
ku produkcji przemysłowej, od- 
rzuciłiśmy całkowicie kolektywi- 
zację gospodarki rolnej, Stwo- 
rzyliśmy jednak warunki, dają- 
ce nam możliwość regułowania 
nieuspołecznionego odcinka pro- 
dukcji przemysłowej według po- 
trzeb ogólnonarodowej gospo- 
darki. 

Typ naszej demokracji nie jest 
podobny do tradycyjnych demo- 
kracji, istniejących w innych 
państwach, nawet tych, które 
rządzone są przez parlamentar- 
ną większość socjalistyczną. 


Naszą, ludową demokrację 
odróżniają, a raczej wyróżniają 
od demokracji, istniejących na 
Zachodzie takie np. fakty: 
naszej demokracji potrzeba by- 
ło bardzo krótkiego czasu na 
wywłaszczenie  obszarników i 
unarodowienie wielkiego i śred- 
niego przemysłu, podczas gdy 
demokracje zachodnie, będąc u 
steru władzy przystępują bar- 
dzo nieśmiało do reform spo- 
łecznych. Toteż przy systemach 
demokratycznych państw zachod 
nich, rządzą faktycznie wielcy 
kapitaliści i bankierzy, a co 
najmniej odgrywają decydują- 
cą rolę przy  współrządzeniu 
krajem, natomiast przy naszym 
systemie demokratycznym jest 
to niemożliwe. 

Nasza demokracja nie jest rów- 
nież padobna do demokracji so- 
wieckiej, tak, jak nie jest podobny 
nasz ustró; społeczny do ustroju 
sowieckiego. 

W Związku Radzieckim, który 
rozwiązał problem antagonizmów 
klasowych istnieje np. tylko jedna 
partia — partia komunistyczna, a 
u nas działa legalnie,kiłka partyj 
demokratycznych. 

Demokracja polska sprawuje 
władzę poprzez wielopartyjny sy- 
stem parlamentarny, którego tym- 
czasową formą jest dzisiaj Krajo- 
wa Rada Narodowa, a jutro będzie 
parlament wyłoniony w powszech- 
nych wyborach. Demokracja so- 
wiecka realizuje władzę narodu 
poprzez kady i oparła swój system 
parlamentarny na odmiennych od 
naszych zasadach. 


Nasza demokracja posiada wie- 
łe elementów demokracji socjali- 
stycznej, jak również wiele ele- 
mentów demokracji liberalno-bur- 
żuazyjnej, podobnie, jak nasz u- 
strój gospodarczy posiada wiele 
cech gospodarki socjalistycznej, 
oraz kapitalistycznej. Typ naszej 
demokracji nazwaliśmy terminem 
demokracji ludowej i nasz ustrój 
społeczny określiliśmy, jako ustrój 
ludowo - demokratyczny. 


Jednolity front proletarintu — 


fundamentem 
Założyliśmy, że w zaistniałych 
warunkach rozwój stosunków spo- 
łeczno - politycznych odbywać się 
może ewolucyjnie przy demokra- 
tycznym sposobie sprawowania 
władzy w kraju, że droga do 80- 
cjalizmu w Polsce nie musi prowa- 
dzić przez dyktaturę klasy robot- 
niczej, jak też, że forma sprawo- 
wania władzy przez masy pracu- 
jące przy ustroju socjalistycznym 
nie musi się ucieleśniać tylko w 
systemie Rad. Polska może pójść 
i idzie własną drogą rozwojową, 
po której pragnie ją prowadzić 
również nasza partia. Wysuwając 
koncepcję polskiej drogi rozwojo- 
wej, jeszcze raz podkreślam, że 
fundamentem tej koncepcji jest 
jedność działania obu naszych par- 


e so 
ludowej demokracji 
tii, jednolity front klasy robotni- 
czej, zjednoczenie całego obozu 
demokratycznego, oraz koordyna: 
cja jego działalności. 

To stanowisko Polskiej Partii 
Robotniczej odnośnie zagadnień u- 
strojowych j dróg rozwojowych 
Polski umożliwiło nam porozumie- 
nie się z Polską Partią Socjali- 
styczną i zawarcie umowy o jed- 
ności działania į współpracy mię: 
dzy obydwiema partiami. Jest bo- 
wiem jasne, że obydwie partie mo« 
gą szczerze współpracować mię- 
dzy sobą i działać jednolicie tylko 
wówczas, jeśli potrafią uzgodnić 
cele, do jakich zdążają, oraz środ- 
ki, przy pomocy których pragną te 
cele osiągać. 


Reukcju nie poddaje się dobrowolnie 


Jedność działania obydwu na- 
szych partii i koordynacja działal- 
ności wszystkich partii demokra- 
tycznych we wspólnym froncie 
demokratycznym konieczne są 
przede wszystkim dla złamania o0- 
poru reakcji. Jeśli założyliśmy mo- 
żliwość polskiej drogi rozwojo- 
wej, wolnej od gwałtownych 
wstrząsów rewolucyjnych, nie o- 
znacza to bynajmniej, że rozwój i 


postęp odbywać się mogą bez 
walki w ogóle. Historia rozwoju 
innych narodów i nasze własne 
przeszło dwuletnie doświadczenie 
wykazują, że jest to niemożliwe. 


Reakcja nigdy nie poddaje się do- | 


prowolnie, nigdy bez walki nie u- 
stępuje ze swoich pozycji, prowa- 
dzi ona i prowadzić będzie walkę 
o odbicie utraconych pozycji, do- 
póki tylko starczy jej sił. Ta walka 


między demokracją i reakcją trwa 
u nas bez przerwy od czasu Odro- 
dzenia Polski. 

Polityczne oblicze reakcji jest 
różnorodne, Wszystkie grupy re- 
akcyjne zjednoczyły się jednak na 
platformie negacji rzeczywistości 
polskiej i wszystkie walczą zgod» 
nie przeciwko demokracji ludowej 
i przeciwko rządowi, chociaż w 
walce tej używają różnych me- 
tod. 

Przeciwko Polsce Ludowej wy- 
stąpiły wszystkie nielegalne orga- 
nizacje faszystowskie i reakcyjne, 
a ich zbrodniczą działalność uzu- 
pełnia opozycja destrukcyjna, re- 
prezentowaną przez PSŁ i działa- 
jąca legalnie lub półlegalnie. Į jed- 
ni i drudzy stawiają sobie zada- 
nie odrestaurowania obalonego 
przez demokrację systemu społecz- 
no-politycznego. Przeciwko blo- 


Skoncentrowany mak nu PPR 


Reakcja wie doskonałe, że stra- 
ciłaby zupełnie bazę w narodzie 
polskim, gdyby skoncentrowała 
swój atak na reformy społeczne, 
przeprowadzone przez obóz demo- 
kratyczny. Dlatego stara się w 
swej propagandzie omijać to za- 
gadnienie. Atak główny kieruje 
przeciwko rządowi i blokow: stron 
nietw demokratycznych oraz prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Ostatnio reakcja zastosowała no+ 
wą taktykę walki z błokiem demo- 
kratycznym. Widząc, że front de- 
mokratyczny jest zbyt wielki i sil- 
ny, aby go można było złamać na 
całej przestrzeni, zaniechała ataku 
frontalnego na wszystkie partie 
demokratyczne, a otworzyła hura- 
ganowy ogień na jeden odcinek 
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kowi  demokratycznemu stanął | 
front tych, którzy dążą do przy” | 
wrócenia dawnego ustroju, obej: 
mujący faszystowskie skrzydło r€ | 
prezentowane przez WIN, NSZ 
inne grupy podziemne, oraz lega 
ne przedłużenie podziemia w p% 
staci PSL. Cały ten front faszy” 
stowsko - reakcyjny popierany |e5! 
przez reakcję zagraniczną, a zwłe” 
szcza anglosaską i to jest główny” 
źródłem jego siły. 

Ani podziemne grupy  faszy” 
stowskie, ani legalnie działając? 
opozycja destrukcyjna nie wyst” 
nęły żadnego programu pozytyw 
nego, gdyż mieć go nie mogą. Ich 
program — to negacja wszystkie 
go, co w Polsce istnieje, to "3 
dzieja na trzecią wojnę światowł 
która ma im przywrócić władzę | 
majątki. 


wicie na odcinek, zajmowany 
przez Polską Partię Robotniczą: 
Wprawdzie Partia nasza była zaw 
sze głównym obiektem ataków 
reakcji, jako partia o tradycjach | 
walk społeczno - wyzwoleńczyć” | 
obecnie jednak reakcja rzuciiż 
wszystkie swe siły przeciwko PE£ 
i przeciwko najbardziej dla niel 
groźnej części aparatu państw0” 
wego — przeciwko organom be” | 
pieczeństwa. Od kul bandytów 
reakcyjnych giną codziennie czło 4 
kowie naszej Partii, tunkcjonariw 
sze bezpieczeństwa i milicji of8” | 
żołnierze Wojska _ Polskiego" | 
Wkład krwi członków naszej PAT | 
tii w budownictwo Polski Ludowe 
jest największy. Mamy tutaj 1% 
prawdę kolosalną przewagę, kto 


irontu demokratycznego, miano-|rej nikt nam zazdrościć nie możć: 
_ Pseudopatriotyzm 
faszystowskich szpiegów f 


tzatuta brófiią,' powszechnie sto: 
sowaną przez propagandę faszy- 


—**„Tłuc kottunistów.. gd | 
tylko się ich ślad ukaże dławik 


stowską wśród narodu, jest wy-|ich... nie dać im dojść do odd? 


grywanie starych, zaszczepionych 
przez reżim  przedwrześniowy i 
niezwalczonych dotychczas całko- 
wicie tradycji anty-sowieckich. Na 
bazie tych nieszczęsnych i szkod- 
liwych tradycji kultywuje reakcja 
swoją propagandę, wmawiając w 
naród, iż niepodległość Polski ma 
być rzekomo zagrożona przez 
Związek Radziecki, lub, że jej w 
ogóle nie ma. Propaganda ta ma 
zasłonić zbrodniczą i szpiegowską 
działalność faszystowskiego pod- 
ziemia nimbem patriotyzmu i rze- 
komego dążenia do wolności, 

Podziemna organizacja reak- 
cyjna, występująca p. n. „WiN“ 
(Wolność į Niezawisłość), która 
jest przedłużeniem reakcyjnej czę- 
ści A. K. wydawała do niedawna 
tk pn. „Honor i Ojczyzna”. 

a pierwszej stronicy tego pisem- 
ka wypisane jest hasło: „Nasz cel 
— Polska Wolna i Niezawisła'. 
Jak reakcja pojmuje wolną į nie- 
zawisłą Polskę świadczy o tym jej 
wypowiedź, umieszczona w paź- 
dzjernikowym numerze „Honoru i 
Ojczyzny“. W wypowiedzi tej 
znajdujemy takie „złote myśli" i 
wezwania: 


chu, wykręcać gnaty, łamać ko 
ści... (walić) kłonicą w łeb, lub 
ucho łomem... tłuc bolszewick” 
draństwo.. bez miłosierdzia, b* 
litości...“ 

Oto macie program faszystoW* 
skiego podziemia, reprezentow?” | 
nego przez WiN. Macie próbkę | 
ich „wolności“, macie obraz ' 
Polski „niezawisłej*, do której dy 
ży reakcja. 

Demokracja polska opiera się ” 
szerokie masy ludowe i to jest I? 
siłą, Nie wolno nam jednak nie do” | 
ceniać zatrutej propagandy i 5 
reakcji, ani też jej protektorów 2% 
granicznych. _ Niebezpieczeńst 
grożące demokracji i Polsce 
strony reakcji nie zostało jeszć 
zupełnie zlikwidowane. Każdy P9 
winien rozumieć, że faszystowskić 
podziemie wraz z opozycją anty | 
rządową skoncentrowały dlateg” 
cały ogień ataków przeciwko PP 
aby rozbić blok demokratyczi)* 
Zadaniem demokratów jest jedn” 
czyć siły obozu demokratycznef” | 
i siły narodu do walki z reakcją, 
usunięcia niebezpieczeństwa 
stauracji przedwrześniowych st 
sunków społecznych i władzy 
akcji. 


Umowa, która wzmacnia 
front demokraiyczny 


Umowa 0 jedności działania 
Polskiej Partii Robotniczej i Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej wzmac- 
nia siły całego bloku demokratycz” 
nego w walce z reakcją. 

Drugie główne znaczenie tej u- 
mowy polega na tym, że przekre: 
śla ona nadzieje reakcji na osiabie 
nie bloku demokratycznego, na 
wyizołowanie Polskiej Partii Ro- 
botniczej. Szeregi całego frontu 
demokratycznego zostały tą umo- 


wą wzmocnione i ubojowione: 

Zacieśnienie współpracy między 
PPS i PPR, wzmożenie zwartość | 
frontu demokratycznego posia, 
szczególnie korzystną wymon s 
wobec zbliżających się wyboró, 
do Sejmu Ustawodawczego: 
walce wyborczej mamy do p° | 
nania i musimy pokonać z jedni 
strony terror faszystowskiego P 
ziemia i z drugiej strony, popie 
ne przeż to podziemie PSL. 


PSL wybrało współpracę z reakcja 


Całemu narodowi znane są pró-+ļ]ni prawie całego roku robiliśmy 


by i dążenia zblokowanych stron- 
nictw demokratycznych, a zwłasz- 
cza obydwóch naszych  partyj, 
zmierzające do oderwania PSL. od 
frontu reakcyjnego. Na przestize- 


starania o zawarcie słusznego 
zdrowego dla rozwoju Polski KO 
prómisu wyborczego 2 ` 


(Dokończenie na sir. 6), 
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Sprawna komunikacja kolejowa 


gwarancją rozwoju portów 
Rok pracy Gdańskiej Dyrekcji Kolei Państwowych 


Kronika 


Wybrzeża 


POWIAT ELBLĄSKI 
ZAGOSPODAROWUJE SIĘ 
Mimo trudności komunikacyjnych ży- 
cie gospodarcze Elbląga i całego po- 
wiatu ulega stałej, choć powolnej nor- 
nializacj.  Skromnym  sprzężajem i 
traktorami zdołano zebrać plony i prze- 

prowadzić całkowicie orkę zimową. 

W powiecie istnieje 15 czynnych ce- 
gielni, które produkują cegłę dla odbu- 
dowy Elbląga. Dobrze są zorganizo- 
wane gospodarstwa rybne na okołicz- 
nych jeziorach, jak również zalewie 
Wiślanym, które dostarczają miejscowej 
ludności ryb. 


URUCHOMIENIE NOWYCH FABRYK 
NA ZIEM! MALBORSKIEJ 

W Kwidzytiu Spółdzielnia Przetwo- 
rów Skórzanych w najbliższym czasie 
uruchomi garbarnię i wielką mecha- 
niczną fabrykę obuwia. Fabryka mie- 
Ści się w wielkich zabudowaniach pofa- 
brycznych. odbudowanych przez Zjedno 
czenie i Zrzeszenie Skórzane. 

Równocześnie budująca się fabryka 
karoserii zwiększy zakres swego dzia- 
łania przez uruchomienie działu monta- 
żu i napraw podwozi. 

POWIATOWY KOMITET DANINY 

NARODOWEJ W SZTUMIE 

W Sztumię pod przewodnictwem sta- 
rosty powłatowego ukonstytuował się 
Powiatowy Komitet Daniny Narodowej. 
Komitet przystąpił już do działania w 
terenie, powołując do życia kolejno Ko- 
mitety Gminne. Na ogólno - krajowy 
Kongres Komitetu Obywatelskiego Da- 
niny Narodowej we Wroclawiu. jako 
delegat Ziemi Malborskiej, ze Sztumu, 
wyjedzie ob. Wróblewski Władysław. 


AKCJA PRZECIWKO GRYZONIOM 
NA WYBRZEŻU 

Na Wybrzeżu polskim, na odcinku 
pomiędzy Wisłą — Nogatem i morzem 
zorganizowano akcje przeciwko gryzo- 
niom. Utworzono pas ochronny szero- 
kości 500 metrów, długości 57 km. Pas 
ten ma być zaorany trakłorami do głe- 
bokości 40 cm. Następnie orki beda 
przeprowadzane wgłąb otoczonego pa- 
sem ochronnym terenu. Giyzonie, któ- 
re nie zginą w czasie głębokiej orki, 
zostaną wytrute. 

KOMISJA KONTROLI CEN DZIAŁA 

Na terenie młasta Sopotu działa z ra- 
imienia Zarządu Miejskiego komisja 
kontroli cen sztywnych artykułów, wy- 
dawanych na kartki oraz marż zarobko- 
wych w woltym handlu. - 

W skład komisji wchodżą przedstawi 
ciele: Zarządu Miejskiego w Sopocie, 
Związku '/-rewizyjnego"" Spółdzielni RP; 
Zw. Kupców, Brygady Ochrony Skarbo- 
wej i Milicji Obywatelskiej. 

Dotychczas komisja przeprowadziła 
kontrolę 50 przedsiębiorstw. 

POLSKI CEMENT DLA WENEZUELI 

Do portu gdyńskiego wszedł wielki 
transportowiec amerykański s/s „Mi- 
lan“, który ładuje 8.500 ton cementu 


dla jednego z portów Wenezueli. Sialek 
szwedzki „Egon“ rożładuje 43 tony che- 
utkaliów, żywność i odzież, a duński sta 
tek „Sven Clausen“ — 180 toh boczku. 


TEATRY 

GDYNIA. — Mięjski „Wybrzeże“ — 
Plac Grunwaldzki. Od środy dria 20 
codziennie o godz. 19.30 dramat Gajcy- 
Topornickiego „Homer i Orchidea“. In 
scenizacja Ivo Galla. 

GDYNIA. — Teatr Dramatyczny Do- 
mu Marynarza, Skwer Kościuszki 14. 
Codz. o godz. 19.30 sztuka Rogera Far- 
dinanda „Szczeniaki“. 

KINA 

GDYNIA. — „Warszawa“ — San De 
metrio. „Atlantic“ — Szpieg z San 
Quentin. 

GRABÓWEK. — „Fala“ — Powrót. 

CHYLONIA. — „Promień. — Zwa- 
riowane Lołnisko. 

GDAŃSK. — „Światowid* — Ho- 
nolulu. 

WRZESZCZ. 
chwytny Smith. 

SOPOT. — „Bałtyk* — Samotny Ża 


„Bajka — Nieu- 


giel. „Polonia“ — Szczęśliwa trzy- 
nastka. 

WEJHEROWO. — „Swit“ — Ak- 
torka. 

SŁUPSK. — „Polonia“ — Sluby ka- 
walerskie. 

OLIWA. — .Polonia“ — Srebrna 
Fala. 

TCZEW. — „Wisła“ — Bohaterowie 
Pustyni. 

LEMBORK. — „Fregata“ — Màska- 
rada. 


PUCK. — „Mewa“ — Žygmunt Kło- 
sowski. 


Zawiadomienie 


Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych i Biurowych, Okręg i Od- 
dział Gdański, zawiadamia, że członka- 
mi Związku według orzeczenia Komi- 
sji Centralnej Związków Zawodowych 
w Warszawie powinni być: pracowni- 
cy, hez względu na zawód wykonywa- 


ny, przedsiębiorstw handlowych, pañ- 
stwowych (jak P.CH. — P.T.H.Ż. — 
Państwowe Hurtownie — Centrale Han 


lowe. jak Chemiczna, Elektrotechnicz- 
na. Surowców Hutniczych etc.). przed- 
siębiorstw handlów prywatnych (sklepy, 
hurtownie, domy handlowe etc.). 
Informacji udziela sekretariat, czyn- 
ny chwilowo w Sopocie, uł. Kopernika, 
tel. 516-60, od godz. 16 do 20. codzien- 
nie, z wyjątkiem świąt i niedziel, 
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Zagadnienie komunikacji kole- 
jowej posiada dla portu pierwszo- 
rzędne znaczenie. Zagadnienie to 
jest tym ważniejsze, im większa 
ilość towarów nadchodzących i od- 
chodzących morzem obciąża tran- 
sport kolejowy. 

W portach Gdańska i Gdyni po- 
nad 90 proc. towarów, importowa- 
nych obecnie, przełądowuje się na 
kolej, a z eksportu prawie 100 proc. 
towaru nadchodzi z głębi kraju do 
portów koleją. W tych warunkach 
od stopnia sprawności kolejowej 
zależy sprawność portów. 


OFIARNA PRACA POLSKIEGO 
KOLEJARZA 


Okupant, rozumiejąc doniosłe 
znaczenie linii kolejowych dla 
portów, starał się przy wycofywa» 
niu systematycznie je niszczyć. Ko 
lejarze dyrekcji gdańskiej, obejmu 
jąc oswobodzone tereny i postępu- 
jąc zaraz za wojskiem, przystąpili 
natychmiast do odbudowy torów, 
usuwania zniszczeń i uruchamia- 
nia kolei. Z dniem więc 1 paździer- 
nika 1945 r. uruchomione były już 
nasze dawne linie dowozowe, pro- 
wądzące do portu: linia Bydgoszcz 
-— Tczew — Gdańsk — Gdynia i li- 
nia Bydgoszcz — Kościerzyna — 
Gdynia. 

Również naprawiono i urucho- 
miono wszystkie portowe tory ko- 
lejowe, konieczne dła obsługi tej 
części portu, która została odbudo- 
wana i uruchomiona. Już wów- 
czas, w październiku 1945 r. stan 


Wybory i Danina Narodowa 


tematem obrad 


29 listopada Gdańska WRN odbyła 
swe drugie nadzwyczajne posiedzenie 
pod przewotłnictwem tow. Dudy - Dzie- 
wierza. 

Zostali powołani członkowie do wsży- 
stklch obwodowych komisji wybor- 
czych okręgu gdańskiego i dsliewo, 

Sprawę Daniny Narodowej reierował 
poseł inż. Stejański, dając wyraz prze- 
świadczeniu, iż z uwagi na  doniesłość 
zagadnienia, które jest powszechnie ro 
zumiane i doceniane, odbędzie się 
przez terenowe Rady Narodowe mobili- 
zacja całego społeczeństwa w tej spra- 
wle, a wynik finansowy Daniny Narodo 
wej będzie najlepszą odpowiedzią, że 
potrafimy Ziemie Odzyskane zagospo - 
darować w sposób najeżyty. 

Następnie powołano Wojewódzki Oby 
watelski Kumitet Daniny Narodowej w 
ttastępującym składzie: przewodniczący 
minister E. Kwiatkowski, | wiceprezes 
ks. biskup dr Wronka, Ii wicepre- 
zes pròf. Ocloszyński, IH wiceprezes 
inż. Stefański, sekretarz Tomasz Słoni- 
na, członkowie: sędzia Bar, prezes Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku E. Bernato- 
wicz, prezes WRN Duda - Dziewlerz, 
płk. Duszyński, prezes OKZZ Kołodziej, 
kontradmirał Muhuczy, kurator Młynar- 
czyk, prezydent m. Gdańska Nowicki, 
dyrektor „Społem“ Tomulewicz, prezes 
Związku Kupców, Trojanowski, rektor 
Politechniki Gdańskiej, dr Turski, prezy 
dent Sopot, Wierzbicki, prezydent Gdy- 
ni, Zakrzewski j wojewoda gdański, 
inż. Żrałek. 


GLO 


G Ł O S$ 


urządzeń kolejowych nie ograni- 
czał wysokości przeładunków por- 
towych. 

Jednak granica przelotności u- 
rządzeń kolejowych była tylko nie 
znacznie wyższa od osiągniętych 
wówczas obrotów przeł., dlatego w 
cłągu 1946 r. główny wysiłek Dy- 
rekcji Kolei Państwowych w Gdań 
sku skierowany był na odbudowę 
dawnych linii dowozowych do por 
tu i doprowadzenie ich do stanu z 
roku 1939. Już obecnie został osia- 
gnięty taki stopień sprawności ko- 
lejnictwa, który gwarantuje obsłu - 
gę portów przy obecnych i spodzie- 
wanych w następnym roku zwięk- 
szonych obrotach w portach Gdań- 
ska i Gdyni. 

WZRASTA OBRÓT WAGONÓW 
W PORTACH 

Odbudowa, uruchomienie i uspra 
wnienie linii dowozowych i urza- 
dzeń kolejowych umożliwiły zna- 
cznie polepszenie obrotów portów. 
które wynosiły: w miesiącu wrze- 
śniu 1945 r. — 7.992 wagony, a już 
we wrześniu 1946 r. — 46.858 wa- 
gonów, czyli 6-kroinie więcej. 

Od d. 1 pażdziernika 1945 r. do 
końca października 1946 r. osią- 
gnięte zostały naslępujące cyfry w 


„TRYBUNA 


Organ Komitetu 


gduńskiej WRN 


Następnie sekretarz kom. woj. PPR, | 


tow. Dworakowski zawiadomił zebra - 
nych, że 2 grudnia w sali kina „Świa- 
towid" w Gdańsku odbędzie się zjazd 
aktywistów bloku demokratycznego, któ 
ry zapoczątkuje naszą pracę przedwybor 
czą. Podobny zjazd dia sąsiednego o- 
kręgu odbędzie się tegoż dnia w Gdyni, 

W wolnych wnioskach powzięto u- 
chwałę zwrócenia się do czynników cen 
tralnych, by z uwagi na specyficzny cha 
rakter Wybrzeża, w związku z ogólią 
reformą sądownictwa utworzono ekspo 
zyturę Najwyższego Sądu w Gdańsku. 


W dalszej dyskusji omawiano sprawę 
miejscowej PCH, do której wdarli się 
*aąkcjoniścj spod znaku PSL sabotu jący 
akcję „Przemysł dla wsi“. Podano kon- 
kretnie, że w jednym wypadku z towa- 
rów przemysłowych wartości półtora 
miliona złotych wieś mogła zakupić tych 
towarów tylko za 7 tysięcy złotych. W 
innym wypadku stwierdzono, że PC 
w Sopocie sprzedała z  kantyngentów 
przeznaczonych dla wsi towary za pół- 
tota miliona złotych kupcom warszaw = 
skim na wolny rynek. W tych sprawach 
prowadzi dochodzenie Wojewódzka Ko- 
misja Kontroli Społecznej, która zebrany 
materiał przekaże Specjalnej Komisji 
do Walki z Naużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym. 

Dyskusję w sprąwie Lasów Państwo- 
wych prowadzonej przez Dyrekcję go- 
spodarki budulcem i w sprawie działal- 
ności Wojewódzkiej Komisji Weryjika - 


Komisja Mieszkaniowa działa 


Kto otrzymał mieszkanie w Gdańsku 


l. Nożewski Jan, ZZ. prac. Poczt., o- 
trzymał 3 pokoje z kuchnią przy ul. 
Brzozowej 13a-1. 

2. Myszka Jóżet, ZZ. Kol., otrzymał 
l pokój z kuchnią przy ul. Tobiasza 8-4. 

3. Arendt Marcin, ZZ. Kol., otrzymał 
1 pokój przy ul. Straganiarskiej 31-7. 

4. Krajewski Kazim., ZZ. Kol, za- 
twierdzono 2 pokoje z kuchnią przy ul. 
Skiby 3-1. 

5. Kurzawa, Czesław, ZZ. Kol., otrzy 
mał 2 pokoje z kuchnią przy ul. Dwor - 
cowej 12-6. bė- 

6. Sokolis Michał, prac. Izby Rzemieśl., 
otrzymał 2 pokoje z kuchnią przy ul. Pia 
stowskiej 27-1. 

7. Bargielowski Wiktor, ZNP. otrzy- 
mał 2 pokoje z kuchnią, przy ul. Wałki 
Młodych 2-1. ą 

8. Golinek Marian, prac. SPB, zatwier 
dzono 3 pokoje z kuchnią przy ul. Ro- 
bolniczej 10-5. $ b 

9. Burolauf Waleria, Zjedn. Stocz. 
Polskich, otrzymała 1 pokój z kuchnią 
przy ul. Stare Dotnki 6-9. 

10. Kuleszyn Czesław, ZZ prac. handl. 
i biur, otrzymał 2 pokoje przy ul 
Grottgera 8 I p. 


11. Chróściel Ryszard, ZZ Stocz., o- 
trzymał 2 pokoje przy ul. Płowce 6-2. 

12. Solnik Ryszard, ZZ Transp., otrzy 
mał 1 pokój z kuchnią przy ul. Kar- 
tuskiej 131-2. 

18. Miłasiewicz Antoni, ZZ Samorząd., 
ri l pokój, przy ul. Huszyńskiej 

14. Sieniarski Ryszard, ZZ Prae. 
Bank., otrzymał 3 pokoje z kuchnią przy 
ul. Skotniekiej. 

15. Kowalik Franc, ZZ Kol, otrzy - 
mał 2 pokoje z kuchnią przy ul. Danu- 
si 46-8. 

16. Szewczyk Maria, ZZ Przem. 
Spoż., otrzymała 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Libermana 37-6. 

17. Graczyk Franciszek, ZZ Kol., o- 
trzymał 2 pokoje z kuchnią 
Oruńskiej 39-8, 

18. Kozłowski Karol, ZZ Pooz. i Teh. 
otrzymał | pokój z kuchnig. przy ul. Łą 
kowej 9. 

19. Kilianek Zdzisław, ZNP. otrzymał 
3 pokoje z kuchnią przy ul. Przyto- 
rze 19-3. 

20. Moczarski Stanisław, ZZ Transp., 
o l i pól pokoju z używalnością 
kuchni przy ul. Wileńskiej 10. 


>S WY 


przy ul. | 


L U D U 


portowych przeładunkach kolejo- 
wych: załadowano i rozladowano 


356.131 wag. z tonażem 6.356.596 
lon. 
DOTYCHCZASOWE WYNIKI 


PRACY 

DOKP Gdańsk przystąpiła do od 
budowy dalszych linii dowozo- 
wych do portów, które do r. 1939 
nie mogły być wykorzystane, gdyż 
przebiegały przez tereny niemiec- 
kie. Są lo linie: Toruń — Kwidzyń 
-— Malbork — Tezew — Gdańsk i 
Warszawa — Działdowo — ilawa 
-- Malbork — Tczew — Gdańsk i 
Ta ostatnia slanowi najkrótsze po- 
łączenie Stolicy z Wybrzeżem. 

Prace nad odbudową tych linii 
zostaną zakończone w roku 1947, 
po odbudowie i uruchomieniu 2 du 
żych mostów przez Wisłę w Mal- 
borku i Tczewie. Ogółem w okresie 
dotychczasowej pracy odbudowano 
w obrębie DOKP Gdańsk około 220 
km torów, 660 rozjazdów i 60 mo- | 
stów. Oprócz lego 12 dworców, 10 
parowozowni, 5 wież ciśnień, 40| 


| budynków nasiawni, 2 warsztaty 


główne. 65 budynków mieszkal- | 
nych i 1 szpital. 

Z zakresu telejechniki i zabezpie | 
czenia ruchu zbudowano 15.000 | 


WOLNOŚCI” 


Centrulnego PPR. 


|wczas zdolność 


cyjnej odroczono do grudniowego ple - 
|narnego posiedzenia WRN, na którym 
| bedą złożone odnaśne sprawuzdania. 
(Zdz. W.) 


km linii teletechnicznych, 198 linii 
kablowych, uruchomiono 5 łącznie 
aulomatycznych. kilkasel apara- 
tów lelegraficznych. ponad 1.000 
zwrolnic, 624 sygnały, dokonano 
000 napraw głównych parowozów, 
okolo 3.000 napraw lekkich paro- 
wozów. około 2.000 wagonów oso- 
bowych i 12.000 napraw wagonów 
lowarowych. Na wspomniane ro- 
boty wydano ogółem 800 milionów 
złotych. 


POLEPSZAMY KOMUNIKACJĘ 
KOLEJOWĄ ZE SZCZECINEM 

Jeśli chodzi o pracę kolei na le- 
renie portu szczecińskiego i portów 
małych, położonych na zachód od 
Gdyni, które są w zasięgu DOKP 
Szczecin, to dla portu szezecińskie- 
go kolej dotychczas przeprowadzi- 
ła wszystkie roboty, które konje- 
czne byly dla eksploatacji siopnio- 
wo przekazywanyoli nabrzeży. 

Zaznaczyć Lrzeba, że dotychczas 
przejęte nabrzeża są skąpo wypo- 
sażone w lory kolejowe i nie nada- 
ja się dla masowych przeładun- 
ków. Dlatego też obroty kolejowe 
porlu szczecińskiego były nieduże 
i wynosiły w miesiącu wrześniu 
br. 301 wagonów w imporcie i 534 
w eksporcie. Zdolność dowozowa 
linii kołejowych jest jednak zna- 
cznie większa i wynosi dla linii od 
slrony Krzyża 5 pociągów, a przy 
pewnym wysiłku 8 na dobę. Będzie 
ona mogła być wykorzystana po 
przekazaniu nam dalszych części 
portu Szczecińskiego. 

Również postępuje naprzód od- 


| budowa drugiej linii dowozowej od 


st Kostrzynia do portu Szczeciń- 
skiego, uruchomienie której prze= 
widuje się w lipcu 1947 r. Wó- 
przewozowa do 
| Szczecina wyniesie 32 pociągi to- 
, warowe na dobę. Porty male: Po- 
some Derłów i Koszalin są już 
połączone siecią kolejową. (D.) 


Wybrzeże waiczy ze szkodnikami 


Wykrycie wielki 


ch nadużyć 


w Spółdzielni „Zgoda“ 


Dnia 26 ub. m. został aresztowany 
wiceprezes spółdzielni „Zgoda“ w Gdy- 
ni, Bolesław Simon.  Zaaresztowatnemu 
zarzuca Się, że nie dopatrzył rozdziału 
ostatnich przydziałów tekstylnych na 
kartki dla obywateli Wybrzeża. Stoi on 
prócz tego pod zarzutem kradzieży 150 
imelrów towarów tekstylnych, które po- 
zostały jako nadwyżka rozdziału, i usi- 
| owania sprzedaży ich na własną reke 
po cenach wolnorynkowych (6—8 tysie. 
cy za metr). 


W czasie sprawdzania składów spól- 
Gzielni „Zgoda“, Nadzwyczajna Komi- 
sja do Walki z Nadużyciami i Szkod- 
nictwem Gospodarczym stwierdziła, iż 
w składach znajduje się kilkaset me- 
tów materiałów tekstylnych, nigdzie 
nie zaksięgowanych. Zachodzi podej- 
rzenie, iż są to resztówki z rozdawa- 
nych ostatnio ludności Gdyni materia- 
iłów, uzyskane dzięki nieuczciwym ma- 
chinacjom. sprzedawców w sklepach 
spółdzielni. 


Walka z przemytem 


iw porcie gdyńskim 


Gdyński Urząd Celny prowadzi na- 
dal intensywną walkę z przemytem, od 
bywającym się ze statków zagranicz- 
nych na lad i z lądu na statki. Mary- 
narze zagraniczni przemycają na lad 
przede wszystkim papierosy oraz towa- 
ry koloniąlne, jak kakao, kawę i inne. 

Część gotówki, uzyskanej z przemy- 
tu. pozostawiają, oni w barach porto- 
wych i mocnych lokalach, a poza tym 
skupują w Gdyni aparaty fotograficzne, 
radiowe i inne precyzyjne aparaty 


W Gdańsku na Orunii odbył się ostat- 
nio zjazd aktywistów Zw. Samopomocy 
Chłopskiej z powiatu gdańskiego. 

Opradom przewodniczył prezes Pow. 
Zw. Smopomocy Chłopskiej, ob. Kolma- 
szewski, burmistrz m. Pruszcza. Dłuż- 
szy rtierat na temat kierunku produkcji 
rolnej wygłosił przedstawiciel woje- 
wódzkiego zarządu Samopomocy Chłop- 

skiej. 
| Po releratach wywiązała się obszerna 
| dyskusja, podczas której poriszano sze 
reg hslaczek terenowych w poszczegól- 
nych gminach. Szczególnie rzeczowo o- 
mawiali swe potrzeby przedstawiciele 
gmin, dotkniętych kleskami żywiolowy- 
mi. jak plaga gryzoniów i pomór trzody 
chlewnej. Reliicy ci szukając środków 


| zaradczych, zgłosili wiele trafnych po- 


| Skupują oni również przedmioty 
cenne, jak rzeźby i obrazy, kióre, po- 
chodzące przeważnie z szabru, sprze- 
dawane są w przeliczeniu na walutę 
obcą za bezcen. 


Ostatnio Gdyński Urząd Celny sprze- 
dał z licytacji za przeszło milłon zł roz- 
maitych towarów. Chociaż licytacja 
odbyła się niedawno, jednak magazyny 
z towarami skoniiskowanymi znów za- 
| pełnia ją się. 


mysłów, jak przeszkolenia  sanitariuszy 
weterynaryjnych, usprawnienia obsługi 
traktorowej itp. 


Z dyskusji tej pragnęli skorzystać re- 
akcjoniści spod znaku PSL, którzy re- 
prezentując najbogatsze i najizpiej zago 
spodarowane gminy | będąc w najko- 
rzystniejszej sytuacji materialnej, nie 
nmieszkali posiać ziarna zwątpienia, ma 
lując obecną į przyszłą sytuację w naj- 
cząrniejszych barwach. 


ich chwyty demagogiczne zostaly 
przygwożdżonę w wystąpieniach, w dy- 
skusji oraz w ostrej replice starosty 
pow. M. Klemowicza, który cyframi i 
rzeczowymi przykładami zbił wywody 
|teakcyjnych malkontentów i dał obraz 
wielu osiągnięć w dziedzinie odbudo- 


| 
Przy obecnym stanie przeładunku w 
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Z naszych 
portów 


Państwowe Biuro Odbioru Transpor- 
tów Morskich, które podjęło odbiór trans 
portów UNRRA, rozszerza zasięg Swe; 
działalności na odbiór towarów, dostať- 
czonych w ramach umów międzynarodo- 
wych. W przyszłości kompetencje Biura 
rozciągnięte będą na cały import polski. 


PROJEKT NOWEGO BASENU 
W PORCIE GDAŃSKIM 


W porcie gdańskim rozwiązany został 
projekt nowego basenu przy basenie 
górniczym. Prace mają być podjęte już 
w przyszłym roku. Sprawa budowy ba- 
senu przy gdańskiej strefie wolnocłowej 
jest w tej chwili nie aktualna. 


TONA PRZEŁADUNKU 150 zł 


portach polskich i ilości pieniędzy, wy- 
datkowanych na inwestycje portowe, na 
jedną tonę przeładowanego towaru przy 
pada 150 zł inwestycyj, 


WZROST 
ŁADUNKÓW TRANZYTOWYCH 
W PORCIE GDYŃSKIM 


W usłatnim tygodniu w Gdyni znacz- 
nie wzrosła ilość ładunków tranzyto- 
wych. Przy nabrzeżu Polskim i inmych 
zgromadzone sa wielkie ładunki żelaza, 
idące przez Gdynię tranzytem z Czecho- 
słowacji. 

Jednocześnie w tych dniach zwięk- 
szył się eksport polskich wyrobów że- 
laznych. W tranzycie do Czechosłowacji 
statek norweski „Polnus* przywiózł do 
Gdyni grafit i 207 ton ferro-silicium. 

Spośród bander, zawijających w tych 
dniach do Gdyni, nadal przeważa szwedz 
ka, znacznie częstsza się stała bandera 
polska. Codziennie wchodzi do portu 
gdyńskiego 6 — 7 statków, wychodzi 
8 — © statków. Najwiekszy ruch w Gdy 
ni w ostatnich dniach był notowany w 
dniu 21 listopada, kiedy weszło do poriu 
16 słatków. 


PRACE POGŁĘBIARSKIE W PORCIE 
GDAŃSKIM 

Dla usprawnienia komunikacji į prze- 
ładunków w porcie gdańskim, przewi- 
dziane są w najbliższej przyszłości prace 
pogłębiarskie na odcinku basenu przy 
dworcu Wiślanym i części basenu stre- 
fy wolnocłowej. 


(Wielki zlot ORMO 
w Gdańsku i Gdyni 


W dniu 30 listopada br. nasze miasta 
portowe przybrały odświętny wy- 
gląd. Wszędzie widać transparenty i 
napisy, witające przybyłe z całego wo- 


jewództwa na zlot karne szeregi 
ORMO. Ogółem przybyło ok. 4.000 
Ormowców. Wszyscy uzbrojeni w 


dzież, ale nie brak i starszych. Zgod- 
nie z ustalonym programem odbyła się 
uroczystość na PI. l-go Maja w Gdań- 
sku, następnie 
pomnikiem Czołgistów i defilada. 
defiladzie uczestnicy zlotu  spożyli 
wspólny żŻołnierski © obiad. Następnie 
samochodami udali się do Gdyni, gdzie 
odbył się dalszy ciąg uroczystości. Po- 
wszechny podziw budziła doskonala 
postawa i karność Ormowców. Są to 
głównie robotnicy i chłopi, Doskona- 
le zaprezentował sie powiat wejherow= 
ski, który przybył z własną orkiestrą. 
Nie ustępowały mu inne powiaty: jak 
Tczew, Starogard, Elbląg. 
Szczegółowy opis przebiegu 
podamy w numerze jutrzejszym. 


złożenie wieńców pod 


| 
karabiny łub automaty. Przeważa mło- 
Po 


zlotu 


Z sali sqdowej 


SABOTAŻYSTA PRZED SĄDEM 
DORAŻNYM 

Przed Sądem  Doraźnym w Gdańsku, 
słanął Niemiec, Fryderyk Haack, oskar- 
lżony o to, że na wiosnę 1946 r., we 
wsi Obory pow. Gdańsk, z magazynów 
majątku państwowego kradł żyto, prze- 
znaczone dia akcji siewnej. Sąd po prze 
słuchaniu Świadków. skazał Fryderyka 
Haacka na trzy lata wiezienia. 


ZA KRADZIEŻ TOWAROW UNRRA 
Amtoni Łopiński. lat 36. zamieszkały 
w Nowym Porcie przy ul. Zaspy 51. 
za kradzież 2 paczek odzieżowych z 
transportu UNRRA, został skazany w 
trybie doraźnym na | rok więzienia. 


Powiatowy zjazd aktywistów Zw. Sam. Ghłopskiej 


Stan zagospodarowania wsi wzrusia 


wy I zagospodarowania powiatu. Zresztą 
i sami malkontenci przyznali, że np. w 
takiej gminie jak Suchy Dąb, przed ro- 
kiem było zaledwie 30 koni, a dziś jest 
kiikaset, 

W całej gminie nie było przed ro- 
kiem ani jednego proslaka, teraz moż- 
na je liczyć na setki, Oczywistą też wy 
mowę mają takie fakty: przedstawiciel 
bogatej gminy Suchy Dąb domagał sie 
pomocy dla rciników, rzekomo zagrożo 
nych głodem którzy nawiasem mówiąc 
otrzymali już krowy i kunie w dosta- 
tecznej ilości zaś przedstawiciel bied- 
(nej gminy Wiślinka prosił o zorganizo = 
| kasie kursów wieczorowych dla do- 
| kształcenia robotników, by w ten sposób 
podnieść dobrobyt wsi na Żuławach. 

Woj. 
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Wszystkie nasze propozycje zo- 
stały odrzucone. Zamiast współ- 
pracy z blokiem demokratycznym 
i walki z reakcją PSL wybrało 
wałkę z blokiem demokratycznym 
i współpracę z reakcja. 

PSL, które postanowiło pójść 
do wyborów w bloku z reakcją nie 
może wysunąć oficjalnie swego 
programu wyborczego. Zostało po- 
stawione wobec trudnej sytuacji. 
W wyborach w Polsce mogą wziąć 
udział tylko stronnictwa demokra- 
tyczne, a PSL-owi podoba się pro- 
gram reakcyjny. WWysunięcie zaś 
reakcyjnego programu uniemożli- 
wia mu wzięcie udziału w wybo- 
rach. Z tej trudnej sytuacji kie- 
rownictwo PSL nie ma innego 


wyjścia, jak prowadzenie podwój- 
nej buchalterii. 

Gdyby np. Mikołajczyk chciał 
wysunąć w programie wyborczym 
PSŁ hasło zmiany naszej polityki 
zagranicznej i zerwanie przyjaz- 
nych stosunków polska - radziec- 
kich przez nowy rząd, wyłonieny 
po wyborach, to rzecz jasna, że 
PSL nie miałoby w ogóle możli- 
wości pójścia do wyborów. Dlate- 
go hasła takiego nie wysuwa, a 
nawet chętnie przyłącza się publi- 
cznie do stanowiska bloku demo- 
kratycznego w sprawie stosunków 
polsko - radzieckich. Tyłko, że od 
razu ujawnia się w tym wypadku 
podwójna buchalteria kierowników 
PSL. 


Milczenie nie zasłoni podwójnej buchalter PSL 


Jak wiadomo cała reakcja pała 
gwałtowną nienawiścią do Zwią- 
zku Radzieckiego. Uważa go za 
przyczynę swoich klęsk politycz- 
nych i strat majątkowych. Sojuszu 
polsko - radzieckiego nienawidzi 
ona z całą siłą, a walka ze Zwią- 
zkiem Radzieckim jest osią pro 
gramu faszystowskiego podziemia 
w Polsce. Blok demokratyczny, 
który przez zwycięstwo wyborcze 
gwarantuje utrzymanie i pogłębie- 
nie przyjaznych stosunków pol- 
sko - radzieckich jest za to wła- 
śne najbardziej znienawidzony 
przez wszystkie grupy faszystow- 
skie. tie tylko blok. To samo bo- 
wiem podziemie, które zwalcza i 
nienawidzi demokracji za jej sto- 
sunek do Związku Radzieckiego i 
do sojuszu polsko - radzieckiego, 
całą siłą popiera PSL i udzieli mu 
wszelkiej pomocy przy wyborach, 
mimo, że kierownictwo PSL ofi- 
cjalnie przyłącza się do stanowi- 
ska demokracji polskiej w sprawie 
stosunków polsko - radzieckich. 
PSL jeszcze nigdy nie próbowało 
wytłumaczyć tego faktu, który ma 
nieodpartą wymowę polityczną. 
Woli ono milczeć, uważając, że 
milczeniem zasłoni swoją podwój- 
ną buchalterię polityczną. 

Chcielibyśmy bardzo usłyszeć od 
kierownictwa PSL wytłumaczenie 
tego zjawiska. Kierujemy się przy 
tyin nie ciekawością. Chcemy tyl- 
ko wypełnić przyjęte zobowiąza- 
nia wobec trzech mocarstw, które 
nałożyły na nas obowiązek dopusz 
czenia do wyborów wszystkich 
partyj demokratycznych. Winow- 
skich partyj do tej kategorii nie 
zaliczymy, gdyż jak twierdzi inna 
gazetka faszystowska „Orzeł Bia- 
ły” nr 7 za wrzesień — paździer- 
nik 1946 r.: 

„WiN uznaje 


dawny rząd 


emigracyjny, jako prawe podło- 

że naszej Niepodległości, jedno- 

cześnie uznaje akcję Mikołaj- 
czyka, jako zupełnie uzasadnio- 
ną”. 

Blok wyborczy partyj demokra- 
tycznych będzie zaś uważał za zu- 
pełnie uzasadniońe, bezwzględne 
zwalczanie PSL w akcji wybor- 
czej. JESTEŚMY PRZEKONANI, 
ŻE W PRZYSZŁYM RZĄDZIE, 
WYŁONIONYM PO WYBO- 
RACH, NIE BĘDĄ ZASIADALI 
PRZEDSTAWICIELE OBCYCH I 
WROGICH POLSCE INTERE- 
SÓW. 


Jednak zwycięstwo nigdy nie 
przychodzi samo. Trzeba o nie 
walczyć, trzeba je zdobyć, Do 
walki o zwycięstwo wyborcze 
wzywamy wszystkich demokra- 
tów, a zwłaszcza członków partyj 
demokratycznych. Obie nasze par- 
tie przez zawarcie umowy o jedno- 
ści działania į współpracy wza- 
jemnej dały dowód swego zrozu- 
mienia, że zwycięstwo nie przy- 
chodzi samo. 

Trzecie główne i podstawowe 
znaczenie umowy, zawartej mię- 
dzy Polską Partią Socjalistyczną 
a Polską Partią Robotniczą polega 
na tym, że obie partie postanowiły 
zjednoczyć wszystkie swe siły dla 
usiągnięcia zwycięstwa przy wy- 
borach do Sejmu Ustawodaw- 
czego. 


SETKI TYSIĘCY CZŁONKÓW 
NASZYCH PARTYJ, AKTYWI- 
ZOWANYCH DO AKCJI WYBOR- 
CZEJ WRAZ Z SETKAMI TY- 
SIĘCY CZŁONKÓW POZOSTA- 
ŁYCH PARTYJ BLOKU, MOGĄ 
POCIĄGNĄĆ ZA SOBĄ OLBRZY- 
MIĄ WIĘKSZOŚĆ NARODU, JE- 
ŚLI BĘDĄ DZIAŁAĆ ZGODNIE I 
JEDNOLICIE. 


Naród przeciwko opozycji sytych malkontentów 


Naród pragnie jedności, 
chce rozbicia i potępia 
cyjną opozyeję sytych malkonten- 
tów. Nie mają oni bowiem nic 
wspólnego z rzeczywistymi intere- 
sami Po!ski i mas ludowych w mie- 
ście i na wsi. Chłop na wsi, ale nie 
ten z Marszałkowskiej ulicy — ma 
już dosyć wszelkich band, które 
pod maską peeselowskiej samo- 
obrony, lib winowskiego patrioty- 
zmu najzwyczajniej grabią jego 
mienie i mienie państwowe. (oraz 
częstsze wypadki oddawania ban- 
dytów faszystowskich przez lud- 
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OPOLE 


nie| ność wiejską w ręce władz pań- 
destruk- | stwowych lub przeganianie ban- 


dytów przez chłopów dowodzą, że 
jad zatrutej propagandy reakcyj- 
nej już nie skutkuje w takim stop- 
niu jak dawniej. 

Stoją przed nami wielkie zada- 
nia. Do wielkich zadań należy bez- 
sprzecznie zwycięskie przeprowa- 
dzenie wyborów Lecz nie jest to 
największe I najirudniejsze zada- 


G Ł OS L U BD U 


Lewrzeć szeregi w walce z reakcją 


Dokończenie przemówienia tow. Wiesława 


nie. Większym nad osiągnięciem 
zwycięstwa wyborczego jest zada- 
nie odbudowy kraju, zagospodaro- 
wanie Ziem Odzyskanych, wyko- 
nanie 3-letniego planu gospodar- 


Jedność w imię 

Umowa o jedności działania o- 
bydwu partyj mieć będzie również 
wielkie znaczenie dla zwycięskie- 
go przeprowadzenia naszych go- 
spodarczych zadań. W 3-letnim 
planie gospodarczym  nakreślili- 
śmy śmiałe zadanie rozbudowy 
przemysłu. Koszty tej rozbudowy, 
która jest koniecznym warunkiem 
podniesienia poziomu ekonomicz- 
nego Polski, ponieść musi cały na- 
ród. Ale wykonać tę pracę musi 
przede wszystkim klasa robotni- 
cza. O wiele łatwiej przyjdzie jej 
realizować plan 3-letni, gdy szere- 
gi jej będą zwarte. Nie trzeba na- 
wet uzasadniać, że brak harmo- 
nijnej współpracy obu partyj, ro- 
botniczych musiałby odbijać się 
fatalnie na pracy klasy robotni- 
czej, a więc i na wypełnianiu pla- 
nów goepodarczych. Tak więc i z 
tego punktu widzenia umowa po- 
siada bardzó dodatnie znaczenie. 


W ten sposób można by najogól 
mej scharakteryzować przyczyny 
dla których obydwie partie zawar- 
ły między sobą umowę oraz zna- 
czenie tej umowy. Jest ona wyra- 
zem najlepszej woli i szczerych 
chęci kierownictw obydwu partyj 
zlikwidowania źródeł, z których 
wypływały, względnie mogły wy- 
pływać różne drobne spory wza- 
jemne. 

Ale umowa o jedności działania 
nie może zastąpić faktycznej jed- 
ności działania obu partyj. Stwa- 
rza ona tylko podstawy do takiej 
jedności działania. Jest ona sama 
w sobie ważnym aktem politycz- 
nym, który otworzył szeroko wro- 
ta dła ścisłego współdziałania obu 
partyj. Ścisła współpraca będzie 
wówczas, jeśli w te wrota otwarte 
umową w śład za kierownictwem 
centralnym obu partyj wejdzie 
BLISKO MILION  peperowców i 
pepesowców. Umowę należy wpro- 
wadzić w życie na praktyce. Trze- 
ba ją wykonywać w codziennej 
pracy i walce. 


Wśród klasy robotniczej, w śro- 
dowisku o jednolitym obliczu i 
jednolitych interesach klasowych 
działają jeszcze dwie partie robot- 
nicze — Polska Partia Robotnicza 
i Polska Partia Socjalistyczna. Ten 
fakt świadczy o tym, że w jedno- 
rodnym środowisku klasowym 
istnieją pewne różnice ideologicz- 
ne, różne — choć może niezbyt 
oddałone od siebie — punkty wi- 
dzenia na takie czy inne zagad- 
nienia społeczne. Taki jest stan 
faktyczny na dzień dzisiejszy. Kie- 
rownictwa obu partyj nie pominęły 
w umowie i tego zagadnienia. Po- 
przez coraz ściślejszą współpracę 
i ideowe zbliżenie obie partie 
zmierzają do osiągnięcia pełnej 
jedności organicznej — napisały 
w umowie kierownictwa obu par- 
tyj. Ta sprawa postawiona zosta- 


czego. Zwycięstwo wyborcze u- 
„atwić nam może tylko wykonanie 
tych drugich zadań. Dlatego i z tej 
przyczyny musimy o nie walczyć. 


odbudowy kraju 

ła nie na dziś, ale na jutro. Głów- 
ne zadanie na dzisiaj — to współ- 
praca od góry do dołu, Naszym 
hasłem powinno być: — podejmu- 
jemy wszystko co nas łączy i od- 
rzucamy wszystko, co nas jeszcze 
dzieli. 

WYTWÓRZMY WE WSZYST- 
KICH OGNIWACH ATMOSFERĘ 
WZAJEMNEJ ŻYCZLIWOŚCI, 
WZAJEMNEGO ZROZUMIENIA 
1 WSPÓŁPRACY, ZEWRZYJMY | 
WSPÓLNE SZEREGI W WALCE 
O ROZGROMIENIE REAKCJI, A 
STANIEMY SIĘ SIŁĄ NIEZWY- 
CIĘŻONĄ. NIC TAK NIE ZBLIŻA 
JAK BRATERSTWO W WALCE. 

W imieniu Komitetu Centralnego 
pragnę złożyć oświadczenie, że 
Polska Part'a Robotnicza dołoży 
wszystk'ch swoich sił, aby jak 
najwierniej przestrzegać litery i 
ducha zawartej umowy. 

Pełny tekst przemówienia tow. 
Cyrankiewicza podamy w numerze 
jutrzejszym. 
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Artyleria na pozycji 


Domy i wille dla pisarzy polskich 
na Ziemiach Odzyskanych 


W dążeniu do repolonizacji kulturalnej 
Ziem Zachodnich, Departament Literatu- 
ry Min. Kultury i Sztuki, zainicjował 
niedawno akcję przesiedlania na ziemie 
te przedstawicieli piśmienn'etwa polskie- 
go. Obecnie w wyniku porozumienia 
między Ministerstwem Kultury i Sztuki 
oraz Ministerstwem Ziem Odzyskanych, 
akcja ta wkracza w fazę reałzacji. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych wy- 
dało okólnik, skierowany do województw 
Ziem Odzyskanych, polecający przy- 
dzielenie najlepszych obiektów mieszkal- 


nych (willi, względnie domów ponie- 
mieckich miejskich i wiejskich) pisarzom 
polskim, którzy otrzymają w Minister- 
stwie Kultury i Sztuki odpowiednie kar 
ty przydziałowe. 

Departament Literatury poczyni stara» 
nia, aby pisarzom, którzy się przesiedlą, 
przyjść z wydatną pomocą w pierwszych 
miesiącach zagospodarowywania się na 
Ziemiach Odzyskanych. Departament 
jest w tej chwili w posiadaniu kiłkudzie- 
sięciu zgłoszeń pisarzy, którzy wyrazili 
gotowość przesiedlenia się. 


Pierwsi w boju- pierwsi w odbudowie 


Odrodzonego Wojska Polskiego 


Święto Artylerii 


W dniu dzisiejszym po raz drugi 
Artyleria Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego obchodzi swe święto w wolnej 
Ojczyźnie. 

Obchód święta artylerii, które wy- 
pada 4 grudnia, w dniu święta górni- 
ków, został przesunięty na niedzielę, 
1 grudnia, aby i społeczeństwo mogło 
wziąć w nim udział. 


Wzór był najlepszy 


Niemcy nie potrafili postawić na 
najwyższym poziomie swej artylerii. 
Drogo za to zapłacili przy zmierzeniu 
się z najlepszą artylerią światą — ar- 
tylerią radziecką, która tak walnie 
przyczyniła się do wygrania wojny. 
Młoda artyleria Odrodzonego Wojska 
Polskiego znalazła się w tym szczę- 
śliwym położeniu, że wskazówki, przy 
kłady i pomoc dla swej odbudowy i 
rozwoju mogła czerpać bezpośrednio 
z tego najlepszego źródła. Dało jej to 
możność już od pierwszych chwil roz- 
budowy dźwignąć się od razu na wy- 
soki poziom. Wspaniały sprzęt artyle- 
ryjski, otrzymany od Związku Radziec 
kiego, sprzęt, który zwycięsko zdał 
egzamin w tej wojnie, jeszcze bardziej 
podniósł jej wartość. 

Artyleria polska narodziła się pod- 
czas wójny. Pod Lenino (12—13.10. 
1943), gdzie Odrodzone Wojsko Pol- 
skie występuje czynnie do walki z 
Niemcami o wolność Ojczyzny, młoda 
artyleria nasza odbiera swój chrzest 
bojowy. W zwycięskim pościgu za ucie 
kającymi Niemcami artylerzysta pol- 
ski dochodzi do Bugu. 


Rośniemy 

W wyzwolonej części kraju niezwło- 
cznie rozpoczęto formowanie 2 Armii 
i Korpusu Pancernego. W tym czasie 
1 Armia, a z nią jej artyleria biorą 
udział w zwycięskim marszu ku Wi- 
śle. Artyleria 1 Armii rozrasta się już 
do poważnych rozmiarów i składa się 
z pięciu pułków artylerii dywizyjnej, 


„byciu miasta i 


czterech brygad artylerii, brygady 
przeciwpancernej, dwu dywizji prze- 
ciwlotniczych, pułku moździerzy i licz- 
nych samodzielnych dywizjonów. Wal- 
ka trwa nadal i artyleria w ramach 
1 Armii bierze udział w walkach na 
przedmościu Warki (9.8—13.9 1944 r.), 
a w dniach 10—14.9, przy zdobywaniu 
Pragi, jak również w próbach niesie- 
nia pomocy walczącej Warszawie. 

Po ukończeniu przygotowań do zi- 
mowej ofensywy nadchodzą wreszcie 
wielkie dni 16—17 stycznia 1945 r., gdy 
żołnierz polski wchodzi znowu do 
swej zniszczonej ‚ale wolnej Stolicy. 


Zwycięska ofensywa trwa 


W dalszej zwycięskiej ofensywie ar. 
tylerzyści 1 Armii dochodzą do Wału 
Pomorskiego, który Niemcy jeszcze 
przed wojną rozbudowali w silną for- 
tyfikację. W ciężkich walkach, od 
30.1—10.2, gdzie artyleria bierze bar- 
dzo czynny udział, a na podkreślenie 
zasługują działa samochodowe, Wał 
Pomorski zostaje przerwany. 

Wkrótce już potem artylerzyści do- 
chodzą do Bałtyku, gdzie w krwawych 
walkach ulicznych biorą udział w zdo- 
portu Kołobrzega 
(8—18.3.1945), Stąd poprzez Odrę na 
południe od Szczecina, dochodzą do 
Berlina, gdzie część, tzn.: I DP i 2 Bry 
gada artylerii biorą udział przy zdo- 
bywaniu go (30.4—2.5.1945), a część pod 
Hawelberg, 4.5 dochodzi do Łaby. Jest 
pierwszy wypadek w historii naszej, 
że działa polskie ostrzeltwują Berlin. 

W tym czasie artyleria sformowanej 
już IV Armii w składzie: 5 pułków ar- 
tylerii dywizyjnej, dywizji artylerii, dy 
wizji przeciwlotniczej, 3 brygad prze- 
ciwpancernych, pułku moździerzy i li- 
cznych samodzielnych dygonów, bierze 
udział przy forsowaniu Nisy 16.4,1945 
roku, gdzie silnym przygotowaniem 
artyleryjskim toruje drogę piechocie i 
czołgom. W dniach od 27.4—7.5 do- 
chodzi do krwawych i zmiennych walk 


w rejonie Budziszyna i Drezna, aby po 
wstrzymać niemiecką odsiecz dla oblę 
żomego Berlina. Po bitwie tej część 
artylerii polskiej w pościgu dochodzi 
do Mielnika, w Czechosłowacji, wal- 
cząc o wolność narodu czeskiego. 


, W czasie pokoju 

Dziś, gdy już od blisko 2 lat, po la- 
tach chlubnych walk, milczą działa, ar- 
‘letia: Poka obchodzi swe święto w 
poczuciu dobrze spełnionego obowiąz- 
ku. ARTY oczęli. jednak na 
laura: swej aławy bojowej. Usilną 
i 


L wytrwałą pracą. x 660% nad 
szkoleniem nowy: adr, pracą na po” 


lu organizacyjnym i rozwoju technicz- 
nego, a ponadto niesieniem pomocy 
chłopom w pracy na roli, artylerzyści 
rozpoczęli okres pracy pokojowej. 

I tak jak w czasie wojny, w czasie 
najcięższych zmagań artyleria polska 
nie zawiodła pokładanych w niej na- 
dziei, tak nie zawiedzie i teraz, stając 
do wielkiego wyścigu odbudowy kra- 
ju — Demokratycznej Polski. 


Z ukcji 
przedwyhorczej 


W Poznaniu odbyło się organizacyjne 
zebranie Wojewódzkiego Obywatelskie- 
go Komitetu Wyborczego Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych, w skład które- 
go weszli przedstawiciele PPR, PPS, 
SL, SD, SP, związków zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, wyż* 
szych uczełni poznańskich, ideowych 4 
akademickich organizacji i młodzieżo * 
wych, organizacji społecznych, radia i 


prasy. 
Celem Komitetu jest koordynacja 
przedwyborcza akcji uświadamia jącej 


społeczeństwo o historycznej doniosło - 
ści zbliżających się wyborów. 


YM razem pani Pusia była 

T pierwsza. Gdy tylko zjawiła 

się przyjaciółka į usladła przy 
stoliku, przystąpiła doń kelnerka. 


— Siedemset! — powiedziała pani 
Musia z westchnieniem. 
— Siedemset ciastek? — okrzyk 


i pani Pusi i kelnerki wyrażał naj- 
wyższe zdumienie. 

— Nie, cóż to wam się roi? Baja- 
derkę i stefankę — poprosiła kel- 
nerkę, a gdy ta odeszła, powiedzia. 
ła głosem omal że płaczącym. 
Miękki stol  siedemaet!  Rozumieeu, 
świat się wali, dolar spada na łeb 
na szyję! 

— Wiem — odezwała się pani Pu- 
sia ponuro. — Wprawdzie Kazio po. 
krył się w towarach, ale zawsze pe- 
rę groszy się straci. To już drugi 
cios po tej daninie. 

— A ten mój niedorajda nie chciał 
i nie chciał! Zawsze mu mówiłam — 
kup coś, choćby materiały, choćby 
cukier, a on nic, tylko miękkie i twe 
de, miękkie i twarde. Gdyby nie tych 
pare brylantów, które mam na wezel- 
ki wypadek, to byśmy ładnie wyglą- 
dali. A on mówił, że ma do tej Ame- 
ryki takie zaufanie, że to taka potę- 
ga, że ich waluta ciągle będzie szła 
w górę. Ładnie nas teraz urządzili 


ja droga, dlaczego to tak? 
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Dolar spada na łeb na szyję ` 


wiesz, takich, co do Warszawy przy- | steją, 


jeżdżali z piórami na głowie. 
— No i co? To oni mają dolary 


— |i się wyprzednia? 


pociągi stoją, tylko dolar nie 
stoi, a spada. Czytałam w gazecie, 
że właściciele tych kopalń węgła 
tracą 8 i pół miliona dolarów gzien- 
nie! t 

— No dobrze, ale my przecież nie 
mamy . kopałń "w Ameryce! Więc 
cośmy winni, że mamy tracić? 

— Tak, właściwie, to ja też nie 
bardeo rozumiem... — pani Pusia zmie. 
szała się no, ale Kazio mówi. 
A poza tym to ta demokraeja... 

— W Ameryce? 

— Nie, u nas. Najpierw denina, 
a teraz jeszcze umówił się PPR 
z PPS. 

—'Że co, że dolar będzie spadał? 

— Nnnie wiem, chyba nie, ale Ka- 
zio mówi, że to dla nas bardzo źle. 
Ale ty, moje dziecko, nie martw się 
tak. Postaraj się pokryć w towarach. 
Ja postanowiłam sobie teraz kupo- 


j $ 3 - Nie, jakie tam oni mają dolary.|wać różne rzeczy do domu, rozmaite 
zi Amerykanie! I wytłumacz mi, mo- j] To przez tych górników w Ameryce, 


co  zastrajkowali. Milion ludzi nie 


— Zaraz ci wytłumaczę. To przede | pracuje, Kazio mówi, że jest zastój, 


wszystkim 


przez tysh górników, | to znaczy, 


że wszystko stoi, windy 


tam antyki, nie koniecznie z szabru, 
takie coś, eo można trzymać na ka- 
pitał, Byłam nawet na tej wystawie, 
co u tych biednych Potockich zabra- 


li. Myślałam, że to licytacja i coś 


kupię, ale nie. Po pierwsze oni mó- 
wią, że to do Muzeum, że to dobro 
Niby 


ogólnonarodowe. jakie tam 


ogólnonarodowe, czy ja kiedy do Mu- 
zeum chodzę, czy co? Po drugie — 
powiem ci prawdę, wcale mi się to 
tak nie podobało. Wszystko jakieś 


ciemne, stare... Takiego pięknego 
obrazu, jak ten u mnie w stołowym 
z panienką w różowej sukience, ja 
tam nie widziałam. A kupiłam go 
na ulicy za jedne 600 złotych... 


Pani Pusia zamówiła jeszcze iedną 


kawę i powiedziała grobowym gło- 
sem: — A tej trzeciej ciągle nie 
widać... 


— Chcesz trzecią kawę? Po co tyle, 
t szkodzi na serce... 

— Ja nie o trzeciej kawie, a 0 
trzeciej wojnie. Nie mówiąc już, co 
będzie potem, ale można by 3d razu 
coś zarobić. Zabili jakiegoś Sowieta 
w Ameryce — ciągnęła pani Pusia 
rozmarzonym głosem — a Norwega 
we Francji. Może z tego coś będzie? 
Kazio mówi, że na wojnę Sowietów 
z Ameryką nie ma co liczyć, bo oni 
tam w tym ONSZ.ecie się dogadują, 
ale może będzie wojna Norwegii. Z 
Francją? 

— A co wtedy trzeba by kupić? 

— Nie wiem. Zobaczymy jeszcze, 
to chyba nie takie pilne. A wiesz co, 
może by tak Kazio próbował kiedyś 
do Grecji pojechać? Tam teraz An- 
glicy swoją demokrację wprowadza- 
ją i ciągłe jest wojna... 

— E, chyba nie warto — wtrąciła 
pani Musia. — Jak tam Anglicy de- 
mokrację wprowadzają, to oni pewno 
sami chcą zarobić, to za mocna kon= 
kurencja! 

WE 


zzz 


"NARUTOWICZA 5. 


h pom nr 4 przy ul. Witkiewicza (ko- 
nia Śliwice) jest własnością ob. Mał- 
 kowgkiej, która zajmuje w tym domu 
"pokojowe mieszkanie. Robotnicza ko- 
Misją mieszkaniowa, uważając, iż jest 
na o Me 


Zjazd pracowników 


Służby Zdrowia 


W dniach 1 i 2 grudnia br. odbędzie 
Się w Warszawie w Domu Medyków, 
Przy ul Oczki 7, I Ogólnokrajowy 
*Jazd Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Siużby Zdrowia w Polsce. 
Otwarcie Zjazdu nastąpi w dniu dzi- 
siejszym o godz. 10. W pierwszym 
niu Zjazdu wygłoszone będą następu- 
lace referaty: Referat polityczno - go- 
spodarczy, przedstawiciela K.C.Z.Z. 
ow. Włodzimierza  Sokorskiego oraz 
zadania Związku Zawodowego Pracow- 
ników Służby Zdrowia, ob. dr Jana 
utkiewicza. 

Na program drugiego dnia złożą się 
sprawozdania poszczególnych komisji 
Oraz wybory władz Związku. 


Łuńcuch ofiar 
na rzecz RTPD 


Dyr. Dubiński Mieczysław z S. P. B. 
Wpłacił 500 zł (piećset) i wzywa kole - 
Rów dyr, Edmunda Szuberta, dyr. Pio- 
ifa Kaweckiego i dyr. Edwarda Wołło - 
Wicza, 

BEDNARCZUK ANTONI, rei. Wydz. 
Planowania P. F. K. i Sprawdz, składa 
ħa rzecz RTPD zł 200 (dwieście) i wzy 
Wa do złożenia ofiary ob. Majaka Wła- 
lysława i ob. Grzelaka Floriana. 

LUDMIŁA KALISZEWICZ, sekretar 
A P, F. K. i Sprawdz. składa na rzecz 
RTPD zł 200 (dwieście) i wzywa do zło 
enia ofiary ob. Krzemińską Cecylię z 
FK i Sprawdz. oraz tow. Łęckiego Ka 

Mierza i tow. Szulca Stanisława z Ko- 
tetu Wojewódzkiego PPR w Gdań,- 

u. 


Odpowiedzi Redakcji 


gy CZARNICKA, BIAŁYSTOK. Ma- 
t słuszność.  Omyliliśmy się. Prosi- 
MY nadal przesyłać nam swoje uwagi. 
LIGSZA ZDZISŁAW, NOWY DWÓR. 
W Wny Zarząd Z.W.M. mieści się w 
poszawle przy ul. Dworkowej nr 3. 
Ajlepiej zwrócić się do nich listow- 
« Na pewno Wam pomogą. 
MĄRCIŃSKI WIKTOR. Wasze uwa- 
lewątpliwie trafne, Mle nie może» 
ay tego artykułu zdementować w na- 
tej gazecie. Na pewno rozumiecie 
dlaczego, Jeżeli nie, prosimy zgłosić 
Się do nas osobiście. 
ANDRZEJ SZCZEPAŃCZYK. PLAC 
Gazeta nasza drus 
Wana jest na nowej maszynie, stąd 
chybienia, Trudności te przezwycięży 
WY w nafbfłższej przyszłości. Z tych 
tmych względów gazeta była przez 
€rwszych kilka dni opóźniona. 
lestety, nie mamy wpływu na 
Hkrócenic samowoli faszystów w stre- 
t anglo - amerykańskiej. Jeżeli jed- 
Mk spotkacie takiego pana w kraju, 
bżęcie wnieść przeciwko niemu spra- 
We do sądu. 
STANISZEWSKI. ŻYRARDÓW. Pro- 
NY o osobiste zgłoszenie się do re- 
cji. 


gi 


mi 


Uwaga 


| hodowcy trzody chlewnej 


Jak wiadomo, nie wolno dokonywać 
Woju przed urzędowym  zbadaniem 
ukęę" ZĘCia i uzyskaniem zezwolenia na 
"0, Mięso musi być najpierw zbada- 
M Przez lekarzy weterynaryjnych i do- 
lro dozwolonełdo spożycia, 

obec rozwijającej się hodowli trzo- 
„J chlewnej, prowadzonej przež różne 
Sstytucje oraz zakłady państwowe, sae 
| porządowe i prywatne w Warszawie, 
hąekcja Rzeźni zwraca na powyższe 
tę Czną uwagę. Kierownicy instytucji i 
m ädów, przy których istnieją podo» 
s. trzody, winni pamiętać, że mięso 
| dojorzęcia chorego może łatwo spowo- 
| ać zatrucie i wywołać szereg cho- 
W jak różycę, włośnicę, wagrzycę 


| „Winni niestosowania się do rozporzą: 


narażeni będą ne kary oraz na 


1 
tonfiskate mięsa. 
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Syłką pocztową | 
OGŁOSZEŃ | 


te trochę za dużo dla trzyosobowej to- 
dziny, dokwaterowała ob. Małkowskiej 
robotnicę Zarzycką. Wojownicza właś- 
cicielka mieszkania przyjęła jednak ob. 
Zarzycką takim stekiem wyzwisk i po- 
gróżek, iż ta musiała zrezygnować z 
mieszkania. Nakaz na pokój otrzyma- 
ła następnie ob. Zysk Jadwiga, wdowa 
z 8-letnią córeczką, zatrudniona przy 
wyładunku węgla na PKP. Komisja 
mieszkaniowa, która wprowadzała ob. 
Zysk, usuwając z pokoju meble ob. 
Małkowskiej odkryła za pianinem sta- 
rannie zamaskowane drzwi do 5 izby. 

Ob. Małkowska w  bezsilnej złości, 
mszcząc się na komisji mieszkaniowej, 
napisała list do redakcji „Życia Warsza- 
wy', oskarżając Komisję o samowolę 
l bezprawne postępowanie oraz uszko- 
dzenie mebli. 

Stara się także wszelkim sposobem 
uprzykrzyć życie lokatorce, wzbraniając 
jej wstępu do kuchni. Sąsiedzi często 
widzą córeczkę ob. Zysk, która po po- 
wrocie ze szkoły zziębnieta siedzi pod 
zamkniętymi drzwiami mieszkania, o- 
czekujac powrotu matki z pracy, gdyż 
Małkowska nie chce jej wpuścić, 

Ten fakt złej woli ze strony właści. 
cieli mieszkań nie jest, niestety, odo- 
sobniony. W protokołach Nadzwyczaj- 


8 © 
Ostrzeżenie! 
Trująca farba do podłóg 


Ministerstwo Zdrowia i Państwowy 
Zakład Higieny podają do powszechnej 
wiadomości, że w rozmaitych okoli- 
cach Polski sprzedawany jest płyn ko- 
loru czerwonego jako farba do podlo- 
gi, lub jako namiastka pokostu, a czę- 
sło używany do sporządzania koloro- 
wych past do podłogi i obuwia. 

Wskutek użycia tego płynu w życiu 
domowym zaobserwowano przypadki 
ciężkiego zatrucia z objawami mózgo- 
wo - nerwowymi, a nawet śmierci, 

Badanie wykazało, że składnikiem 
szkodliwym jest czteroetylek ołowiu, 
używany jako dodatek do kolorowej 
benzyny lotniczej tzw. lak benzyny. 

Ostrzega się wszystkich obywateli 
przed używaniem w życiu domowym 
tego płynu, pasty koloru mahoniowego 
firmy „As“ w Łodzi, innych past ko- 
lorowych do obuwia i podłóg, jak rów- 
nież kolorowej lak benzyny, gdyż tru- 


cizna ta latwo się wchłania zarówno 
przez drogi oddechowe, jak i przez 
skórę. 


Uprasza się jeszcze raz wszystkie 
władze, Milicję Obywatelską i instytu- 
cje oraz” duchowieństwo i nauczyciel- 
stwo o podanie niniejszego do wiado- 
mości powszechnej. 


G £ o S$ 


Gzy tak postępuje uspołeczniony obywatel? 


nej Komisji Mieszkaniowej znajdujemy 
ich dziesiątki. Działalność Komisji 
Mieszkaniowej kończy się z chwilą 
wprowadzenia lokatora do przeznaczo- 
nego mu mieszkania. Ale wtedy właś- 
nie, zaczyna się piekło szykan i doku- 
czania że strony właściciela. Ofiarą 
tych szykan padają ludzie pracy, którzy 
nie mają czasu na chodzenie po urzę- 
dach w poszukiwaniu sprawiedliwości. 
I dlatego powinny jak najprędzej wyjść 
jakieś rozporządzenia, stosujące suro- 


we kary za tegó rodzaju postępowanie. 
Nazwisko znane redakcji. 


Wielki 
Konkurs Gwiazdkowy 


W poniedziałkowym nume- 
rze dodatku dziecięcego „Gło- 
su Ludu“, „Świat Dzieci“ o- 
głaszamy „Wielki Konkurs 

| Gwiazdkowy“. 

Nagrodą za dobre rozwią- 
zanie Konkursu, będzie za- 
proszenie na „Gwiazdkę „Gtło- 
su Ludu“, która odbędzie się 
w Teatrze Polskim. 

O szczegółach i terminie 
„Gwiazdki“, zawiadomimy 
naszych czytelników, w naj- 


i bliższych dniach. 


sprawie rejestracji i inkasa opłat radzo- 
fonicznych, przy udziale. ministra. poczt 


i telegrafów, ob. Putka, kier. Minister- | scy abonenci 


stwa Inform. i Prop., ob. Widy - Wir- 
skiego i Naczelnego Dyrektora Poiskie- 
go Radia, ob. W. Biikiga. 

Konferencja uslajła, że: 

1) Ponowna rejestracja abonentów, 
którzy już zarejestrowali się w Polskim 
Radio, nie będzie przeprowadzona; 

2) Od 1 stycznia 1947 r. Polskie Radio 
rozpocznie przekazywanie inkasa i reje- 
stracji abonentów przedsiębiorstwu pań 
stwowemu „Poczta, Telegraf, Telefon“; 

3) Kolejne obejmowanie poszczegól - 
nych Dyrekcji przez Pocztę podawane 
będzie do wiadomości abonentów przy 


Ak z R o OLO 
- [ENTRALNE WARSZTATY SAMOCHODOWE, 
"MIEJSKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 


POSZUKUJĄ: 


wykwalifikowanych monterów samochodowych I klasy. 
wykwalifikowanych monterów samochodowych II klasy, 
wykwalifikowanych lakierników, 
pomoc fachową samochodową, 
biegłej maąszynistki, 


kalkulatorów, 


techników samochodowych. 
urzędników ze znajomością księgowości. 


Zgłostenia: — Centralne Warsztaty Samochodowe M.Z.K., ul. Włościańska 52. | 


1.2019 


POSZUKIWANI FACHOWCY 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie poszukują fachowców 


TOKARZY 


MONTERÓW SILNIKOWYCH I PODWOZIOWYCH 


ŚLUSARZY 


STOLARZY KAROSERYJNYCH. a. 
Kandydaci zgłaszać się powinni między godz. 8-tą, a 13-tą z podaniami | zy. 
ciorysami do Biura Centralnych Warsztatów Samochodowych M. Z. K. 


ul. 


Minisierstwo Przemysłu 


Włościańska 52 (Buraków). 


T-2018 


CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 109 
Adres telegraficzny „CEMAROL.” — telefony: 172-79 i 224-60 


dostarcza: 


sowe — franco 


niki, wialnie, parniki 


z Fabryk Państwowych Spółdzielniom i uprawnionym kup- 
com prywatnym maszyny i narzędzia rolnicze, części płuż- 
ne, zęby sprężynowe oraz wozy gospodarskie i koła zapa- 
stacja odbioru 
Na sezon bieżący połecamy do wysyłki: młocarnie szeroko- 
młotne i inne, kieraty różnych typów, sieczkarnie, Śrutow- 
i inne maszyny rolnicze. 

Wszystkie maszyny i narzędzia dostarczamy pod gwarancją 


kolci norimalnotorowej. 


za jakość i trwałość wyrobów. 


Własna sprzedaż detaliczna odbywa się w naszych Punktach 
Sprzedaży przy Fabrykach oraz we własnych hurtowniach 


w POZNANIU, 
i w BYDGOSZCZY, 


uł. 


Wielkopolska 29 
ul. Mickiewicza 3. 


PRZETARG 


Wydział Administracyjńo . Gospodarczy Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu. 
blicznego ogłasza przetarg nieograniczony na: 
dostawę 10 maszyn do pisania z wałkiem normalnym, 
oraz 3 maszyn do pisania z wałkiem długim. 
Oferty na dostawę maszyn należy składać do dnia 1 grudnia br. w Biu- 


„e Przepustek, Warszawa, Koszykowa 


10. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 grudnia br. 

Wydział Administracyjno-Gospodarczy Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz- 
nego zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


1-1993 


L U D U 


KYporr 


W dniu dzisiejszym, na 
WP. o godz. 12, zostanie rozegrany 
mecz piłkarski o mistrzostwo Polski, 
między stołeczną „Połonią' ʻi Amator - 
skim Klubem Sportowym z Chorzowa, 
popularnie zwanym A. K. S. Jest lo o- 
słaini mecz z cyklu walk o tytuł mi- 
strza Polski na rok 1946. Mówimy ostat 
ni, a jednak zachodzi jeszcze możli - 
wość, że w razie zwycięstwa AKS — 
trzeba będzie rozegrać jeszcze jedno 


spotkanie między tymi drużynami, z u- | 


wagi na równą ilość punktów. Ślązacy 
mają wprawdzie lepszy stosunek bra - 
mek od „Poloni“, ale dla zdobycia mi- 
strzosiwa to nie wystarczy. 

Jak obecnie wygląda tabelka mistrzow 
ska rozgrywek o mistrzostwo Poiski na 
rok 1946? Przedstawia się ona nasię- 
pu jąco: 

1) „Polonia“, gier — 5 pkt. 7:3, st. 


m... | 
(Etos Polon 


| 
| 


Str. Y 


Kto zostanie 


Stadionie | jednakową ilość punktów. Prawdopodob 


nie zadecyduje wówczas o tytule jesz- 
cze jedno spotkanie. 

Najmniej punktów straciła „Polonia“, 
bo 3 (porażka z „Wartą w Poznaniu 
1:2 i remis z „Warta“ w Warszawie 2.2): 
Ą.K.S. stracił 5 punktów, przegrywając 
z „Polonią“ (0:1) i niespodziewanie z 
Ł.K.S-em (2:4); „Waria“ straciła 6 pkt., 
przegrywając z  AKS-em (1:6), z 
Ł.K.S-em (3:4) i remisuje z A.K.S-em 
(2:2) i z „Polonią”* (2:2). 

Znajdujący się na ostatnim miejscu w 
tabeli Ł.K.S. stracił 8 punktów, prze- 
grywając dwukrotnie z „Poionią” (3:5 
ii 3:6), traz z „Wantaąj "(2:6)8 1 raz z 
A.K.S-em (0:5). 

Obecnie „Polonia“ ma szanse na zdo- 
bycie mistrzostwa w stosunku 2:1, gdyż 
wystarczy jej remis lub wygrana. AKS, 
aby uzyskać tytul mistrzowski ma tyl- 


Nie bedzie poncwnej rejestracji 


Poiskie Radio przekazuje inkaso Poczcie 


Dnia 28 listopada bs. odbyła się w Pre | pomocy prasy, radia i specjalnych ob- 
zydium Rady Ministrów konferencja w | wieszczeń; 


w asiloa ko jedną szansę, a mianowicie mubi 
2) „Warta“, gier — 6 pkt. 6:6, st. | mecz wygrać. Gospodarze są więc u- 
br. 16:17. — ae NS przywilejowani, gdyż, mając 2 pkt. prze 
3) „A. K. S“, gier — 5, pkt. 5:5, st. | wagi nad przeciwnikiem, grać będą u 
br. 15:8, = siebie į przy swojej pubiiczności, która 
4) „Ł. K. S“, gier — 6, pkt. 4:8, st. | niewątpliwie będzie bezustannie „dopin 
br. 16:27. f | gować' swego pupila. 
Z tabelki tej widać, że aby zdobyć mi | Spodziewamy się gry ostrej Dużo 


sirzostwo, „Polonii“ wystarczy nawet | bedzie zależało od sędziego prowadzą - 
remis. Zwycięstwo A.K.S-u komplikuje | cego zawody, który, przypuszczamy, 
sytuację, gdyż obie drużyny będą miały | stanie na wysokości zadania i nie dopuś 
ci do gry brutalnej. 

Nie będziemy analizować istotnej war 
tości obu drużyn. Wiemy, że są to ze- 
społy mniej więcej równorzędne. Trzo- 
nem całej „Polonii“ jest trio obronne i 
środek pomocy. Jeżeli jeden z tych fi- 
larów zawiedzie, drużyna nie może ma 
rzyć o zwycięstwie. Atak, skoro wyczu 
je, że obrona zawodzi, staje się bezsil- 
ny i nieskuteczny. Akcje jego nie mają 
ciągłości i pianowości, rwą się, stają się 


4) Do czasu przekazania przez Poiskie 
Radio inkasa i rejestracji Poczcie, wszy 


obowiązani są nadal u- | chaotyczne i sporadyczne. 
iszczać wszelkie należności bieżące w W ALK.S-ie przeważnie obrona i po- 
dotychczasowych punktach wpłat — | moc jest zawsze na poziomie, najczę - 


Polskiego Radia, ściej zaś zawodzi atak. Tak groźni strzel 


Przetarg nieograniczony 


Urząd Telekomunikacyjny w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na zakupienie i dostawę 1.020 m węża parcianego o średnicy 2 cali, 80 m 
węża parcianego o średnicy 1,5 cala, 300 m węża parcianego o średnicy 
3 cali, 78 śrubunków i 38 prądownic o średnicy 13% cala. Węże parciane winny 
być odporne na ciśnienie 10 atm. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na węże parciane przeciwpożarowe, śrubunki i prądownice* należy składać 
w Administracji Gmachu Urzędu Telekomunikacyjnego, ul. św. Barbary Nr 2, 
pokój Nr 5, do dnia 10 grudnia godz. 10, po czym o godz. 12 nastąpi otwar- 
cie ofert. Bliższe informacje można otrzymać w Administracji Gmachu 
w godzinach biurowych. 

» a Urząd zastrzega sobłe prawo wyboru oferenta, dowolnego podziału zamó- 

wienia między kilku oferentów, zmniejszenia zamówienia, oraz unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyny | ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 
1-1933 


— 


Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego — Centrala ogłasza ni- 
niejszym przetarg nieograniczony na wykonanie poniżej podanych robót şto- 
larskich w laboratorium przy ul. Karwińskiej Nr 1. 

1) Wykonać ramy okienne wg. 

wraz z okuciem i dopasowaniem, licząc za 1 m3. Ilość 45 m2. 

2) Wykonać drzwi płycinowe wg. istniejącego wzoru wraz z okuciem na 

zamek zwykły oraz dopasowaniem, licząc w świetle futryny. 
Ilość 17,40 m2. 
3) Wykonać drzwi balkonowe wg. istniejącego wzoru wraz z okuciem na 
zamek cuhaltowy oraz dopasowaniem, licząc w świetle futryny. 
Ilość 5,0 m2. 

Termin wykonania 15 dni roboczych. Oferty z cenami jednostkowymi, za. 
lakowane i zapieczętowane należy składać w Sekretariacie P. Z. P. C. Praga, 
ul. Zamojskiego 28 do dnia 7 grudnia 1946 r. do godz. 10. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.15 w sali Wydz. Technicznego. 

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego Centrala zastrzega s0- 
bie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek bądź odszkodowań. 1-2020 


Przetarg nieograniczony 


Państwowa Fabryka Makaronów Nr 6 w Warszawie niniejszym ogłasza | 


przetarg nieograniczony na wykonanie 10 sztuk suszarek wraz z ustawieniem 
w hali suszarń przy ul. Pęcherskiej Nr 7 (Rakowiec). 

Rysunki wykonawcze oraz opis robót wraz z ewent. wyjaśnieniami udzieli 
Kierownik Fabryki — Rakowiec, ul. Pęcherska 7. 


Oferty w zaląkowanych kopertach i opatrzonych napisem „Suszarki“ na- | 


leży składać do dnia 7 grudnia 1946 r. do godz. 11 w sekretariacie Państwo. 
wego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego w Warszawie — Praga, ul. Za. 
mojskiego 28, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11.15 w sali 
Wydziału 'Technicznego P. Z. P. C. 

Państwowa Fabryka Makaronów Nr 6 w Warszawie zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, zmiany wykonania ilości sztuk suszarek, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek bądź odszkodowań. 1-2021 


PRZETARG. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
nieograniczone: 
1) Na budowę drewnianej kamery dezynfekcyjnej 
na st. postojowej Szcześliwice. 
2) Na wykonanie instalacji wodociągowo.kanalizacyjnych w budynku „ad- 
ministracji na st. Warszawa—Praga. 


wagonów osobowych 


Oferty w ząpieczętowanych i zalakowanych kopertach należy składać do | 
godz. 12, dnia 12 grudnia 1946 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym | 


przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż- 
sze informacje oraz podkładki ofertowe. 
Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium 


w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 1-2022 
BIŻUTERIA, brylanty, złoto. srebro, | DIATŁOWICKIEGO TADEUSZA | 
zegarki. Kupno — sprzedaż Nowak |HANKĘ — poszukuje Gelb Adam. 
Nowy Świat 48 1.712 | Redakcja „Głosu Ludu“ Smolna 12. 
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela. | MASZYNY DO PISANI 

x A t LICZENIA 
nowe) wara, Ja: RZPER AE Kupuje: nawet zepsute,, połamane (na 
Jerozolimskie 27. Prowincję „ą |Części). Poleca: długi wałek — normalne 
jemy listownie. T-1848 


— walizkowe Naprawa — remonty — 
przeróbki niemieckich. Mechanik dyplo- 
mowany  Grzechociński Warszawa — 
Złota 46 Żyrardów — I-go Maja 20. 
Proszę wyciąś — zachować. 


STEMPLE kauczukowe wykonywa „EL- 

CHA-FILM*, Warszawa, Jerozolimskie 

27. Prowincję informujemy listownie 
1-1956 


istniejącego wzoru do gotowych futryn | 


Państwowych w Warszawie ogłasza przetargi | 


_ czykK8? 


WY Dziś padnie rozstrzygnięcie 


mistrzem Polski 


tek — są czasami zupełnie „anemiczni” 
pod bramka. Jeżeli jednak atak chorzo - 
wian ma swój dobry dzień — A.K.S. 
jest wówczas b. groźny i wygrać z nim 
ciężko, 

W meczu dzisiejszym środkowy na- 
pastnik „Polonii* Świcarz grać będzie 
swój I060-ny mecz w barwach klubu. Z 
okazji tej otrzyma on upominek od kie- 
rownictwa klubu. Oprócz niego upomin 
|ki otrzymają: Szczepaniak, jako najstar 
szy zawodnik „Polonii“, Szularz — jako 
najiepszy strzelec i Przepiórka — jako 
gracz najbardziej „fair“ z całej druży- 
ny. 

„Polonia“ wystąpi w swym najiep - 
szym skladzie. a mianow'e'c:  Borucz, 
| Szczepaniak, Gierwatowski, Wołosz, Brzo 
| zewski, Fronczak, Przepiórka, Szuiarz, 
Świcarz, Woźniak, Ochmański. 

Obiegały pogłoski, że Brzozowski i 
Szularz niezbyt dobrze czują się „zdro- 
wotnie”, ze wzg.edu jednak na wagę 
spotkania — grać będą. W pewnej jed 
nak mierze może to się odbić na ich 
kondycji — a tym samym i na całości 
gry drużyny. 

(D) 


Nie FIBA — u AIBA 


| Długa dyskusja na temot 
współpracy z Niemcami 


LONDYN, (obsł. wi) — Międzynaro- 
dowy Kongres Bokserski obraduje w 
Londynie w daiszym ciągu. Postanowio 


i jak Pytel, Spodzieja, Barański i Pion 


no zmienić nazwę FIBA (Federation 
Internationale de Boxe Amateur) 
na AIBA (Asossalion _ Internatio- 
nale de Boxe Amateur) Cały 


prawie dzień był zajęty burzliwymi de- 
batami na temat współpracy niektórych 
członków FIBA z Niemcami. Najwięcej 
czasu, bo kilka godzin, zabrała dysku - 
sja w sprawie prezesa Szwedzkiego 
Związku, Soenderiunda, który, jak wia- 
domo, podczas okupacji okazywał b. 
wiele sympatii Niemcom. 


Rotholc skazany 


przez sąd obywatelski 


W dniu wczorajszym Sąd- Obywatel - 
ski przy Komitecie Żydowskim w Pol- 
sce wydał wyrok w Sprawie znanego 
pięściarza b. wielokrotnego reprezentan 
ta Polski w wadze muszej, Rotholca. 
Jak wiadomo, Rothołc był podczas oku- 
pacji policjantem żydowskim na terenie 
getta, Wobec krążących teraz pewnych 
głosów, oskarżających Rotholca o nie=. 
właściwe zachowanie się w okresie oku 
pacyjnym, zgłosił się on sam do komisji 
weryfikacyjnej przy Komitecie Żydow- 
skim, celem ostatecznego wyjaśnienia 
sprawy, 

Sąd Obywatelski skazał Rotholca na 
wyłączenie na okres dwóch lat ze spo- 
łeczności żydowskiej ł na pozbawienie 
praw oraz zakaz należenia do stowarzy 
í szeń w ciągu 3 lat. 
a 


j 


Wieczory muzyczne 


Instytut Fryderyka Chopina urządza 
„Wieczory Muzyczne w IFC“, które Roz 
poczyna cyklem koncertów „Muzyka 
za czasów Chopina“ — Warszawa, Zgo 
da 15, II p. w Małej Sali Instytutu. 

Pierwszy koncert, który odbędzie się 
dn. 3.12. br. o godz. 18.30, poświęco- 
ny został muzyce rosyjskiej I-go 40-to 
lecia XIX w. W programie pieśni ro- 
syjskie. 

Drugi koncert w dniu 10.12. br. o 
godz. 18.30 poświęcony muzyce fran- 
cuskiej I-go 40-to lecia XIX w. Na- 
,stępne koncerty w przygotowaniu. 

Informacji udziela Instytut Frydery« 
ka Chopina, Warszawa. Zgoda 15, -- 
H piętro, w godz. 10—14. 

EE O E A KE M -| 
KOMUNIKAT 
DO MIESZKAŃCÓW PELCOWIZNY 
I ŚLIWIC 

Zarząd Spółdzielni Spożywców „Pra. 
ga.Północ' wzywa członków Robotni- 
czej Spółdzielni Spożywców .Przezor- 
ność* grupujących się przy sklepach, 


zniszczonych w okresie wojny, przy ul, 
Kartuskiej 2, Toruńskiej 4 i Gersona 
42, do zarejestrowania się w biurze 


Spółdziełni przy ul, Tarchomińskiej 12, 
m. 36 w godzinach 8—15 do dnia 31 
grudnia 1946 r. 

Udziałowcy Spółdzielni .,Przezorność'”, 
którzy nie dopełnią formalności zare- 
jestrowania się zostaną skreśleni z lj- 
sty członków. T-1981 
Ee Ti E a WERK" TTE 


MASZ DO PISANIA 


i LICZENIA 
| NAPRAWA” KUPNO: SPRZEDAŻ 
MECHANIK 
B.GRZECHOCIŃSKI 


WARSZAWA: ZŁOTA 46 - ZYRARDÓW:IsoMAJA 20 


Dnia 26 listopada br. zakończył ży. 
| cie po 40 latach zawodowej pracy 
inż. JAN ZAKRZEWSKI, zastępca 
dyrektora Departamentu  Mechanicz= 
nego Ministerstwa Komunikacji. Zmar- 
ły był jednym .z najwybitniejszych 
fachowców kolejowych, zwłaszcza 
w dziedzinie warsztatowej. Jego wiel. 
ką zasługą jest, że warsztaty kolejo- 
we tak szybko dźwigają się ze znisz. 
czeń wojennych. Śmierć Jego okryła 
żałobą duże rzesze kolejarzy i pra. 


cowników Ministerstwa Komunikacji, 
którzy 7 Nim współpracowali. tym 
bardziej. że był to człowiek o wjel- 


Į kich zaletach serca į umysłu. 


ROZMÓWKĄ 


| RAA 


Hamlet 
prywatnej inicjatywy 


Czy istnieje życie na innych plane- 


GŁ © S 


Łomonosow, który na tej podstawie 


4 Przeczytałem w gazecie, że istnie |tach poza ziemią? — Taka myśl nasu-| przychylał się do zdania, że i inne pla- 
je w pewnych kołach tendencja do nęła się od razu, kiedy Kopernik stwier jnety są zainieszkałe, zajął się powtór- 


ociągania się z płaceniem daniny. 
„Byłaby to najbardziej fałszywa |kół słońca. 
polityka“ — ostrzegał autor arty- |filozot włoski 
kułu — „na jaką mogłaby się zde- | 1600). 
cydować inicjatywa prywatna '. 

Zaniepokojony przeczytanym ar 
tykułem, przy najbliższej sposob- 
ności poprosiłem pana prezesa o |skończoności, 
wyjaśnienie mi, czy istotnie ocią- 
ganie się z płaceniem daniny mo- 
głoby przynieść jakieś korzyści ini 
cjatywie prywatnej. 


słońc. 


jednej tylko 


„Niebezpieczne idee 


Giordano Bruno 


W jednym ze swoich dzieł „O nie- | puste, skoro ziemia tak bogato jest za- 
wszechświecie i 


tach*, pisał Bruno: 

„Istnieją niezliczone słońca, 
czone ziemie, które krążą wokół swoich 
Nie ma jednego tylko świata, 


słońca, ale istnieje tyle światów, ile 


dził, że nasza ziemia jest tylko jedną|nym wydaniem sławnej w tym czasie 
z licznych planet, obracających się wo-|książki francuskiego myśliciela Fonte- 
Pierwszy wyraził tę myśl | nelle'a; 
Giordano Bruno 


„Rozmowy o wielkości świa- 
(1548|tów*", którą kościół katolicki  skonii- 
skował, jako „wierze Świętej przeciwną 
i z uczciwymi obyczajami sprzeczną“. 
Główną tezą tej „niebezpiecznej“ książ- 
ki było zdanie: „Mnie bardzo dzika wv- 
daje siẹ myśl, aby inne planety byly 


świa- | fndniona*. 


Przebieramy wśród planet 


Rozstrzygnięcie zagadnienia życia na 
innych planetach zależy przede wszyst- 
kim od ustalenia następujących punk- 


niezli- 


jednego tylko 


Wywiad miał miejsce w znanej |widzimy wokół nas błyszczących świa- |!ÓW: Jaka jest odległość od słońca tej, 


już państwu kawiarence. Pan pre- |teł". 
zes wstał, potoczył okiem po au- 


dytorium i palec wskazujący umie dialogów: 


pytanie: 


stępuje, gdy ma się wypowiedzieć 
na poważny temat. 


lu młodych ludzi uchyla się obec- |901276, 


kolorowe swetry. A szkoda. Swe- |ły pozbawione 
ter — proszę państwa — nikomu, 
a zwłaszcza mówcy, kamizelki nie 
zastąpi, wcale bowiem nie posiada | Kopernika. 
kieszonek, a więc i lewej górnej, 
w której zagłębić należy wskazu- 
jacy palec. 

Gest ten ma znaczenie głębsze, 
symboliczne. Wskazuje na nieu- 
stanny kontakt mówcy z sercem, 
osiągnięty właśnie za pośrednic- 
twem wskazującego palca. Poza 
tym „postawie z palcem w kami- 


Podobne 


bian“. 


stosie. 


czał swój monumentalny wygląd. 
Przybrawszy tę monumentalną 
postawę, pan prezes mówił: planet. 


jest pytanie. To samo pytanie Ham 


inaczej, pytając: Być, albo nie być? EE sh 
— Nałuralnie płacić, odpowia- 
dam, naturalnie być. To jest dziś 


warunek spokojnego bytu: być nach na księżycu, mylił się, gdyż 
przy kasie z daniną w ręku. Ckodzi |nasz satelita nie posiada. wcale ani 
o to: kiedy? Zaraz, albo nie zaraz— | wody, ani atmostery. W 1761 roku 


oto, jest pytanie. e 

Pan prezes zmarszczył ozelo za 

« myślił się głęboko, Lecz po chwili 
rzekł z przekonaniem: ^m “5 

— Zgłębię i to pytanie. Ci, co 
płacą zaraz, otrzymają bonifikatę, 
czyli pewną zniżkę, Ci, co zapłacą 
później, nie olrzymają nic, żadnej 
bonifikaty, żadnej zniżki. 

Daninę trzeba zapłacić, a koszta 
jej przerzucić hen, precz na kon- 
sumenta. Ściagnąć z konsumentów 
to, co się wpłaciło. Tylko: uda się 
to, albo się nie uda — oto jest py- 
tanie. 


Wenerę. 


ską. 


m—- m 


O kilku dniach poznałam ją z „Ewą“ i ta z ko- 
lei umożliwiła jej wyjazd do oddziału party- 
zanckiego, zdaje się w Radomskiem. Często o niej 
myślałam — co też tam robi i jak sobie daje 
radę, taedzielna i miła dziewczyna w nowych, 
tak odmiennych warunkach i otoczeniu. Toteż 
ucieszyłam się bardzo, gdy po kilku tygodniach 
spotkałam. ją na ulicy w Warszawie, zmienioną 
nie do poznania. Na głowie miała białą chustecz- 
kę, na sobie obdartą, męską, za dużą kurtkę, 
gdyż dzień był chłodny, i duże, wykrzywione, 
dziurawe buciki na nogach. Przyjechała na kil- 
ka dni załatwić coś dla „chłopaków“ w War- 
szawie. Opowiadała mi o życiu w lesie i o od- 
dziale, w którym jest. b 
— Wiesz — mówiła, — z początku było mi 
bardzo ciężko, bo byłam pierwszą i jedyną 
dziewczyną w oddziale, więc się trochę krzywił, 
trochę  sarkali, podśmiewali się i patrzyli na 
mnie z niedowierzaniem. Ale nabrali przekona- 
nia, gdy pokazałam, że w marszu nie ustaję, mi- 
mo pęcherzy na nogach, a już zupełnie nabrali 
do mnie zaufania, gdy kilka razy byłam na zwia- 
dzie i dobrze się wywiązałam z zadania. Teraz 
jest nas dwie. Obie przyjechałyśmy do War: 
szawy. W 

Potem opowiedziała mi, jak na placu Naru. 
towicza zatrzymał ją wraz 2 tą drugą, żandarm 
i chciał wylegitymować. Wtedy współtowarzy- 
szka wyjęła z kieszeni pistolet I strzeliła żandar- 
mowi prosto w gębę. „Wanda“ zdążyła uciec, 
tamta prawdopodobnie zginęła. 

— Nie dam się wziąć żywcem — kończy swe 
opowiadanie, hardo potrząsając głową i znacząco 
wskazując na kieszeń. > 

Pożegnałam ją pełna szacunku i uznania. 

W międzyczasie w mieszkaniu u nas zrobiło 
się już tak ciasno, że nie sposób było rozkładać 
pracę bez zdekonspirowania się i nie było miej- 
sca na klejenie walizek. Robota zaczęła szwan- 
kować. Dostaliśmy więc od Sztabu Głównego su- 
rowy zakaz przyjmowania ludzi, nie mających nic 


W tym dziele, napisanym w formie 
jeden z rozmówców zadaje 
| CA SZ „Inne światy wobec tego sa 
ścił w lewej, górnej kieszonce ka- |tak samo zamieszkałe, 7 
mizelki. Pan prezes zawsze tak po- |Na pytanie to otrzymał następującą od- 
powiedź: „Jeżeli nie więcej i nie lepiej, | rozwijać. 
to w każdym razie nie w mniejszym |się piąta z kolei planeta naszego ukla- 
stopniu i nie gorzej. Ponieważ rozum-|du słonecznego, Jupiter, i 
— Zauważyłem z żalem, że wie- |ny i żywy umysł nie może sobie wy- 
O aby te wszystkie niezliczone | Neptun i Pluton. 
Ę d a k elki N światy, tak samo piękne, 
nie od noszenia Kamizelki. INOSZĄ |albo nawet i piękniejsze od niego, by- 
mieszkańców, 
nych nam albo i lepszych“. 
f twierdzenia -napotkały  na|go życia 
jeszcze większy sprzeciw, niż ` i 
Religia uczyła, że 
świat składa się jedynie z dwóch prze- 
ciwstawnych części: ziemi i nieba, za- dług wszelkich ostatnich danych Mer- 
mieszkałego przez niematerialnych „nie kury pozbawiony jest 
Za takie 
nauce kościoła katolickiego, Bruno zo0- |yystawiona na działanie bardzo bliskie 
stał uznany za heretyka i spalony na go słońca. jedną tylko stroną, nie mo- 


poglądy. 


Inne planety są podobne 
do ziemi 
zelce ', niejeden już mówca zawdzię |pierwszy raz w dziejach ludzkości baj 
dać zaczął niebo przez teleskop. Bada- 
nie to potwierdziło teorię Kopernika, 
że ziemia jest tylko jedną z licznych 
Stwierdzenie zaś na księżycu, 
S 5 5 satelicie ziemi, zarysów gór i dolin sta- 
— Płacić, albo nie płacić — oto |ło się podstawą do wniosków o poda: 
bieństwie innych planet do ziemi, a tym 
let, duński królewicz, sformułował samym do podtrzymania tezy, że zie- 
jedynym zamieszkałym 
Chodziło tylko o znalezienie 
nowych faktycznych danych na popar- 
cie tej hipotezy. 
Galileusz, mówiąc o morzach i ocea- 


jednak wielki rosyjski uczony tomo- 
nosaw, „obserwując bliską«ziemi „planetę 
że jest ona oto- 
czona atmosferą taką samą, jeżeli nie 
wiekszą, jaka otacza naszą kułę ziem- 


stwierdził, 


»Trybuna 


Wolności« 


Organ 
Komitetu Centralnego 


Polskiej 
Partii - 
H. Rohoiniczej 


lub innej planety? Czy posiada ona 
otaczająca ją atmosferę. Czy w atmo- 
sferze znajduje się tlen i para wodna? 


€ : Jeżeli bowiem planeta znajduje się 
jak i nasz?*.|daleko od słońca, otrzymuje tak mało 
ciepła, że życie na niej nie może się 
W takim położeniu znajduje 


wszystkie 
jeszcze dalsze planety, jak Saturn, Uran 
jak i nasz,| Wiadomo również, że bez atmosfe- 
ry, otaczającej pianetę, nie ma tam tle- 
podob-|nu i wilgoci, które są podstawowymi 

warunkami jakiegokolwiek organiczne- 
i Rozpatrując pod tym kątem 
nausa | widzenia pozostałe bliskie słońca plane- 
cały | ty, musimy wyrzucić ze spisu Merku- 
rego, pierwszą z rzędu planetę. We- 


3 jakichkolwiek 
przeciwne | oznak gazowej atmosfery. Planeta ta, 


że posiadać żadnych warunków do wy- 
tworzenia życia, tak samo jak nasz 
satelita, księżyc, pustynny, martwy 
świat, pozbawiony powietrza i wilgoci. 


Wenerze? 


Pozostaje zatem tylko dwoje na- 
Szych sąsiadów z jednej i drugiej stro- 
ny, Wenera i Mars. Obie te planety 
znajdują się w dogodnej odległości od 
słońca i obie posiadają atmosierę. Czy 
jednak w atmosferze tych płanet znaj- 
diije się tlen i para wodna? 


LUD U 


Czy życie istnieje również na innych planetach 


Ziemia jest tylko jedną z niezliczonych planet we wszechświecie 


Atmosierę Wenery cechuje wielka 
ileść obłoków, które są tak gęste, że 
nie można wcale z ziemi dojrzeć ani 
kawałka tej planety. Z czego jednak 
składają się te obłoki? — Jeżeli są w 
nich cząstki wody, to wynika z tego 
wniosek, że na Wenerze znajdują się 
morza i oceany. Ponieważ planeta ta 
otrzymuje prawie dwa razy więcej cie- 
pła, niż ziemia, można sobie zatem 
wyobrazić, jakie bujne życie kwitnie 
w tym klimacie na sąsiadującej z na- 
mi planecie. Wenera jest tylko o 1/109 
mniejsza od ziemi, więc życie jej nie 
powinno różnić się od naszego ziem- 
skiego. t 

Nie ma „Bada: pewności, czy obłoki 
Wenery podobne są do obłoków ziem- 
skich. Być może, że są to tylko, jak 
twierdzą niektórzy uczeni, ogromne 
masy popiołu, unoszone przez wiatry 
na bezludnej planecie. Być może, że 
ten popiół wyrzucany jest. na olbrzy- 
mią wysokość przez działające wulka- 
ny. Nie wiadomo poza tym, czy w 
atmosferze tej planety znajduje się tlen 
nieodzowny dla rozwoju życia. Bez 
rozstrzygnięcia tych zagadnień, nie 
można odpowiedzieć na pytanie, czy na 
Wenerze istnieje życie. 


Zagadkowa planeta Mars 


Na temat życia na drugim naszym 
sąsiedzie, Marsie, napisano już wiele 
fantastycznych domysłów. Co jednak 
poza tymi fantazjami jest prawdą? 

Jeszcze w ub. stuleciu uważano, że 
Mars jest najwięcej ze wszystkich pla- 
net podobny do ziemi. Mars obraca się 
wokół osi w 24 godz. 37 minut. Po- 
chylenie osi Marsa ma 65 stopni, pod- 
czas gdy ziemi 66,5, co sprawia, że 
poru roku zmieniają się tam, podobaie, 
jak u nas. Mars posiada poza tym 
atmosferę, w której bez wątpienia znaj 
duje się tlen i wilgoć. 

Poza tymi podobieństwami są jednak 
przeciwieństwa. Mars jest przede 
wszystkim stosunkowo niewielką plane 
tą: objętość jego jest siedem razy 
mniejsza od objętości ziemi, siła przy- 
ciągania jest mniejsza 2,5 razy. Wszyst 
ko to nie przeszkadza wprawdzie roz- 
wojowi życia, które przecież ma tak 
różnorodne formy i które odznacza się 
wielką zdolnością przystosowania. 

Zmiany barwy poszczególnych części 
tej planety, której trzy piąte stanowią 
bezwodne pustynie, świadczą o tym, że 
w .czasie zmiany pór roku zmienia się 


'|mia i jej mieszkańcy. są ‘pod >jakimkot | aresztowany, później jednak zwom, 


p 
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barwa pokrywającego Mars świata 
roślinnego: wiosną i latem barwa jest 
zielona, a jesienią szarzeje. Jeżeli za- 
tem na Marsie jest roślinność, to, wnio 
skując chociażby z tego, że na ziemi 
życie zwierzęce rozwijało się równole- 
gle z roślinnym, wypada przyjąć, że 
na Marsie powinny być również żywe 
istoty. — Jakie są jednak te żywe 
istoty? 


Życie na Marsie 


jest możliwe 


Trzeba odrzucić wyobrażenie o życiu 
i żywych organizmach tylko w for- 
mach spotykanych na ziemi. Przyroda 
jest różnorodna i różnorodne mogą być 
formy życia.  Postawienie pytania: 
„Czy są na Marsie ludzie?“ jest nie- 
prawidłowe. Ludzie, to przecież żywe 
organizmy, które osiągnęły. w ziem- 
skich warunkach określone stadium 
rozwoju. W odniesieniu do innych pła- 
net tym bardziej do takich, których 
warunki są odmienne od naszych, wol- 
no sławiać tylko takie pytanie: czy 
żyją tam organizmy obdarzone rozu- 
mem? 

Nie ma żadnych podstaw, aby nego- 
wać możliwości istnienia takich orga- 
nizmów na Marsie. Ale nie ma również 
dotąd faktów, które by potwierdzały to 
istnienie, W swoim czasie istną burzę 
wywołało odkrycie rzekomych kana- 
łów na Marsie. W rzeczywistości była 
to pomyłka, polegająca na uznaniu po- 
szczególnych punktów za linię ciąglą. 
Nawet najsilniejsze teleskopy, jakie dzi- 
siaj astronomowie mają do dyspozycji, 
powiększają Marsa jedynie do wielko- 
ści dłoni. Dlatego dzisiaj trudno jest 
jeszcze udowodnić tam istnienie ja- 
kichś rozumnych istot. 


istnieją planety 


poza układem słonecznym 


Poszukiwanie życia we wszechświecie 
nie może ograniczać się tylko do pla- 
net układu słonecznego. W 1938 roku 
szwedzki astronom, Holmberg, ustalił, 
że liczne gwiazdy posiadają swoje pla- 
nety na wzór naszego słońca, potwier- 
dzając dawną ideę o wielości świa- 
tów. Stwierdzenie to otwiera ogrom- 
ne perspektywy. Trafnie określił je 
wybitny astronom amerykański Russell: 

„Słusznie można powiedzieć, że te 
najnowsze odkrycia kontynuują dzie- 
ło zaczęte przed czterema stuleciami 
przez Kopernika. Chociaż wiara w to, 
że nasza ziemia jest materialnym cen- 
trum wszechświata, dawno już zosta- 
ła poggebóngj; jeszcze długi czas było 
ogólnie przyjęte mniemanie, że jest 
oe A miejscem AAA NARODOWEGO SOCJALIZMU. 
istot, umiejących badać wszechświat. czył się bardzo, dostał parę nagi w 
Teraz upadłą, ostatnia - twierdza- starego Wrócił. do. Ameryki, Ti zakochał S$ 
obrazu myśli i więcej: nie będzie mjuż białej kobiecie, „gdyż miłoóćć jak Wil 
podstaw do twierdzeń, że nasza zie. |mo — nie pyta o kolor skóry. w 


Z cyklu: Rysunki 


JEDWABNE POŃCZOCHY, KTORÉ 
TEJ ZIMY BĘDĄ NOSIŁY ANGIELK* 
NAZWANE ZOSTAŁY PRZEZ PRZ 
MYŚLNYCH I OBROTNYCH HANY 
DLOWCÓW „MAC ARTURKI" po 
czochy te bowiem będą robione Z Fi 
dwabiu, który, Mac Artur zezwolił 
kupić fabrykantom angielskim w M | 
nii, skąd — jak wiadomo — nic nie mw 
że wyjść bez zgody generała... 

* 

„.„RAJEM DLA PAN”, NAZYWA 
WIEŚNIACY WŁOSCY KLASZTOR: 
KTÓRYM DWAJ MNISI NEOFASZ 
CI ukryli skradzione uprzedn-o í 

yei 


Mussoliniego, Obecnie zostali uwię 
ale panie z tzw. towarzystwa wyś | 
im codziennie listy ze słowam pocie | 
albo pociechy konkretniejsze: ciast 
konserwy. W klasztorze, w którym 7, 
ki Mussoliniego znalazły schronie 
mnisi zorganizowali koncerty, WE p 
ska i przemówienia, co wywołało WS; 
niezadowolenia we Włoszech,  Faszy'; 
poszukiwani przez policję byli ukry | 
wygodnych i luksusowo urządzonych j 
lach. Okołczni wieśniacy nazywali "| 
klasztor „Rajem dla pań“, z pow 
wielkiej ilości przedstawicielek płci PEL 
nej, odwiedzających ten przybytek amii 
tów, knujących spiski przeciw  lud0" | 
włoskiemii... i 
* 
KAPRAL JOHN JONES, MURZYN 


PRZYBYŁ DO EUROPY, ABY Woli 
CZYĆ PRZECIWKO BESTIALSTWE; 


wiek * wzgłędem „pierwszymi; tepszyi 
i wyższymi z wszystkich”. 

W podstawach naukowego poglądu 
na świat, nastąpił w wyniku tych ba- 
dań i odkryć wielki przełom. Wielkie 
idee Bruno przestały być już straszny- 
„mi i zatrważającymi i nabierają t2- 
raz nowej wymowy. Wszechświat uka- 
zuje się nam dzisiaj całkiem inny: 
W nieskończonym i wiecznym wszech 
śwłecie odbywa się wieczne krążenie 
jedynej w swojej budowie i rozwoju 
materii na podstawie jedynych i wiecz 
nych praw jej ruchu, a życie jest tylko 
jednym z nieskończonych przejawów 
zorganizowanej materii. 


gdyż nie” możni” było mirudowodnić sy 
dnej w.ny. Tłum biąłych, ujrzawszy A 
chodzącego z więzienia John JO 

podniecony przez agitatorów Ku ^u 
Klanu, rzucił się na Murzyna, zlinczo” 
go i spalił żywcem po uprzednim obot 
ciu obu rąk toporem. Kto nie we 
niech zajrzy do jednego z ostatnich Pi 
merów francuskiego czasopisma kal 
Etoiles“... Działo się to w miejscow? 

Linden w USA, w wieku XX, w P 
ra roku po zakończeniu Il wojny $“ 
towej, w której kapral John Jones Le, 
wybitny udział w walce przeciwko | 
SISTOWSKIM BARBARZYŃSTW 
NARODOWEGO SOCJALIZMU. 
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współnego z naszą funkcją konspiracyjną. Posta- 
nówiliśmy energicznie wziąć się do rzeczy. Ale 
łatwiej póstanowić, trudniej wykonać. Zaczęli- 
śmy od przepędzania różnych „przyczepków* 
z innych odcinków organizacyjnych Gwardii Lu- 
dowej, którzy z powodu braku lokali zadomowili 
się u nas i usadowili prawem kaduka: Trudniej 
było z uciekinierami z getta. Jak tu odmawiać 
schronienia ludziom, uciekającym przed zagładą? 

JESZCZE O UCIEKINIERACH Z GETTA 

Pewnego wieczora siedziałyśmy obie z „Celi- 
na“ w domu, gdy weszła chudziutka, mała dziew- “ 

: czynka około 15 lat, 
strasznie wynędznia- 
ła, w obdartej, grubej 
spódnicy ji kaftanie, 
przypominającym wię- 
zienną lub obozową 
odzież. Była to „Zo- 
sia“ (nazwisko nie- 
znane). 

— Czy tu mieszka 
pani Natalia? — za- 
pytała nieśmiało. 

„Celina“ spojrzała 
na mnie porozumie- 
wawczo i szybko odrzekła: a 

— Wyprowadziła się kilka dni temu. 

Zosia stanęła niezdecydowanie przy drzwiach, 
rozglądając się po pokoju. Nagle twarz jej roz- 


Hwnago AŚ, 


ZIZWAw > 


jaśniła się uśmiechem radości. Zobaczyła na ok- 
nje leżący bochenek chleba. 

— Och, dajcie mi panie kawałek chleba, kilka 
dni nic w ustach nie miałam. Konam z głodu. 
Zjem i pójdę sobie. 

Łzy nam się w oczach zakręciły. Jak tu odmó- 
wić pomocy takiemu biedactwu? Gdy zaspokoiła 
głód, powiedziała z rozpaczą: 

— Gdzie ja teraz znajdę panią Natalię, mam 
do niej Bardzo ważną sprawę. 

Jakże się ucieszyła, gdy powiedziałam jej, że to 
ja jestem Natalią. Wyjęła wtedy z kieszeni, owi- 
nięty w bibułkę, złoty pierścionek i wręczyła mi, 
mówiąc: 

— To wszystko co zostało i co wyniosłam 
z domu. Weźcie proszę dla organizacji, ja i tak 
zginę, mnie on niepotrzebny. I tylko z tą myślą 
chciałam was odnaleźć. 

Biedna, mała, kochana Zosia. Kilka dni nic nie 
jadła, chodziła bezdomna i obdarta, a jedyny 
przedmiot, mający jakąś wartość, chowała dla 
Gwardii Ludowej, o której słyszała w gettcie. 
Potem opowiedziała ram swe straszne dzieje. 
Całą rodzinę wymordowali w jej oczach Niemcy. 
Ją samą wraz z setkami innych wepchnięto do 
bydlęcego wagonu o malutkich zakratowanych 
okienkach i wieziono do Treblinki. Jechali dnia- 
mi i nocami, bez wody, jedzenia i powietrza. Do- 
koła słabsi umierali stojąc. Wagon był pełen tru- 
pów i trupiego zaduchu. Gdy na którejś stacji, 
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na dłuższym postoju, Niemcy pozwolili wyrzić, 
trupy, Zosia nie zauważona, wyskoczyła Z 
gonu i legła natychmiast nieruchomo, udając M; 
żywą. Żeby nie zwrócić uwagi, musiała leżeć | 
długo, póki transport nie Yuszył w dalszą drs“ 
Jak długo leżała, nie wie, bo straciła przytó 
ność i niewiele jej brakowało do śmierci. Ocknęj | 
się nocą na rękach jakiegoś chłopa, z pobliski 
wsi, który znalazłszy ją zemdloną pod nasyf*,| 
kolejowym, zaniósł do swojego domu. przeleż® | 
u niego dwa tygodnie, ale dłużej we wsi U* 4, 
wać się nie mogła. Przyszedłszy do sił, powę 
wała pieszo do Warszawy. Szła kiłka dni, 
jedzenia, śpiąc w krzakach, aż krętymi drog 
konspiracji dotarła do nas na Nowogrodzką: 
puściłyśmy jej, oczywiście. Została u nas. PO 5, 
ku dniach dostała „lipną'* metrykę i poszła je 
cować do Olka, do drukarni. Tam też i spała. 0! Pa! 
nie mógł jej się dość nachwalić, tak dobrą i dzik, 
ną była pracownicą, Pracowała ciężko od ! 

do wieczora, często i nocą, o suchym, ozariy 
chlebie, z surowym ogórkiem lub pomidorem, de| 
była zadowolona i szczęśliwa ze swego zajć” 


Pewnego dnia pojechałam z Olkiem do w 
karni, która się mieściła na Powiślu, by p% y 
przywieźć na Nawogrodzką świeżo wykończ0? 
nakład. Byłam naprawdę przerażona prymit) g | 
nymi warunkami konspiracji, w jakich pracow 
Drukarnia mieściła się na parterze, w j M 
pokoiku, od wejścia przedzielonym tylko IG, 
zasłoną. Blaty były umieszczone z powodu gl 
snoty į również dlatego, by od podwórza nie o, 
widzianym, na dwóch niskich stołkach, ot | 
pracujący musieli stać cały dzień schyleni. | „| 
koła, na podłodze, na łóżku, stosy papieru ri 
stego i wydrukowanego. W pokoju było tak © gą 
sno, że trudno było się obrócić Okna, P 

uchylone, prawie nie zasłonięte, pod oknem sge 
podwórzu ławeczka, na której przesiadujące 
łymi dniami kobiety, doskonale wszystko Sł/Ś 
łv. co sie w nakain dziele. (a e A) 
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